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Do Ogółu
Pracowników Oświatowych w Okręgu.

Nadchodzi piąty, jubileuszowy Tydzień Szkoły Powszechnej. Zbliża 
się chwila podsum owania wysiłków  i osiągnięć Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych.

Na teren ie  Okręgu Szkolnego Wileńskiego wzniesiono przy pomocy 
Tow arzystw a 859 izb lekcyjnych, które zapewniły norm alną naukę przeszło 
50000 dziatwy, wybudow ano 77 m ieszkań nauczycielskich, ufundowano w bie
żącym właśnie roku 220 bibliotek szkolnych, a przede wszystkim  zbudzono 
z letargu energię i wolę społeczną, k tóra  coraz donośniej i to z najdalszych 
zakątków  wiejskich naszej ziemi woła: budujmy własnym i siłami w łasną 
szkołę!

To nie są osiągnięcia małe.

Wiem dobrze, jaki w kład  w dotychczasowym dorobku Towarzystwa 
ma nauczyciel szkoły powszechnej. Wiem, ile czasu ujętego wypoczynkowi, 
ile zabiegów, często przykrości osobistych i ile trudu nauczycielskiego spo
częło u fundam entów nowych, wzniesionych przy pomocy finansowej Towa
rzystw a P. B. P. S. P. szkół, — to też w chwili, gdy Towarzystwo w piątą 
rocznicę swego istnienia zam yka pierwszy etap pracy i o tw iera  nowy z sze
rzej zakrojonym  planem  okres, nie mogę składając Kom itetowi Okręgowemu 
Towarzystwa w Wilnie życzenia jak  najlepszych osiągnięć, nie podziękować 
całemu Nauczycielstwu Okręgu Szkolnego Wileńskiego za Jego istotnie 
ofiarną pracę nad rozwojem  Towarzystwa a przez to i nad dobrem naszego 
dziecka.

K urator Okręgu Szkolnego: 

(—) M. B. GODECKI.
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Przemówienie

Pana Ministra W. R. i O. P. 
prof. dr W. Świętosławskiego

do rodziców i nauczycieli.

W dniu 4 września 1938 r. Pan M inister 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
prof. Świętosławski wygłosił przez Radio do 
rodziców i nauczycieli następujące przem ówie
nie:

„Korzystam z Polskiego Radia, aby zwrócić 
się tą drogą do rodziców kilkum ilionow ej rze
szy naszej m łodzieży oraz do nauczycielstwa.

Trzy lata upływ a od chwili przejścia Polski 
przez dno kryzysu  gospodarczego. W  życiu Pań
stw a jest to zapewne okres zby t krótki, aby m o
gły zajść zm iany bardzo zasadnicze, jednakże  
tem po współczesnego życia jest tak szybkie, że 
naw et w  tak kró tkim  czasie zarysowują się zm ia
ny często dość istotne. Ma to m iejsce zw łasz
cza u nas w Polsce, gdzie po długotrwałej de
presji w eszliśm y na drogę w zrostu produkcji, 
podjęliśm y znaczne prace inw estycyjne w  mias
tach i poza ich obrębem, rozszerzyliśm y zarówno 
liczbę jak  i intensywność w ielu warsztatów w y 
twórczych. K ażdy też bezstronny obserwator 
dostrzega również, jak istotne zm iany na lepsze 
dokonyw ują się z roku na rok w  życiu wsi pol
skiej.

Oczywiście, że równolegle z postępującym  
naprzód rozwojem  gospodarczym i przem ysło
w ym  zachodzić m uszą poważne zm iany w arun
ków bytowania społeczeństwa i te właśnie zm ia
ny znajdują swe odbicie bardzo jaskrawe w  na
szym  szkolnictwie. Jest to jeden z czynników , 
który w płynął na to, że wezbrała olbrzymia fa 
la m łodzieży i uderzyła o bramy szkół w szelkie
go typu. Napór te j fali jest tak w ielki, że M ini
sterstw o ze sw ym i nader szczupłym i środkami 
m aterialnym i znalazło się odrazu u progu zupeł
nego wyczerpania w szystkich  zasobów, jakim i 
mogło rozporządzać. M am też na m yśli nie tylko  
środki finansowe, ale również konieczność roz
szerzenia pomieszczeń i powiększenia liczby 
gmachów szkolnych, czego z  roku na rok w  ogó
le w ykonać nie można. Do tego dochodzą także  
trudności w obsadzie stanowisk, gdyż w szko
łach zawodowych ju ż  dziś odczuwam y w ielki 
brak specjalistów.

Stanu tego inaczej, aniżeli ostrym  k ryzy 
sem szkolnym  nazwać nie można. Dlatego też

zabieram głos w  tej sprawie, aby społeczeństwo 
widziało dokładnie, skąd w ynikają  trudności, 
z którym i walczą i walczyć będą przez czas 
dłuższy zarówno władze szkolne, jak też liczne 
rzesze rodziców.

Przede w szystk im  należy sobie uświadomić, 
że pod w zględem  liczebności m łodzieży w  w ie
ku  szkolnym  za jm ujem y wraz z kilkom a zaled
wie innym i krajami, jak  np. Stanam i Zjednoczo
nym i A m eryk i Północnej lub Rum unią, położe
nie w yjątkow e. Gdy bowiem na 100 m ieszkań
ców w większości krajów  Europy zachodniej 
jest od 30 do 35 m łodzieży w w ieku poniżej lat 
20, Polska ma takiej m łodzieży ponad 40%. Stąd  
też pochodzi , że szkoły polskie różnego typ u  li
czą ponad 5.000.000 m łodzieży, co stanowi 18% 
ogółu ludności.

Społeczeństwo nasze powinno wiedzieć o 
danych sta tystycznych, stw ierdzających, że ro

dzice przeciętnej rodziny polskiej mają w  po

równaniu do rodzin w w ielu krajach zachodniej 

Europy o jedno dziecko więcej do w yżyw ienia , 

wychowania i przygotowania do życia praktycz

nego. Stąd pochodzi, że w  liczbach w zględnych

odniesionych do miliona mieszkańców m am y  
dzieci w  w ieku  szkolnym  o 25%, więcej, aniżeli 
większość krajów Europy zachodniej; m usim y  
więc mieć  o tyleż procentów więcej izb szkol
nych i etatów nauczycielskich, aby nauczanie 
w szkołach u trzym ać na podobnym  poziomie, co 
w innych kulturalnych krajach Europy.

Przytoczony fa k t posiada dla nas doniosłe 
znaczenie. Zaw aży on niew ątpliw ie w  sposób do
datni na prężności gospodarczej, przem ysłow ej 
i kulturalnej, a naw et politycznej, stw orzy bo
w iem  z jednej strony konieczność w zrostu u- 
przem ysłowienia kraju, z  drugiej — pobudzi au
tom atycznie do w iększej przedsiębiorczości i eks
pansji tych  fachowców, którzy nie zdołają zna
leźć normalnego zatrudnienia w warsztatach  
pracy ju ż  istniejących. Są to palące zagadnienia 
jutra, obecnie zaś przy  nader ograniczonych 
środków finansowych piętrzą się zarówno przed  
Rządem, jak i przed całym  społeczeństwem  ol
brzym ie trudności w zakresie zaspokojenia gło
du szkolnego.

Trzeba podkreślić, że to samo pokolenie, 
które musiało zaleczyć ciężkie rany, zadane Pol
sce przez wojnę światową, które musiało poko-
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nać w ielkie trudności, związane z budową pierw 
szych zrębów wielkiego niepodległego Państwa, 
przezwyciężając tysiączne przeszkody, w yn ika 
jące z rozdarcia, podporządkowania innym  inte
resom lub gospodarczego przytłum ienia lub w y
niszczenia ziem  polskich przez zaborców, że po
kolenie to właśnie podołać m usi obowiązkom  
w yżyw ienia , wychowania i fachowego w ykszta ł
cenia procentowo znacznie w iększego zastępu 
m łodzieży, aniżeli czynią to bogate społeczeń
stwa w ielu innych krajów  Europy.

C zyż więc m am y się dziw ić tem u, że gdy 
po długotrw ałym  kryzysie Państwo zaledwie 
rozpoczęło zaleczać swe rany i gospodarczo się 
dźwigać, szkolnictwo nasze stanęło wobec zadań, 
którym  zarówno pod w zględem  finansow ym  jak  
też pod w zględem  liczby rozporządzalnych po
mieszczeń odrazu sprostać nie może?

Do okoliczności, o których wspom niałem  
przed chwilą, dołącza się jeszcze jedna, o której 
najszersze rzesze społeczeństwa wiedzieć po
w inny. Oto obecnie dzięki gw ałtow nem u przy
rostowi urodzin w  okresie pow ojennym  liczba 
m łodzieży w  w ieku  od lat 14 do 18 wzrasta i w  
najbliższych latach wzrastać będzie dalej. Fakt 
ten w pływ a dodatkowo na olbrzym i napływ  
m łodzieży, zarówno do szkół ogólnokształcących, 
jak też zawodowych. W iedzieliśm y też dobrze, 
że spadek liczebny m łodzieży w  szkołach ogól
nokształcących i zawodow ych w  okresie najw ię
kszego kryzysu  gospodarczego był zjaw iskiem  
przem ijającym , zdaw aliśm y sobie sprawę, że po 
tym  spadku nastąpić m usi gw ałtow ny w zrost na
p ływ u  m łodzieży do średnich szkół różnego typu.

Podczas debaty budżetow ej w  Sejm ie i Se
nacie zwracałem na tę okoliczność szczególną 
uwagę, podkreślając, że w  chwili obecnej jesteś
m y  w  dobie narastania wielkiego kryzysu  w  
szkolnictw ie średnim, tak samo, jak za lat kilka  
należy się liczyć z bardzo znacznym  napływ em  
m łodych fachowców różnego rodzaju na rynek  
pracy. Rząd i społeczeństwo będzie musiało do
konać nowego w ysiłku , aby w  tym  czasie znaleźć 
dla nich odpowiednie zatrudnienie.

Uważałem za swój obowiązek przedstawić  
w szystk im  zainteresow anym  obiektyw ną ocenę 
stanu, wynikającego z tego, że kraj nasz, posia
dający ponad 60% ludzi w  w ieku  poniżej lat 30, 
jest krajem  m łodym , a więc w ym agającym  w y 
ją tkow ych zabiegów, aby z jednej strony m ło
dzież mogła otrzym ać fachowe przygotowanie,

a dorastające pokolenie mogło to swoje przygo
towanie we w łaściw y sposób spożytkować.

Chcę obecnie przedstawić, co zostało uczy
nione w  ostatnich latach, aby w  granicach dzi
siejszych m ożliwości złagodzić kryzys w  szkol
nictwie.

Przede w szystk im  więc po w ieloletniej prze
rwie, związanej z przechodzeniem  Polski przez 
dno depresji gospodarczej, stan liczebny perso
nelu nauczycielskiego w  szkołach powszechnych  
wzrósł i to dość poważnie. G dy bowiem na je 
sieni r. 1935 m ieliśm y w  całej Polsce wraz z Gór
nym  Śląskiem  70.800 nauczycieli, w dniu ju 
trze jszym  stanie ich do pracy 78.400, przy tym  
przybyło 8.000 etatów nauczycielskich, co od po
wiada przyrostow i w zględnem u 11,3%.

A czkolw iek jesteśm y dalecy od takiej licz
by nauczycieli, która by odpowiadała potrzebom  
oświatow ym  w Polsce, uczyniliśm y jednak w os
tatnich czasach krok poważny, likw idując na 
całym obszarze Polski, z w y ją tk iem  wojeioództw  
wschodnich i południowo-wschodnich, poprzed
ni stan, w  k tórym  nie w szystk ie  dzieci, objęte 
obowiązkiem  szkolnym , m ogły znaleźć pomiesz
czenie w  szkole. Jednocześnie ze w zrostem  licz
by nauczycieli szkół powszechnych um ożliw io
na została walka ze złą frekw encją  oraz powię
kszenie odsetka dzieci, uzyskujących świadec
tw a z ukończenia pełnego kursu szkoły.

Zarówno względy, o których m ówiłem  po
przednio, jak  też polepszenie kon iunktury ogól
nej sprawiły, że z roku na rok wzrasta napływ  
m łodzieży do szkół średnich ogólnokształcących. 
Stan ten  nie jest przejściow y, badania bowiem  
stosunków liczbowych za granicą wskazują, że 
przy najdalej idącym rozwinięciu sieci szkół za
w odow ych stan liczebny m łodzieży w szkołach 
ogólnokształcących u trzym uje  się na określonym  
poziomie. Na tę okoliczność w skazyw ałem  już  
w czasie debaty budżetow ej Sejm u, twierdząc, 
że m łodzieży w w ieku  szkolnym  m am y tak w ie
le, że szkolnictwo zawodowe będzie się u  nas 
rozwijało niezależnie od współrzędnego rozwo
ju  szkół ogólnokształcących.

Dane liczbowe z ostatniego okresu trzy le t
niego w  sposób najbardziej kategoryczny po
tw ierdzają ten  p unkt widzenia. Tak więc na je 
sieni w  r. 1934 m ieliśm y w  szkołach ogólno
kształcących 166.100 m łodzieży, w  roku następ
nym  było je j 181.100, w roku zeszłym  221.000,
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w  ty m  zaś roku  n a p ływ  m ło d zieży  b y ł ta k  w ie l
ki, że zm u szen i b y liśm y  o tw o rzyć  w  całej Polsce 
dodatkow e 39 klas 1-szych w  g im nazjach  pań
s tw o w ych . G im nazja  p ryw a tn e  u ru ch o m iły  rów 
n ież  szereg klas 1-szych rów noległych . Tego
roczny za tem  p rzyro st m ło d zieży  w  szkołach  
ogólnokszta łcących będzie bardzo pow ażny.

N ieza leżn ie  od tego p o w iększy  się liczba 
m ło d zieży  uczącej się w  liceach pedagogicznych  
i pedagogiach p rzez  pow iększen ie  w  ty m  roku  
liczby klas w  ty ch  szkołach.

Ja k  ju ż  w spom nia łem , szko ln ic tw o  zaw odo
w e w sze lk ich  typ ó w  rozw ija  się osta tn im i la ty  
w  tem p ie  bardzo szyb k im . W p ływ a  na to oczy
w iście ogólna popraw a ko n iu n k tu ry . N a p ływ  
m ło d zieży  je s t ta k  w ie lk i, że ani ju ż  istn iejące, 
ani św ieżo o tw arte  szko ły  zaw odow e w szsy tk ich  
ka n d yd a tó w  pom ieścić nie mogą. Dość w ięc  
w spom nieć, że  g d y  na jesien i r. 1934 m ie liśm y  
w e w szy s tk ich  szkołach zaw odow ych  uczniów  
i uczen ie 61.879, w  r. 1935 liczba ta  w zrosła  do 
69.153, w  ro ku  1936/37 —  79.604, a w  ro ku  1937/ 
38 do 92.289. N a leży  przypuszczać, że rok bie
żą cy  p rzyn iesie  dalsze zw iększen ie  liczby  m ło 
d zieży , p r zy ję te j do szkó ł zaw odow ych . N ies te ty  
liczba kandyda tów , k tó rzy  ty lk o  z braku m iejsc  
nie zosta li p rzy jęc i, je s t bardzo pow ażna. To też  
po raz p ie rw szy  zaobserw ow any zosta ł fa k t, że  
m ło d zież nie mogąca się dostać do szkó ł zaw odo
w y c h  zw racała się o p rzy jęc ie  do szkó ł ogólno
kszta łcących , a nie odw rotn ie , ja k  to m iało do
tychczas często m iejsce.

Chcąc zaradzić w y tw o rzo n e m u  stanow i rze
czy  w  obu typ a ch  szkół, M in isterstw o  O św ia ty  
uruchom iło  w  ro ku  b ieżącym  275 e ta tów  w  szko l
n ic tw ie  ogólnokszta łcącym  oraz 200 e ta tów  w  
szko ln ic tw ie  zaw odow ym . W yd a łem  te ż  polece
nie, aby  K ura toria  do najdalej posu n ię tych  gra
nic w y zy sk a ły  pom ieszczenia  i pom oce naukow e  
celem  przyjęc ia  ja kn a jw ię ksze j liczby uczniów  
i uczenie do szkół.

W  granicach m ożliw ości p rzyd zie la n e  są 
rów n ież e ta ty  do szkó ł ogólnokszta łcących p r y 
w a tn ych  z ty m , aby u zyska n e  tą drogą osz
czędności w  budżecie ty c h  szkó ł zu ży te  zo
sta ły  na obniżenie op łat szko ln ych  dzieciom  
nieza m o żn ych  rodziców , oraz, aby  pew na  licz
ba dzieci u rzęd n ikó w , w o jsko w ych  i fu n kc jo -  
nariuszów  p a ń stw o w ych  korzysta ła  z ty c h  sa
m y c h  w a ru n kó w , ja k ie  u zy sk u je  w  szkołach  
p a ń stw o w ych .

C hcia łbym  zakończyć  m o je  przem ów ien ie  
kilko m a  uw agam i n a tu ry  ogólnej. W  w ie lu  kra
jach  E uropy zachodniej realizacja pow szech 
ności nauczania oraz rozw ój szko ln ic tw a  ogól
nokształcącego i zaw odow ego p rzyp a d ły  na ten  
okres życ ia  danych  narodów , w  k tó ry m  na
stępow ał u  jed n yc h  spadek rozrodczości, u  in 
nych  bardzo znaczne u p rzem ysłow ien ie . Czę
sto obydw a  zja w iska  zachodziły  rów nocześnie. 
U nas zaś w a ru n k i, w  ja k ich  n o tu je m y  roz
w ój szko ln ic tw a , są odm ienne od tych , k tóre  
to w a rzy szy ły  rozw o jow i szko ln ic tw a  w  Euro
pie zachodniej. Is to tn ie , ja k  ju ż  w spom nia łem , 
dzięk i w yso k ie j rozrodczości m a m y  bardzo  
znaczny  odsetek  m ło d zieży  i w ie lu  pracow ni
ków  w  w ieku  sto sunkow o  bardzo m ło d ym , po
za ty m  u p rzem ysło w ien ie  naszego kra ju , roz
rost m ia st i pow iększan ie  się d o b robytu  po
szczegó lnych  o b yw a te li nie p ostępu je  u  nas 
z ta ką  szybkością , ja k ie j b yśm y  pragnęli 
zw łaszcza  ze w zg lęd u  na konieczność dostar
czenia w arszta tów  pracy dla dorastającej m ło 
dzieży.

W  zro zu m ien iu  ty ch  zagadnień pośw ię
cam  w ie le  czasu na studia  porów naw cze szko l
n ic tw a  w  różnych  krajach, sądząc, że m im o  dość 
znaczne różnice, p rzy k ła d y  dokonyw ującego  się 
tam  podzia łu  m ło d zieży  w ed ług  obieranej p rzez  
nią specjalności w iele  nas nauczyć mogą.

Z  danych  ty ch  w y n ik a  przede w szy s tk im ,  
ja k  w ie lką  rolę odgryw ają  w  w ie lu  krajach przo
du jących  pod w zg lęd em  ro zw o ju  k u ltu ry  i u- 
p rzem ysło w ien ia  szko ły  dokształcające. S zk o l
n ictw o  to rozw ija  się i u  nas w  dość s zyb k im  
tem pie. T ak  w ięc od ro ku  1934/35 do ro ku  ub ie
głego m ie liśm y  84.100 uczn iów  w  szko łach  do
kszta łca jących , w  r. 1937/38 liczba ta w zrosła  do 
110.100, a w ięc o 30%. Jed n a kże  w  porów naniu  
z  in n y m i kra ja m i E uropy zachodniej liczby  te  
są za n iskie. S zk o ły  dokształcające, zarów no  
m ie jsk ie , ja k  te ż  i w ie jsk ie , k tó rych  dalszy roz
w ó j zająć m u si naszą baczną uw agę, m ają  przed  
sobą w  Polsce rolę b. pow ażną, tym b a rd zie j, że  
stosunkow o ten  rodzaj szko ln ic tw a  je s t ła tw ie j
szy  do realizacji i m oże z czasem  objąć m iliono
w e rzesze dorastającej m łodzieży , nie m ogącej 
kszta łcić  się w  szkołach  innego typu .

W  d z is ie jszym  m o im  p rzem ó w ien iu  poru
szy łem  k ilka  w a żn ie jszych  zagadnień, zw iąza
n ych  ze szko ln ic tw em  p o w szech n ym , ogólno-



278 DZIENNIK URZĘDOWY Nr 10

kształcącym  i zawodowym . Chodziło m i o to, aby 
zagadnienie szkolnictwa nie było traktowane w  
oderwaniu od rozwoju ogólnego kraju, oraz, aby 
charakterystyczne stosunki, panujące u nas, by
ły  znane szerszem u ogółowi społeczeństwa. Is
totnie, dopiero w  szerokiej perspektyw ie cało
kszta łtu  zagadnień zrozum iałym i stają się dla 
nas tak stan jak i rozwój poszczególnych jego 
fragm entów .

Rozpoczynam y zatem  jutro now y rok szkol
ny. Dla każdego nauczyciela, m atki, ojca lub 
opiekuna dziatw y szkolnej będzie to rok w y tę 
żonej pracy, w ielu trosk i niepokojów. W  tych  
to bowiem warunkach upływ ać m usi praca w y 
chowawcza każdego poważnie traktującego swe 
posłannictwo i obowiązki. Życzę więc rodzicom  
i nauczycielom, aby rok ten  m inął dla wszyst
kich jak  najpom yślniej. Życzę też przede w szy
stkim , aby w wysiłkach wspólnych nad naucza
niem  i wychow aniem  dzieci panowała jak naj
w iększa harmonia pom iędzy rodzicami i nau
czycielstwem . Pam iętajm y, że w ychow ując m ło

dzież, budujem y podstaw y rozwoju Polski. C zy

niąc to dobrze, przyczyniam y się najbardziej do 
rozwoju siły, potęgi i bogactwa Rzeczypospoli- 

te j“.
*

P rzem ów ienie

Pana M inistra W. R. i O. P. 
prof, dr W. Św iętosław skiego

do m łodzieży szkolnej.

W dniu 5 września 1938 r. Pan  M inister 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
prof. Świętosławski wygłosił przez Radio do 
młodzieży szkolnej następujące przemówienie:

„W dniu dzisiejszym  otwierają się bramy  
szkół wszelkiego rodzaju ze szkołam i powszech
nym i na czele. Jako M inister Oświaty w itam  
Was, m łodzieży szkolna. Zapewne nie w szyscy  
wiecie, że jest Was przeszło  5 milionów, i że 
stanowicie łącznie siódmą część ludności Polski. 
Dość powiedzieć, że gdybyście, trzym ając się za 
ręce, u tw orzyli jedno wspólne koło, to żyw ym  
tym  łańcuchem moglibyście opasać w zdłuż gra
nic całą Polskę, tworząc ty m  sposobem żyw y  
m ur, świadczący, że ziemia ta jest Wasza, że ją 
kochacie i że nie oddacie je j w obce ręce za ża
dne skarby świata.

Gdybyście się zaś ustaw ili dw ójkam i i sta
nęli dwójka za dwójką, utw orzylibyście długi 
szereg, ciągnący się od W ilna poprzez W arsza
wę aż do Krakowa, a z Krakowa dalej jeszcze 
przez Rzeszów i Przem yśl nieomal do Lwowa.

Cieszym y się w szyscy, że jest Was tak  w ie
le, w ierzym y bowiem, że gdy wyrośniecie na tę
gich, fizycznie i moralnie silnych obywateli 
Rzeczypospolitej, zdołacie zabezpieczyć jej byt 
i dalszy rozwój.

W  roku ubiegłym  m ów iłem  W am o tym , 
czego Was szkoła nauczy i co w niej pożytecz
nego dla siebie znajdziecie. W spom inałem  w ów 
czas, że pod jej to w pływ em  wzbogacicie Wasze 
życie i staniecie się niejako zgoła innym i ludźmi. 
Szkoła bowiem nauczy Was przede w szystk im  
doznawać nowych, nieznanych W am  dotychczas 
radości — radości płynących z przeżyć ducho
wych. Będziecie się więc niejednokrotnie cie
szyć z tego, że um ysły  Wasze stały się bogatsze 
przez poznanie w ielu  rzeczy now ych o świecie, 
o ziem i, o Polsce i je j przeszłości, wreszcie o lu
dziach, zw ierzętach i roślinach.

Poznając lepiej swój kraj i jego osobliwości, 
rozumieć będziecie coraz głębiej jego bogactwo, 
odczuwać jego piękno i szczycić się chlubną jego 
przeszłością. C zyny ojców i dziadów W aszych  
przem awiać będą do Was, a zarazem w skazy
wać, czym  m a być teraźniejszość i ju tro  Polski, 
które nie m y, jeno W y tw orzyć będziecie.

D zięki pracy w  szkole zrozumiecie znacze
nie i piękno m ow y ojczystej, zrozumiecie, że za 
pomocą słowa i pisma wzbogaca się świat du
chowy człowieka, rodzi się wiedza i m yśl w szel
ka, powstaje możność porozumienia się i bliska 
łączność nie ty lko  z ludźm i żyjącym i, ale i z t y 
mi, którzy choć odeszli, a do nas przez swe dzie
ła pisane mówić nie przestają. Pojmiecie wresz
cie, ile z  tej łączności duchowej czerpie ludzkość  
siły do pracy, w iary w  potęgę własnego i zbio
rowego w ysiłku .

Nie o ty m  jednak chciałem m ów ić z W ami 
w  dniu dzisiejszym . M am bowiem pewność, że 
przyrodzona żądza poznawania, chęć w ytłum a
czenia sobie otaczających zjaw isk lub tych, któ
re w  Was samych zachodzą, przyczyni się do 
tego, że potraficie wynieść ze szkoły zasób nie
zbędnych wiadomości. Pobudzi to niejednego  
z Was do twórczej m yśli samodzielnej, a są pra
wdopodobnie i tacy wśród Was, którzy osiągną 
najw yższe szczyty  m yśli ludzkiej, dostępne je 
dynie w ybranym .
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Pamiętajcie jednak, że choćbyście wchłonę
li to wszystko, czego Was szkoła nauczyć może, 
choćbyście przez własną pracę jeszcze wiele in
nych wiadomości posiedli, nie osiągnęlibyście 
jeszcze pełni swojego rozwoju.

Do pełni życia człowieka potrzeba m u nie 
tylko wiadomości o świecie zewnętrznym i o nim  
samym jako fizycznej postaci, lecz przede w szy
stkim  duchowego rozwoju wewnętrznego, pole
gającego zarówno na wytworzeniu świata uczuć, 
jako też i mocy charakteru i woli.

Oczywiście, i rodzice Wasi, i nauczyciele 
czynić będą wysiłki, aby rozwinąć w Was tę 
stronę duchową i moralną, jednakże wszystkie 
ich usiłowania będą nadaremne, jeżeli nie bę
dzie im towarzyszyła Wasza praca wewnętrzna 
i Wasz najbardziej czynny w tym  udział.

W krótkim  swym  przemówieniu nie mogę, 
rzecz prosta, wyjaśnić, w jaki sposób macie tę 
Waszą pracę wewnętrzną wykonać, wskażę je
dynie na te czynniki wychowawcze Waszej pra
cy w szkole i w domu, które mogą dać pod
stawę do duchowego i moralnego wyrobienia 
jednostki.

Otóż podstawowym czynnikiem wychowaw
czym, którego wpływ  zaważyć powinien na ca
łym  Waszym życiu, jest dawane Wam w szkole 
i w domu wychowanie religijne. Najwznioślej
sze ideały chrześcijańskie i wypływający z nich 
rzetelny, należyty i szczery stosunek do bliźnie
go niech staną się istotną treścią Waszej posta
wy moralnej w życiu. Stosujcie tę cnotę w ży
ciu codziennie, w domu, w szkole i wszędzie, 
gdziekolwiek się znajdziecie. Usiłujcie też w y
trwale stawać się coraz to lepszymi, a raz obraw
szy drogę doskonalenia swego ducha, nie usta
wajcie w tej pracy przez dalsze życie.

Pamiętajcie również o należytym  stosunku 
Waszym do rodziców. Miejcie w pamięci przez 
całe życie, że dobre, pogodne i ciche życie ro
dzinne jest nie tylko skarbem bezcennym dla 
członków samej rodziny, lecz również solidną 
podstawą życia zbiorowego narodu. Jeśli więc 
danym Wam jest posiadać dom, w którym  ro
dzice pełną serca opieką Was otaczają, czerpcie 
stąd radość beztroską Waszej młodości i wiedz
cie, że im więcej dacie ze siebie Waszym rodzi
com, tym  lepiej przygotujecie się do tego, aby 
w przyszłości własne, trwałe, pogodą owiane og
nisko domowe założyć.

A by wyróść na wartościowych obywateli 
swego narodu, każdy poznać powinien dobrze

dzieje ojczyste. Przy tym  chodzi nie o to tylko, 
aby znać przebieg wypadków w tej lub innej 
epoce lat minionych. Powinniście z przebiegu 
dziejów zrozumieć, że historię tworzą całe na
rody wytrwałą pracą jednostek, że zwyciężają, 
potężnieją i wzrastają w siłę nie dlatego tylko, 
że miały wśród siebie wybitnych wodzów lub 
mężów stanu, lecz dlatego, że własną pracą i po
stawą moralną narody te stworzyły zdrowe i mo
cne podłoże, na którym  mogły wyrastać wielkie 
czyny wodzów narodu. Zrozumiecie również, że 
państwa upadały, traciły na znaczeniu i sile, 
gdy zachodził wewnętrzny rozkład tych elemen
tów, z których czerpie każdy naród swą siłę.

Dlatego też umiłowanie ojczyzny, najpięk
niejsze słowa o tej miłości bez czynu, bez w y
trwałej pracy, bez zrozumienia, jakie obowiąz
ki ciążą na każdym członku społeczeństwa, nie 
posiada dla państwa żadnej realnej wartości, 
jest dźwiękiem bez wewnętrznej treści. To też 
zadanie swoje potraficie spełnić, gdy w szkole 
dokładać będziecie sił, aby urobić w sobie zro
zumienie, co czynić macie, aby stać się rzeczy
wistym i współbudowniczymi silnej, zwartej i po
tężnej Polski.

Jest wszelka nadzieja, że pracy Waszej 
sprzyjać będą warunki zewnętrzne, jedynie bo
wiem zgorzkniały sceptyk, nie chcący lub nie 
mogący niczego dostrzegać, nie widzi tego, że 
po kilkuletnim  ciężkim przesileniu gospodar
czym wszystkie ziemie polskie rozpoczęły się 
rozwijać i to we wszystkich niemal dziedzinach. 
Rozwoju tego, tego pędu do lepszego jutra nic 
nie zdoła powstrzymać, a dalsza realizacja pow
szechnej oświaty oraz dalszy rozwój szkolnictwa 
wszelkich typów sprzyjać będzie wybitnie temu  
procesowi. Na Was też liczy całe starsze pokole
nie i wierzy, że nie zawiedziecie pokładanych 
w Was nadziei. Przy wytężonej pracy starszych 
i tych z Was, którzy stopniowo w to życie pol
skie wchodzić będziecie, wyrównamy braki i za
niedbania, które pozostały dzięki długoletniej 
niewoli i rozdarciu Polski na części.

Nie mogę wreszcie pominąć zagadnienia, 
które na równi z innym i przed Wami staje. 
Chodzi nam wszystkim  o to, abyście się odzna
czali zarówno tężyzną duchową jak też fizyczną. 
Nie sądźcie, aby rozwój cech charakteru i natu
ry duchowej od Was samych nie miał zależeć. 
Przeciwnie, wyrobienie w sobie silnej woli, har- 
tu ducha, wytrwałości w pracy, nadto zaprawia
nie się z jednej strony do samodzielnej myśli
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własnej, podporządkowywanie się zaś woli prze
łożonego, gdy chodzi o czyn zbiorowy, w szystkie  
te cechy wyrobić musicie sami usilną, codzienną, 
nieustającą pracą nad sobą.

To samo dotyczy Waszego zdrowia i tężyz
ny fizycznej.

Nie w szyscy jesteście jednakowo zdrowi 
i silni, jednakże opinia lekarska jest zgodna co 
do tego, że przy należytej pielęgnacji zdrowia, 
zachowaniu czystości, dobrze stosowanych ćwi
czeniach cielesnych, niem al w szyscy poprawić 
mogą stan swego zdrowia i do chwili dojścia do 
pełnoletności w yrównać i usunąć braki fizyczne.

Zarówno rodzice Wasi jak i szkoła, M ini
sterstw o Opieki Społecznej i szereg organizacji 
społecznych czynić będą w szelkie starania, aby 
W am  przyjść z pomocą, od Was jednak zależy, 
aby nie zaniedbać niczego, aby zdrowie, czystość 
ciała i siły fizyczne pielęgnować i przez to  zna
cznie pow iększyć prawdopodobieństwo, że w y 
rośniecie na silnych i tęgich obywateli, mających  
nie ty lko  świadomość, ale realne siły ku  tem u, 
aby w łasnym  w ysiłk iem  ju tro  Polski budować.

O lbrzym ia większość Was, m łodzieży pol
ska, w stępuje do szkoły lub znajduje się w  po
czą tkow ym  okresie pobierania nauki. W iedzcie, 
że w  szkole spędzicie dobrych kilka lat, a więc 
znaczną część Waszego życia. Czeka Was tu  pra
ca i w ysiłek  niem ały, i tym  w iększy, im  większą  
rolę zechcecie odegrać w  życiu  zbiorow ym  .na
rodu. Uczyńcie w szystko , co od Was zależeć bę
dzie, aby czas spędzony w  murach szkolnych  
był dla Was najm ilszym  wspom nieniem . W alcz
cie ze sobą i z przeciwnościami życia. Nie pod
dawajcie się zw ątpieniu i sm utkow i w tedy  na
w et, gdy w arunki zew nętrzne usuwać zechcą 
wesoły uśm iech z W aszej tw arzy.

W iedzcie, że w ew nętrzny  spokój i pogoda są 
też czynnikam i podnoszącymi Waszą sprawność 
duchową i fizyczną. Życzę też W am  z całego ser
ca, aby rozpoczęty dziś rok szkolny m inął W am  
w  radości i pogodzie ducha, przyniósł W am  i W a
szym  rodzicom i opiekunom jak najwięcej za
dowolenia. Życzę też, aby beztroski wesoły uś
miech gościł jak najczęściej na W aszych m ło
dych twarzach“.

104

U S T A W A

z dnia 23 sierpnia 1938 r.

0 Akademii W ychowania Fizycznego Józefa
Piłsudskiego w  W arszawie.

(Przedruk z Dz. U. Rz. P. z dnia 2 września 1938 r.

Nr 65, poz. 488).

Art. 1. (1) Wyższy zakład naukowo-wy-
chowawczy, powołany do życia wolą Pierwszego 
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, jako Cen
tra lny  Insty tu t W ychowania Fizycznego w W ar
szawie, przekształca się na wojskową szkołę aka
demicką pod nazwą: „Akademia W ychowania 
Fizycznego Józefa Piłsudskiego w W arszawie11.

(2) Akadem ia W ychowania Fizycznego Jó 
zefa Piłsudskiego w W arszawie posiada osobo
wość praw ną.

(3) Akadem ia W ychowania Fizycznego Jó 
zefa Piłsudskiego w W arszawie będzie w  dal
szych artykułach  nazywana Akademią.

Art. 2. Akademia, utw orzona dla pracy 
nad podstawam i fizycznego i rycerskiego w y
chowania młodego pokolenia w  służbie Narodu
1 Państw a, ma za zadanie:

a) wychowanie i kształcenie nauczycieli 
i nauczycielek wychowania fizycznego dla po
trzeb szkolnictwa oraz kierowników i kierow ni
czek, instruktorów  i instruk torek  wychowania 
fizycznego dla sił zbrojnych, insty tucji państw o
wych, samorządowych i społecznych;

b) kształcenie sił naukowych i specjalistów 
w poszczególnych działach wychowania fizycz
nego;

c) prowadzenie prac naukowych i badaw 
czych oraz doskonalenie i pogłębianie metod 
dydaktycznych i badawczych w dziedzinie w y
chowania fizycznego i nauk pokrew nych;

d) kształcenie ducha rycerskości;
e) szerzenie idei wychow ania fizycznego.

Art. 3. M inister Spraw  W ojskowych spra
w uje nadzór zwierzchni nad działalnością Aka
demii w porozum ieniu z M inistrem  W yznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego z w yjątkiem  
spraw, dotyczących tylko wojska, w których 
w ydaje zarządzenia samodzielnie.
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Art. 4. (1) Ustrój Akademii, czas trwania
nauki, organizację studiów i egzaminów oraz 
prawa i obowiązki słuchaczów określa jej statut. 
S tatut określa również właściwość Ministra Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego w za
kresie nadzoru nad poziomem naukowym szkoły 
i sposób wykonywania nadzoru.

(2) Statut Akademii nadaje Minister Spraw 
Wojskowych w porozumieniu z Ministrem Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 5. Stosunek służbowy niewojskowych 
profesorów i pomocniczych sił naukowych okre
śla rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 lutego 1928 r. o stosunku służbowym 
profesorów państwowych szkół akademickich 
i pomocniczych sił naukowych tych szkół (Dz. 
U. R. P. z 1933 r. Nr 76, poz. 551) z tą zmianą, że 
przewidziane w przepisach tego rozporządzenia 
uprawnienia Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego przechodzą na Mini
stra Spraw Wojskowych, działającego w poro
zumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 6. Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego na wniosek Ministra 
Spraw Wojskowych może nadać Akademii w 
drodze rozporządzenia prowo nadawania stopni 
naukowych.

Art. 7. Wykonanie ustawy niniejszej po- 
rucza się Ministrom Spraw Wojskowych oraz 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
każdego we właściwym mu zakresie działania.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej: 7. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów: Sławoj Składkowski. 

Minister Spraw Wojskowych: Kasprzycki.

Minister Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

Ministra W yznań R eligijnych i Oświecenia 
Publicznego

z d n ia  3 s ie rp n ia  1938 r. (N r II P r-6742 /38 )

o program ie nauki przysposobienia w ojskow ego m ło
dzieży m ęsk iej w  czw artej k lasie gim nazjów  państw o
w ych ogólnokształcących z polskim  językiem  nauczania.

(P rz e d ru k  z Dz. U rz. M. W. R. i O. P . z d n ia  10 w rześ
n ia  1938 r. N r 9, poz. 266).

Na podstawie art. 2 ust. 2 ustawy z dnia 
11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa (Dz. U. 
R. P. Nr 38, poz. 389) zarządzam, co następuje:

§ 1. Ustalam nowy program nauki przy
sposobienia wojskowego młodzieży męskiej w 
czwartej klasie gimnazjów państwowych ogól
nokształcących z polskim językiem nauczania.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie tracą 
moc obowiązującą odnośne przepisy zawarte 
w okólniku Nr 74 z dnia 6 sierpnia 1936 r. (Nr II 
W-5104/36) oraz w zarządzeniach z dnia 16 paź
dziernika 1936 r. (Nr II S-6459/36) i z dnia 9 li
stopada 1937 r. (Nr II S-10152/37).

wz. Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) Jerzy Ferek Błeszyński

Podsekretarz Stanu.

Załącznik do rozpo rządzen ia  M in i
s tra  W yznań  R elig ijn y ch  i O św iecen ia  P u 
blicznego  z dn. 3 s ie rp n ia  1938 r . (N r II  
P r-6 7 4 2 /3 8 ).

Program

nauki przysposobienia w ojskowego m łodzieży  
męskiej w  czwartej klasie gim nazjów państw o
wych ogólnokształcących z polskim językiem  

nauczania.

1 godzina tygodniowo 
Nadto jedna godzina tygodniowo do dyspo

zycji komendanta hufca z zabaw, gier, sportów 
i ćwiczeń polowych.

C e l e  n a u c z a n i a .
1. Rozwijanie podstawowych cnót żołnier

skich.
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2. W yrabianie cech polowych jako podsta
wy do wyszkolenia bojowego.

3. Nabycie elem entarnych wiadomości i u- 
miejętności wojskowych.

M a t e r i a ł  n a u c z a n i a .

I. Gry polowe. Zżycie się z terenem  przez 
w yrabianie cech polowych jak: orientow a
nie się w  terenie, um iejętność w ykorzysty
w ania kształtu  i pokrycia, um iejętność m as
kowania (w yrabianie instynktu  terenow e
go) , spostrzegawczość, pamięć, słuch i węch. 
W praw ianie się w obserwacji, określaniu 
celów i ocenianiu odległości z ogranicze
niem  do najprostszych zadań. 
Zaznajam ianie uczniów z elem entam i roz
poznania i ubezpieczenia w  najprostszych 
zadaniach.

II. Terenoznawstwo. Zaznajom ienie się z u- 
kształtow aniem  i pokryciem  terenu. O rien
towanie się w  terenie. Marsze na kierunek. 
Znajomość podziałki. Sporządzanie szkiców 
planim etrycznych. Znajomość m apy tak 
tycznej. Sposoby przedstaw iania ukształto
wania i pokrycia terenu  na mapie. Znajo
mość znaków topograficznych.

III. Strzelectwo. Znajomość karabinka sporto
wego (rozbiór, składanie i pielęgnowanie 
broni sportowej na lekcjach zajęć praktycz
nych). W iadomości o zjawiskach strzału. 
Nauka strzelania i zachowania się na strzel
nicy.

IV. Służba. Cnoty żołnierskie. M usztra bez bro
ni junaka oraz zespołowa do drużyny w łą
cznie. W stępne wiadomości o organizacji sił 
zbrojnych. Ogólne wiadomości o służbie 
w artow niczej. Służba porządkowa w hufcu 
szkolnym.

U w a g i .

1. Hufiec szkolny stanowi zarazem  stałe po
gotowie obrony przeciwlotniczej i gazowej w e
dług specjalnych instrukcji.

2. P raca hufców szkolnych musi być w za
kresie zagadnień obrony k ra ju  program owo 
i metodycznie związana z innym i przedm iotam i 
tak, by uzyskać całość i ciągłość nauczania po
przez całą szkołę.

3. W całokształcie pracy hufców szkolnych 
poza dwiema godzinami norm alnym i tygodnio
wo, obowiązują cztery półdniowe ćwiczenia w 
każdym  roku, z tych dwa o zm roku lub w nocy 
oraz dwa dni wycieczkowe.

Na dwie godziny norm alnych zajęć tygo
dniowych, stanowiących jednostkę lekcyjną 
składają się: 1 godzina p. w. i 1 godzina z zabaw, 
gier, sportów i ćwiczeń polowych.

4. W związku z organizacją hufców szkol
nych przew iduje się jednego z nauczycieli szko
ły, oficera rezerwy, jako kom endanta oraz 
współpracę innych instruktorów  wojskowych.

5. Program  powyższy jest ogólny i orienta
cyjny; szczegółowe program y będą aktualizow a
ne co roku.

*
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R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 18 sierpnia 1938 r.

wydane w  porozumieniu z Ministrem Skarbu 
w sprawie wykonania ustawy z dnia 22 lutego 1937 r. 

o ulgach w spłacie należności z tytułu stypendiów  
i pożyczek.

(P rzedruk  z Dz. U. Rz. P. z dn. 9 w rześnia 1938 r.
N r 66, poz. 493).

Na podstawie art. 2 ustaw y z dnia 22 lutego 
1937 r. o ulgach w spłacie należności z ty tu łu  
stypendiów i pożyczek (Dz. U. R. P. N r 13, 
poz. 90) zarządzam co następuje:

§ 1. Osoby, którym  przysługuje na mocy 
ustaw y z dnia 22 lutego 1937 r. o ulgach w spła
cie należności z ty tu łu  stypendiów i pożyczek 
(Dz. U. R. P. Nrl3, poz. 90) praw o do obniżenia 
niespłaconych należności z ty tu łu  pobranych 
stypendiów i pożyczek i k tóre z tego praw a p ra
gną skorzystać, wnoszą podania do władz tej 
szkoły, w której pobierały stypendia lub po
życzki.

§ 2. Do podania należy dołączyć oświadcze
nie o wysokości i źródłach dochodu, podlegają
cego państw ow em u podatkow i dochodowemu, 
w edług wzoru załączonego do niniejszego roz-



Nr 10 DZIENNIK URZĘDOWY Poz. 106 283

porządzenia. Inform acje podane przez petenta 
będą spraw dzane w drodze urzędowej.

§ 3. Obniżenie niespłaconych należności 
z ty tu łu  pobranych stypendiów i pożyczek o 30% 
zarządza w państw owych szkołach akadem ic
kich rektor, zaś w  pryw atnych szkołach akade
mickich — M inister W yznań Religijnych i Oś
wiecenia Publicznego, którem u szkoły te przed
staw iają wniesione podania.

Sposób spłaty  obniżonej należności w pań
stwowych szkołach akadem ickich ustala rektor, 
w pryw atnych zaś — M inister W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego.

§ 4. Zwolnienie od spłaty należności z ty 
tu łu  stypendiów i pożyczek uzyskują te osoby, 
k tóre

a) były pomocniczymi siłami naukowym i 
w dniu wejścia w życie ustawy, przy 
czym um orzeniu podlegają należności za
ległe, jak  również przypadające do spła
ty  w czasie pełnienia czynności pomoc
niczych sił naukowych,

b) zostaną zatrudnione jako pomocnicze si
ły  naukowe po dniu wejścia w życie

ustaw y; w tym  przypadku um orzeniu 
podlegają te części sum dłużnej, których 
term iny płatności przypadają w czasie 
pełnienia czynności pomocniczej siły nau
kowej.

§ 5. Pomocnicze siły naukowe szkół akade
mickich składają podania o zwolnienie od spłaty 
należności do władz tej szkoły, w której pobie
rały  stypendia lub pożyczki. Do podania należy 
dołączyć zaświadczenie szkoły, stw ierdzające 
pełnienie funkcji pomocniczej siły naukowej.

Zwolnienie od spłaty  należności w  państw o
wych szkołach akadem ickich zarządza rektor, 
w pryw atnych zaś — M inister W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, k tórem u szkoły 
te przedstaw iają wniesione podania.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(—) W. Świętos ławski.

Załącznik do § 2 rozp. Min. Wyzn. 
Rei. i Ośw. Publ. z dnia 18 sierpnia 
1938 r. (poz. 493).

Imię i n a z w i s k o .................... • ...............................
A d r e s .............................. .... .......................................
W której szkole i na jakim  W ydziale pobierał

stypendium  lub p o ż y c zk i...................................
Jaka  suma pozostała do sp ła c e n ia .........................

O Ś W I A D C Z E N I E

Ja  niżej podpisany oświadczam, że w roku bieżącym dochody moje, 
podlegające państw ow em u podatkowi dochodowemu zgodnie z ustaw ą 
o państw owym  podatku dochodowym (Dz. U. R. P. z 1936 r. N r 2, poz. 6), 
nie przekraczają kw oty 300 zł miesięcznie i pochodzą z następujących 
źródeł (wym ienić w szystkie źródła dochodu w raz z adresam i i kw otą rocznego 
dochodu poszczególnych źródeł):

1 ) ............................................................. zł . . .  .
2 ) ............................................................. zł . . .  .
3 ) .............................................   . . z ł  . . .  .

Razem zł . . .  .

dnia . . . 193 r.
(podpis)
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O K Ó L N I K  Nr 46
z dnia 31 sierpnia 1938 r. (II P r-6916/38).

w  spraw ie programu nauki relig ii rzym skokatolickiej 
w  publicznych szkołach pow szechnych stopnia p ierw 
szego i drugiego z polskim  językiem  nauczania w  roku  

szkolnym  1938/39.

(P rzedruk  z Dz. Urz. M. W. R. i O. P . z dnia 10 w rześ
nia 1938 r. N r 9, poz. 283).

I. W związku z ustaleniem  nowych progra
mów religii rzym skokatolickiej w publicznych 
szkołach powszechnych stopnia pierwszego i d ru
giego zarządzam, co następuje:

A. W zastosowaniu do publicznych szkół 
powszechnych stopnia pierwszego:

1. W komplecie złożonym z klas I i II obo
wiązuje w  roku szkolnym 1938/39 kurs A „Pro
gram u nauki dw uletniej w  komplecie z klas I 
i II“, ustalonego rozporządzeniem  z dnia 16 lip- 
ca 1938 r. Nr II Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., poz. 222) 
i ogłoszonego w oddzielnym  w ydaw nictw ie pt.: 
„Program  nauki religii rzym skokatolickiej w  pu
blicznych szkołach powszechnych pierwszego 
stopnia z polskim językiem  nauczania11.

2. W klasach I i II uczących się osobno 
obowiązują program y dla tych klas, zamiesz
czone we wzm iankow anym  wydawnictwie, a 
przedrukow ane z w ydaw nictw a pt.: „Program  
nauki religii rzym skokatolickiej w publicznych 
szkołach powszechnych trzeciego stopnia z pol
skim  językiem  nauczania11.

3. W klasie III, uczącej się bądź w kom ple
cie, bądź osobno, obowiązuje w  roku szkolnym 
1938/39 kurs A program u nauki w  tej klasie, 
ustalonego rozporządzeniem  z dnia 16 lipca 1938 
r. N r Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
N r 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., poz. 222) i ogło
szonego w oddzielnym wydaw nictw ie pt.: „Pro
gram  nauki religii rzym skokatolickiej w publicz
nych szkołach powszechnych pierwszego stop
nia z polskim językiem  nauczania11. Zgodnie ze 
wskazaniami, podanym i w tym  wydawnictwie, 
przy nauce w  komplecie nie obowiązują tem a
ty  oznaczone drukiem  rozstrzelonym.

4. W klasie IV, uczącej się bądź w kom 
plecie, bądź osobno, obowiązuje jeszcze przej

Nr 10

ściowo w r. szk. 1938/39 program , ustalony dla 
klasy IV szkół powszechnych stopnia trzeciego 
rozporządzeniem  z dnia 1 października 1935 r. 
Nr II Pr-5481/35 i ogłoszony w oddzielnym w y
dawnictw ie pt.: „Program  nauki religii rzym 
skokatolickiej w publicznych szkołach po
wszechnych trzeciego stopnia z polskim języ
kiem  nauczania11, przy tym  jednak należy w gra
nicach możliwości wprowadzać inne opowiada
nia biblijne i przykłady, niż w ubiegłym  roku 
szkolnym.

B. W zastosowaniu do publicznych szkół 
powszechnych stopnia drugiego:

1. W klasie I i II oraz klasach III i IV uczą
cych się osobno obowiązują program y dla tych 
klas, ustalone rozporządzeniem  z dnia 16 lipca 
1938 r. N r II Pr-6445/38 (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. N r 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., poz. 223) 
i ogłoszone w oddzielnym w ydaw nictw ie pt.: 
„Program  nauki religii rzym skokatolickiej w  pu
blicznych szkołach powszechnych drugiego sto
pnia z polskim językiem  nauczania11. Program y 
te  są przedrukow ane z w ydaw nictw a pt.: „Pro
gram  nauki religii rzym skokatolickiej w publicz
nych szkołach powszechnych trzeciego stopnia 
z polskim językiem  nauczania11.

2. W komplecie złożonym z klas III i IV 
obowiązuje w roku szkolnym 1938/39 kurs A 
„Program u dla kom pletu złożonego z uczniów 
klas III i IV11, ustalonego rozporządzeniem 
z dnia 16 lipca 1938 r. N r II Pr-6445/38 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. N r 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., 
poz. 223) i ogłoszonego w oddzielnym w ydaw 
nictw ie pt.: „Program  nauki religii rzym skoka
tolickiej w publicznych szkołach powszechnych 
drugiego stopnia z polskim językiem  nauczania11.

3. W klasie V, uczącej się bądź osobno, bądź 
w komplecie, obowiązuje w r. szk. 1938/39 pro
gram  ustalony dla tej klasy rozporządzeniem 
z dnia 16 lipca 1938 r. N r II Pr-6445/38 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. N r 8 z dnia 10 sierpnia 1938 r., 
poz. 223) i ogłoszony w oddzielnym wydaw nic
tw ie pt.: „Program  nauki religii rzym skokato
lickiej w publicznych szkołach powszechnych 
drugiego stopnia z polskim językiem  naucza
nia11. Zgodnie ze wskazaniami, podanymi w tym  
wydawnictwie, przy nauce w komplecie nie obo
w iązują tem aty  oznaczone drukiem  rozstrzelo
nym.

4. W klasie VI obowiązuje w dalszym cią-
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gu przem ienność program ów dla oddziałów VI 
i VII, jak  dawniej w grupie, złożonej z oddzia
łów VI i VII w  szkołach pięcio, cztero i trzy
klasowych (Program  nauki w publicznych szko
łach powszechnych, wyd. z r. 1931, str. 12—14, 
105, 106).

II. Zarządzenia niniejsze wchodzą w życie 
z dniem  1 września 1938 r. Jednocześnie tracą 
moc zarządzenia, dotyczące nauki religii rzym 
skokatolickiej w  szkołach powszechnych stop
nia pierwszego i drugiego, a zamieszczone w 
punkcie a, działu 7 okólnika N r 22 z dnia 12 
kw ietnia 1938 r. II Pr-2514/38 w spraw ie orga
nizacji roku szkolnego 1938/39 w szkolnictwie 
powszechnym (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. N r 4 
z dnia 30 kw ietnia 1938 r., poz. 100).

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(—) W. Świętosławski.

*
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O K Ó L N I K  Nr 38

z dnia 22 lipca 1938 r. (II Pr-6444/38)

w sprawie programu nauki religii rzymskokatolickiej 
w  państwowych gimnazjach ogólnokształcących 

w roku szkolnym 1938/39.

(P rzedruk  z Dz. Urz. M. W. R. i O. P. z dn ia 10 w rześ
nia 1938 r. N r 9, poz. 275).

W spraw ie program u nauki religii rzym sko
katolickiej w  państw owych gim nazjach ogólno
kształcących w roku szkolnym 1938/39 zarzą
dzam, co następuje:

1) w klasach I, II i III gimnazjów nowego 
ustro ju  stosować należy nowy program  nauki, 
ustalony rozporządzeniem  M inistra W yznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 1 paź
dziernika 1935 r. N r II Pr-5480 (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. N r 1 z dnia 10 m arca 1936 r., poz. 5) 
oraz ogłoszony w oddzielnym w ydaw nictw ie pt. 
P rogram  nauki religii rzym skokatolickiej w gim 
nazjach państw owych ogólnokształcących z pol
skim językiem  nauczania.

285

2) W klasie IV gimnazjów nowego ustro ju  
stosować należy program  nauki klasy VI daw
nego gimnazjum . (Patrz: Program  gim nazjum  
państwowego. G im nazjum  wyższe. Religia rzym 
skokatolicka, W arszawa 1926).

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W. Świętosławski.
*
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O K Ó L N I K  Nr 42

z dnia 2 sierpnia 1938 r. (II Pr-6801/38)

w  sprawie programu nauki religii rzymskokatolickiej 
w klasie I państwowego seminarium dla wychowaw

czyń przedszkoli.

(P rzedruk  z Dz. Urz. M. W. R. i O. P . z dnia 10 w rześ
nia 1938 r. N r 9, poz. 279).

Zarządzam, aby w klasie I sem inarium  dla 
wychowawczyń przedszkoli poczynając od roku 
szkolnego 1938/39 stosowano zasadniczo pro
gram  klasy I nauki religii rzym skokatolickiej 
w gim nazjach państw owych ogólnokształcących, 
k tóry ogłasza się jako odrębne wydawnictwo.

Program  nauki religii na kursie II i III do
tychczasowego sem inarium  ochroniarskiego po
zostaje bez zmian.

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W. Świętosławski.
*

110

MINISTERSTW O 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚW IECENIA PUBLICZNEGO 
— o —

W arszawa

O K Ó L N I K  Nr 43

z dnia 1 w rześnia 1938 r. (II Pr-7393/38)

w sprawie radiowych audycji szkolnych dla szkól
powszechnych na rok szkolny 1938/39.

/

W roku szkolnym 1938/39 Polskie Radio po
dobnie, jak  w roku 1937/38 organizuje radiowe 
audycje szkolne. Audycje te m ają służyć nau-
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czycielstwu jako pomoc w pracy wychowawczej 
i dydaktycznej. To też decyzja co do w yboru au
dycji i słuchania ich w pewnej klasie należy 
całkowicie do nauczyciela, który  najlepiej się 
może orientować, jaka audycja będzie m u przy
datna w pracy szkolnej z danym  zespołem mło
dzieży w danym  momencie.

1 Radiowe audycje szkolne dzielą się na audy
cje poranne i południowe.

1. A u d y c j e  p o r a n n e  o charakterze 
rozrywkowo-wychowawczym i aktualno - infor
m acyjnym  odbywać się będą podobnie jak  w ro
ku 1937/38 codziennie o godz. 8.00—8.10.

Audycje te przeznaczone są dla dzieci, po
czynając od III klasy wzwyż. Na końcu każdej 
audycji porannej zapowiadany będzie ty tu ł au
dycji na dzień następny i w skazywany stopień 
jej trudności.

2. A u d y c j e  p o ł u d n i o w e  o charakte
rze bardziej dydaktycznym  nawiązujące nieje
dnokrotnie do program ów nauczania odbywać 
sie będą codziennie o godz. 11.00 — 11.25 wzgl. 
11.00—11.15.

Program  tygodniowy audycji południowych 
obejmować będzie następujące rodzaje audycji:

poniedziałek — pogadanka dla dzieci m łod
szych,

w torek — pogadanka dla dzieci starszych, 
środa — słuchowisko dla dzieci młodszych, 
czw artek — poranki muzyczne, 
piątek — słuchowisko dla dzieci starszych, 
sobota — „Śpiewajm y piosenki11.

Dla u łatw ienia nauczycielom korzystania 
z audycji Polskie Radio wydało broszurę pt. 
Radio w szkole. Audycje dla szkół powszech
nych wrzesień 1938 — czerwiec 1939, k tóra za
w iera w chronologicznym porządku spis audy
cji w raz z krótkim  ich streszczeniem i wskaza
niem  wieku dzieci, dla k tórych poszczególne au
dycje są przeznaczone. Broszury te otrzym ają 
bezpłatnie wszystkie szkoły powszechne zaopa
trzone w odbiorniki radiowe.

Podsekretarz Stanu:

(— ) Jerzy  Ferek Błeszyński.

*
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MINISTERSTW O 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

1 OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

W arszawa

O K Ó L N I K  Nr 48

z dnia 9 w rześnia 1938 r. (II Pr-8131/38)

w  spraw ie radiow ych audycji szkolnych dla szkół
średnich ogólnokształcących i zaw odowych  

w  roku szkolnym  1938/39.

W roku szkolnym 1938/39 Polskie Radio or
ganizuje radiowe audycje szkolne, k tóre m ają 
służyć nauczycielstwu jako pomoc w pracy w y
chowawczej i dydaktycznej. Audycje te obejmo
wać będą audycje słowne i muzyczne. Audycje 
słowne odbywać się będą w czw artki od godz. 
16 m. 15 do godz. 16 m. 35, audycje muzyczne 
w poniedziałki od godz. 13 m. 30 do godz. 14.

Decyzja co do w yboru audycji i słuchania 
ich w pewnej klasie lub zalecenia uczniom słu
chania audycji samodzielnie w domu należy za
sadniczo do nauczyciela, k tóry  może najlepiej 
osądzić, czy w danej klasie i w danym  m omen
cie audycja będzie m u przydatna. W yjątek w 
tym  względzie stanowią, jak  niżej zaznaczono, 
niektóre radiowe audycje muzyczne.

M inisterstwo uważa za bardzo pożądane, aby 
nauczycielstwo korzystające z audycji radio
wych przesyłało swoje uwagi i życzenia pod ad
resem  W ydziału W ychowania D epartam entu II 
M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

1. A u d y c j e  m u z y c z n e .

Radiowe audycje muzyczne nadaw ane w 
pierwszy i trzeci poniedziałek każdego miesiąca 
przeznaczone są dla gimnazjów ogólnokształcą
cych, audycje nadaw ane w drugi i czw arty po
niedziałek — dla liceów ogólnokształcących. A u
dycje obejm ują zarówno w gim nazjach jak 
i w liceach ogólnokształcących cykl A i B. Cykl 
A, nadaw any stale w pierwszy poniedziałek 
każdego miesiąca dla gimnazjów, a w trzeci po
niedziałek dla liceów ogólnokształcących, obej
m uje audycje, k tóre w  m yśl okólnika Nr 34 
z dnia 4 lipca 1938 r. N r II S-4173/38 (Dz. Urz. 
Nr 8, poz. 294) są obowiązkowe dla tych szkół, 
k tóre n i e  m o g ą  z jakichkolw iek powodów
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zorganizować żadnych lub niektórych audycji 
muzyki żywej z program u podanego w tym  o- 
kólniku. Mogą tego cyklu słuchać i te szkoły, 
które organizują u  siebie audycje m uzyki ży
wej; decyzja co do słuchania lub niesłuchania 
danej audycji w tym  w ypadku należy do nau
czyciela m uzyki i śpiewu oczywiście w  porozu
m ieniu z dyrektorem  szkoły.

Cykl B audycji zarówno w gimnazjach, jak  
i w liceach stanowi uzupełnienie program u, ob
jętego przez cykl A. Słuchanie tego cyklu za
leży również od uznania i decyzji nauczyciela 
w porozum ieniu z dyrektorem  szkoły.

Z audycji m uzycznych przeznaczonych dla 
liceów ogólnokształcących mogą według swego 
uznania korzystać licea pedagogiczne i zawodo
we, z audycji dla gimnazjów ogólnokształcą
cych — sem inaria dla wychowawczyń przed
szkoli i gim nazja zawodowe.

2. A u d y c j e  s ł o w n e .

W roku szkolnym 1938/39 Polskie Radio or
ganizuje po raz pierwszy ty tu łem  próby cykl au
dycji obejm ujących szereg obrazów i wiadomo
ści z współczesnego życia Polski. Audycje te 
przeznaczone są przede wszystkim dla uczniów 
klasy I liceów ogólnokształcących.

Decyzja co do w yboru audycji i zalecenia 
uczniom jej słuchania należy całkowicie do nau
czyciela zagadnień życia współczesnego. W ra 
zie słuchania audycji należy w ykorzystyw ać ją  
następnie w  pracy szkolnej.

Z audycji powyższych mogą według swego 
uznania korzystać licea pedagogiczne i zawodo
we.

Podsekretarz stanu:

(— ) Jerzy  Ferek Błeszyński.

C Z Y  J E S T E Ś  C Z Ł O N K I E M  

T - W A  P. B. P. S. P.

112
M INISTERSTW O 

WYZNAŃ RELIGIJNYCH 
I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

W arszawa 
D nia 31 sierpnia 1938 r.

N r II P-6653/38.

N adaw anie upraw nień absolwentom  
R ysunkow ego Ogniska W akacyjnego  

w  Liceum  K rzem ienieckim .

Na podstawie § 29 i § 30 Regulam inu P ań
stwowych Wyższych Kursów Nauczycielskich 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z r. 1928 Nr 9 poz. 
154) zmienionego postanowieniem  M inistra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 28 listopada 1936 r. (Nr II P-7336/37) 
w spraw ie Regulam inu P.W.K.N. (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. N r 11, poz. 221) M inisterstwo W. 
R. i O. P. zezwala na zorganizowanie w Liceum 
Krzem ienieckim  dla absolwentów Rysunkowego 
Ogniska W akacyjnego Państw owej Komisji 
Egzaminacyjnej dla eksternów  z program u W. 
K. N. w  zakresie rysunku. W skład tej Komisji 
mogą wchodzić prelegenci Rysunkowego Ognis
ka W akacyjnego.

Egzaminy przed powyższą Kom isją będą się 
odbywać, poczynając od roku 1939, bezpośrednio 
po zakończeniu Rysunkowego Ogniska W aka
cyjnego w Liceum Krzemienieckim. Do egzami
nu tego mogą być dopuszczeni, niezależnie od 
swego m iejsca służbowego a zgodnie z § 15 S ta
tu tu  Państw ow ych Wyższych Kursów Nauczy
cielskich wyłącznie absolwenci końcowego (trze
ciego) kursu  R. O. W., k tórzy byli stałym i ucze
stnikam i tego ogniska co najm niej przez dwa 
lata  i brali w tym  czasie czynny udział we wszy
stkich trzech pięciotygodniowych zjazdach w a
kacyjnych oraz w  pracach korespondencyjnych 
Rysunkowego Ogniska W akacyjnego.

Zaświadczenia tymczasowe ze złożonego 
egzam inu w inny być w ydane przez wspom nia
ną Komisję zgodnie z ustępem  pierwszym  § 49 
Regulam inu P. W. K. N. jako dowód złożenia 
jednej części egzaminu.

Pozostałe części egzaminu (dział A i drugi 
przedm iot działu B) będą mogli składać ci kan
dydaci zgodnie z obowiązującymi przepisam i 
S ta tu tu  i Regulam inu Państw ow ych Wyższych 
Kursów Nauczycielskich.

Podsekretarz Stanu:
(—) Jerzy  Ferek Błeszyński.
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113

M INISTERSTW O 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚW IECENIA PUBLICZNEGO

W arszawa 
D nia 25 lipca 1938 r.

N r BP-15277/38.

Zezwolenie na zwiedzanie przez w y
cieczki polskie zagranicznych zakła

dów publicznych.

M inisterstw o W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego zawiadamia, że wycieczki 
polskie o charakterze naukowym  lub zawodo
wym w czasie pobytu za granicą objaw iają nie
jednokrotnie chęć zwiedzenia zakładów, które 
zwiedzać można jedynie na podstawie specjal
nego zezwolenia w yjednanego u odpowiednich 
władz przez placówkę dyplom atyczną R. P. W y
jednanie takiego zezwolenia wym aga zazwyczaj 
upływ u co najm niej k ilku tygodni.

W szelkie zatem  wycieczki, k tóre pragnęły
by w czasie pobytu za granicą zwiedzać zakłady 
lub insty tucje publiczne, w inny we własnym  in
teresie już zawczasu starać się o potrzebne ze
zwolenie za pośrednictw em  M inisterstw a Spraw 
Zagranicznych.

D yrektor B iura Personalnego: 

(— ) W. Przybyłowicz.

*

114

O K Ó L N I K  Nr XVIII 

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z dnia 20 w rześnia 1938 r. N r II 33995/38

do PP. Inspektorów Szkolnych, Dyrektorów  
i K ierowników w szystkich szkół w  Okręgu

w sprawie Instrukcji do Regulaminu Kół Młodzieży 
P. C. K.

Podaję do wiadomości Instrukcję do Regu
lam inu Kół Młodzieży P. C. K. w ydaną przez 
Komisję Główną Kół Młodzieży P. C. K. zgod
nie z § 38 Regulam inu Kół Młodzieży P.C.K., 
zatw ierdzonym  przez M inisterstw o W. R. i O. P. 
dn. 21 stycznia 1938 r. Nr II-W  551/38 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. z dnia 9.II. 1938 r. N r 1 poz. 9

oraz Dz. Urz. K. O. S. Wil. z dnia 1.IV. 1938 r. 
Nr 4, poz. 37).

Jednocześnie zalecam dokonać reorganizacji 
Kół Młodzieży P. C. K. zgodnie z postanowie
niam i Regulam inu i Instrukcji w  term inie moż
liwie do dnia 31.X. br.

K urato r Okręgu Szkolnego:

(— ) M. B. Godecki.

Załącznik do okólnika z dnia 
20 w rześnia 1938 r. N r 11-33995/38 r.

INSTRUKCJA WYKONAWCZA 
ORGANIZACJI KÓŁ MŁODZIEŻY 

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.

I. O b j a ś n i e n i a :

Instrukcja niniejsza m a na celu w yjaśnienie 
niektórych paragrafów  Regulam inu Kół Mło
dzieży PCK., k tóre ujęte są ramowo i jako takie 
mogłyby nasunąć W PP. Opiekunom zakładają
cym Koła pewne wątpliwości do praktycznego 
ich zastosowania.

Instrukcja ta  nie wyklucza i nie tam uje oso
bistej inicjatyw y, tak  bardzo cennej, PP. Opie
kunów.

Paragrafy: 1, 2, 3, 4 i 5 w yjaśnień nie wym a
gają*

Do § 6.

a) Przez owocną pracę należy rozumieć do
kładne i spraw ne wykonyw anie przez członka 
(członkinię) Koła wziętych na siebie zadań, 
jak  np.:

1) w  dziale higieny: przestrzeganie czystości 
osobistej ciała i ubrania, utrzym anie w po
rządku książek i sprzętu szkolnego, poza tym  
dbałość o czystość klasy, korytarzy i otocze
nia szkoły;

2) w dziale pomocy bliźniemu: czynny udział 
w akcji charytatyw nej, jak: przynoszenie 
śniadań dla niezamożnych kolegów, opieka 
nad młodszym rodzeństwem, lub nad bied
nym  dzieckiem itp.
b) Młodzież, po przyjęciu do Koła Mł. PCK., 

otrzym uje legitym acje członkowskie w edług za
łączonego wzoru, oraz znaczek członkowski. 
Znaczek członkowski może być noszony w cza
sie pozostawania w Kole w charakterze człon-
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ka. W ręczanie odznak członkowskich powinno 
odbywać się, o ile możności, uroczyście, by mło
dzież do tego znaczka nabrała  należytego sza
cunku.

c) Noszenie i używanie znaku Czerwonego 
K rzyża przysługuje jedynie członkom i człon
kiniom  Koła Mł. PCK. Żadne inne organizacje 
szkolne ani nosić, ani używać znaku tego nie 
m ają praw a (patrz § 1 s ta tu tu  PCK. — Rozpo
rządzenie P. Prezydenta Rzplitej z dn. 1.IX.1927 
r. o ochronie znaku i nazwy Czerwonego 
K rzyża).

d) Pożądane jest, by przyrzeczenie człon
ków Kół odbywało się podczas uroczystości 
szkolnych, a szczególniej poświęconych Polskie
m u Czerwonemu Krzyżowi jak  np. Dzień Matki, 
Tydzień PCK. itp.

Do § 7.

Praca w Kole może być podzielona na po
szczególne sekcje — zakres działania sekcji po
w inien ułatw iać członkom zdobywanie odpo
w iednich stopni. Stopni dla Kół Mł. PCK. w 
szkołach powszechnych jest cztery: pierwszy, 
drugi, trzeci, czwarty.

Dla Kół w  szkołach średnich ustanowione 
są również cztery stopnie: pierwszy, drugi, trze
ci, czwarty, z rozszerzonym program em  pracy. 
Dla Kół pozaszkolnych ustanaw ia się dwa stop
nie: pierwszy i drugi. Szczegółowe w yjaśnienia 
pomieszczone są oddzielnie dla każdej kategorii 
szkół, w  ustopniowanym  program ie pracy.

Term iny udzielania członkowi (członkini) 
Koła pierwszego stopnia i przeprow adzania do 
wyższych stopni, ściśle określić się nie da, jest 
to bowiem całkowicie uzależnione od wieku i roz
woju, oraz indywidualnego w ysiłku członka 
(członkini) Koła, a także od wpływu, jaki opie
kun wywrzeć potrafi na sprawność i dokładność 
pracy członków Koła i o ile zdoła pobudzić w 
nich szlachetną am bicję osiągania wyższych 
stopni.

Do § 9.
Członkowie Kół Mł. poszczególnych stopni 

noszą pod znaczkiem członkowskim podkładkę 
odpowiedniego koloru, w edług ustalonego wzo
ru, a mianowicie:

dla 1 stopnia — żółta,
„ 2  „ — zielona,
„ 3  „ — czerwona,
„ 4  „ — biało-czerwona.

Jako odróżnienie dla członków Kół przy 
szkołach średnich i członków Kół pozaszkolnych 
ustalono w ypustki — złote dla czkonków Kół 
przy szk. średnich i srebrne dla członków Kół 
pozaszkolnych.

Do § 11.
Proporzec Koła ustanaw ia się następująco:
P łachta biała z m ateria łu  trw ałego wym. 

80 X 80 cm. Na dwóch stronach krzyż koloru 
czerwonego, aplikow any z m ateria łu  lub w yhaf
towany, składający się z 5 rów nych kwadratów , 
w ym iar boku każdego kw adratu  15 cm. Napisy: 
na jednej stronie proporca hasło Kół Mł. PCK. 
„Miłuj Bliźniego", a na drugiej stronie: „Koło 
Młodzieży PCK. przy s z k o le .....................(wym ie
nić nazwę i typ  szkoły) w ........................(wym ie
nić miejscowość). Głowica — w edług zatw ier
dzonego wzoru, podanego w miesięczniku „Czyn 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża". 
Drzewce — długość 1 m. 80 cm.

Do § 12.
Kom isja Oddziałowa, wzgl. Oddział PCK., 

powinna być niezwłocznie zawiadomiona przez 
kierownictw o szkoły o zamiarze rozwiązania 
Koła, z podaniem przyczyn.

W razie likw idacji Koła przez władze Czer- 
wonokrzyskie należy zawiadomić o tym  dyrek
cję lub kierownictw o szkoły.

Do § 14.
Uchwalony plan działalności na początku 

roku szkolnego, jak  również spraw ozdania rocz
ne, powinny być w oznaczonym term inie prze
słane do odnośnej Kom isji Oddziałowej, wzgl. 
Oddziału PCK.

W ybory do Zarządu Koła Mł. PCK. powin
ny  być dokonane na zebraniu sprawozdawczym 
przed wakacjam i, nie później jak  w  końcu m a
ja, tak, aby nowy Zarząd z początkiem roku 
szkolnego odrazu rozpocząć mógł swą działal
ność.

Do §§ 15, 16, 17.
Ponieważ w liceach żeńskich, uczennice 

obowiązkowo należą do hufców szkolnych, a mo
że się zdarzyć, że te  same dziewczynki są jedno
cześnie członkiniam i szkolnego Koła Młodzieży 
PCK. i przeszły kursy  sanitarne, organizowane 
w Czerwonokrzyskich Kołach, — opiekun Ko
ła powinien porozumieć się z kom endantką huf-
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ca, aby uzgodnić z nią pracę członkiń Koła 
z pracą w  hufcu szkolnym.

Zarazem  opiekun Koła powinien uznać p ra
cę dziewczynek w hufcu szkolnym za równo
rzędną z ich pracą w odnośnej sekcji Koła Mł. 
PCK. dla uzyskania najwyższego stopnia.

Do § 18.

Jeżeli praca w Kole podzielona jest na sek
cje — sekcyjni wchodzą autom atycznie w  skład 
Zarządu Koła. Jeżeli Koło obejm uje kilka klas, 
pożądane jest, by przedstaw iciele poszczególnych 
klas również brali udział w zebraniach Zarządu 
Koła, jednak  bez praw a głosowania.

U w a g i  o g ó l n e  d o t y c z ą c e  K ó ł  M ł.
P C K .

W czasie istnienia Koła, inw entarz powinien 
być zawsze starannie utrzym any. Opiekun Ko
ła spraw dza od czasu do czasu stan inw entarza 
Koła. Za należyty stan inw entarza odpowiedzial
ni są: przewodniczący i skarbnik Koła.

Koło Mł. PCK. ma praw o posiadać piecząt
kę prostokątną, w ym iaru 5 X 3,5 cm z godłem 
Czerwonego Krzyża i napisem  „Koło Młodzieży 
Polskiego Czerwonego K rzyża przy szkole 
..................w .................... “, oraz ew entualnym  nu
m erem  kolejnym  Koła. Pieczęć przechowuje 
opiekun Koła.

Koło Mł. PCK. powinno prowadzić książkę 
protokółów zebrań, kasową, inw entarzow ą i kro
nikę Koła.

O p i e k u n  K o ł a .

Do § 22.

Jako osoby bezpośrednio związane ze szko
łą, rozumieć należy higienistkę szkolną i rodzi
ców dzieci. Pożądane jest, aby opiekun dla Koła 
pozaszkolnego w ybrany został spośród nauczy
cieli. W razie, gdyby żaden z nauczycieli pod
jąć się tego nie mógł, należy opiekę nad poza
szkolnym Kołem pow ierzyć. osobie godnej zau
fania, uspołecznionej i obznajmionej z ideolo
gią Kół Mł. PCK. i z m etodą ich prowadzenia. 
W każdym  razie, musi to być osoba pełnoletnia.

Do § 23.

Opiekun Koła powołuje do w spółpracy ro
dziców dzieci, należących do Koła Mł. PCK. 
Opiekun podpisuje całą korespondencję Koła.

K o m i s j a  O d d z i a ł o w a .

Ścisła współpraca Komisji Oddziałowej z in
spektorem  szkolnym lub jego zastępcą, jest b a r
dzo pożyteczna i dlatego jest pożądane, aby 
inspektor lub jego zastępca był w ybrany na 
członka Komisji Oddziałowej. Drogą kooptacji 
w  skład Kom isji Oddziałowej powinny wejść 
dwie osoby spośród opiekunów Kół.

Do §§ 24—27.

U w a g i  o g ó l n e :

Przewodniczący Komisji Oddziałowej, w 
okresie układania prelim inarza budżetowego 
przez Zarząd Oddziału, powinien prelim inarz 
budżetowy dla Komisji Oddziałowej dać do 
uchw alenia na posiedzeniu Zarządu Oddziału 
i czynić starania, aby Zarząd Oddziału wyzna
czył odpowiednią sumę na w ydatki Komisji 
Oddziałowej, w związku z jej pracą wśród Kół 
Mł. na terenie Oddziału. W prelim inarzu budże
towym  Kom isji Oddziałowej powinny być 
uwzględnione sumy na w izytacje Kół w  te re 
nie, na propagandow ą litera tu rę  dla Kół, na sze
rzenie wśród Kół higieny, zjazdy opiekunów 
Kół Mł. PCK. itp.

Do w ydatkow ania sum, przyznanych Komisji 
Oddziałowej w  budżecie Oddziału, upraw niona 
jest Kom isja Oddziałowa, k tóra na swoich po
siedzeniach przeprowadza odnośne uchwały.

Przewodniczący Komisji Oddziałowej na 
posiedzeniach Zarządu Oddziału, co najm niej raz 
na kw artał, zdaje sprawę Zarządowi z ilości, 
stanu i rozwoju Kół Mł. PCK. na swoim terenie, 
zaprasza członków Zarządu Oddziału na uroczy
stości organizowane przez Koła Mł. i stara  się 
zainteresować Zarząd Oddziału ważniejszymi 
spraw am i Kół Mł. PCK.

Komisja Oddziałowa na początku m aja prze
syła wszystkim  Kołom Mł. na swoim terenie 
blankiety  sprawozdawcze po 3 egzemplarze, do 
w ypełnienia dokładnym  sprawozdaniem  z p ra
cy Koła w okresie roku szkolnego. Jeden egzem
plarz zatrzym uje dla siebie i treść jego przepi
suje w swojej kartotece, drugi egzemplarz prze
syła do Komisji Okręgowej, trzeci egzemplarz 

' pozostaje w aktach Koła.

Przy  założeniu nowych Kół, Kom isja Od
działowa wypełnia odnośne blankiety  i przesyła 
Komisji Okręgowej, k tóra legalizuje Koła i zą->



Nr 10 DZIENNIK URZĘDOWY Poz. 114 291

wiadam ia o legalizacji Kom isję Gł. Kół Mł. 
PCK.

We wszystkich spraw ach Kom isja Oddzia
łowa u trzym uje sta ły  kontakt z Kom isją O krę
gową.

D z i e ń  M a t k i .

Każde Koło urządza doroczną uroczystość 
w m aju, zwaną „Dniem M atki“, na k tórą zapra
sza rodziców, radę pedagogiczną, przedstaw icie
li władz szkolnych, czerwonokrzyskich itp. oraz 
młodzież i innych gości.

Poszczególne Koła Mł. PCK. w danej m iej
scowości mogą urządzać wspólnymi siłami 
„Dzień M atki“, nadając m u powszechny i bar
dziej uroczysty charakter.

K o m i s j a  O k r ę g o w a .

Do § 30.

Wobec tego, że tereny  niektórych Okręgów 
PCK. należą do dwóch lub naw et k ilku kurato 
riów  szkolnych, nieraz odległych od siedziby 
Kom isji Okręgowej, może istnieć trudność dla 
delegatów kuratoriów  przyjazdu na każde po
siedzenie Kom isji Okręgowej. W razie nie przy
bycia na zebranie delegatów kuratoriów  — Ko
m isja Okręgowa każdorazowo przysyła im odpis 
protokółu swoich posiedzeń, celem utrzym ania 
z nimi stałego kontaktu  w  spraw ach dotyczących 
Kół Mł. PCK.

Do § 31.

Kom isja Okręgowa powinna zakom uniko
wać nazwisko instruk to ra  Kół Mł. PCK. i jego 
kom petencje wszystkim  kuratorom  szkolnym 
na teren ie Okręgu PCK. z nadmienieniem , że 
z ram ienia Kom isji Okręgowej odwiedza on Ko
ła w porozum ieniu z dyrektorem  (kierownikiem) 
szkoły.

Do §§ 28—31.

U w a g i  o g ó l n e :

Prezydium  Kom isji Okręgowej opracowuje 
prelim inarz budżetowy w okresie układania bud
żetu Okręgu, przedstaw ia go Zarządowi O krę
gu i czyni starania, aby Zarząd Okręgu w swoim 
budżecie zamieszczał co roku stale subsydium  
na potrzeby organizacji Kół Mł. PCK.

Personel biurow y Kom isji Okręgowej wcho

dzi w skład b iura Zarządu Okręgu i w ykonuje 
prace wchodzące w zakres działalności Komisji 
Okr.

Przewodniczący Komisji Okręgowej ma 
obowiązek składania Zarządowi Okręgu spra
wozdania o pracach Komisji.

Kom isja Okręgowa samodzielnie rozporzą
dza sum am i w ram ach zatwierdzonego budżetu. 
W w ypadku konieczności dokonania virem ent, 
Kom isja Okręgowa w inna uzyskać zgodę Ko
m isji Głównej.

Rachunkowość Kom isji Okręgowej w inna 
być objęta ogólną rachunkowością Zarządu 
Okręgu. W płaty i w ypłaty  w zakresie spraw  
organizacji Kół Mł. PCK. przyjm uje i w ykonu
je  kasa Zarządu Okręgu. Rachunki w ypłacane 
z budżetu Kom isji Okręgowej w inny być cyfro
w ane przez przewodniczącego Kom isji Okręgo
wej.

Kom isja Okręgowa u trzym uje stały  kon
tak t z Kom isją Główną Kół Mł. PCK., składa 
do zatw ierdzenia Kom isji Gł. prelim inarz bud
żetowy oraz sprawozdanie roczne ze swej pracy 
i sprawozdanie z w ykonania budżetu.

K orespondencję Kom isji Okręgowej podpi
suje przewodniczący lub jego zastępca, oraz in
spektor Okręgu, a w razie jego nieobecności 
osoba upoważniona. Podpis sekretarza Komisji 
Okr. może być umieszczany, zależnie od w arun
ków m iejscowych. Biurowość Kom isji Okręgo
wej prowadzona jest w ram ach b iura Zarządu 
Okręgu.

Kom isja Okręgowa prowadzi karto tekę 
Kół Mł., księgę protokółów swoich posiedzeń 
i podręczne książki.

Kom isja Okr. zwołuje zjazdy przew odni
czących K om isji Oddziałowych oraz przy udzia
le Kom isji Oddziałowych — zjazdy rejonowe 
opiekunów Kół zapraszając na nie przedstaw i
cieli kuratoriów  oraz inspektorów szkolnych 
z terenu  Okręgu, — dla wspólnego omówienia 
aktualnych spraw  Kół Młodzieży.

Instrukcja programowa dla K ół M łodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

W projekcie podane zostały tylko główne 
wytyczne pracy w Kołach Młodzieży PCK., 
gdyż szczegółowy plan działalności poszczegól
nych Kół powinien być, w myśl § 14 Regulam i
nu, opracow any przez samą młodzież na począt
ku roku szkolnego.
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Instrukcja  m a za zadanie podać w formie 
ram owej program  pracy na poszczególnych stop
niach, przez k tóre w m yśl Regulam inu przecho
dzą członkowie Kół Młodzieży PCK.

Praca w Kołach w inna się opierać na obo
w iązujących obecnie program ach szkolnych 
i mieć charak ter samowychowawczy i samo
kształceniowy, — należy ją  traktow ać jako sto
pniowe przygotowyw anie dzieci (młodzieży) do 
obowiązków, jakie je  czekają w  dalszym życiu.

Instrukcja  dotyczy pracy Kół Młodzieży 
PCK.:

w szkołach powszechnych,
w szkołach średnich ogólnokształcących 

i zawodowych,
w kołach młodzieży pozaszkolnej.

Celem um ożliwienia uczestnikom  Koła za
jęcia jaknaj bardziej czynnej postaw y wobec 
przyjętych na siebie zadań i obowiązków, nie 
tylko w szkole, ale i poza szkołą, ustanaw ia się 
na poziomie szkoły powszechnej i średniej czte
ry  stopnie.

Niezależnie od stopni praca Kół w dalszym 
ciągu prowadzona jest w  trzech zasadniczych 
kierunkach, a mianowicie w  zakresie higieny, 
pomocy potrzebującym  i utrzym yw ania przyjaz
nych stosunków z Kołami w  k ra ju  i za granicą.

W związku z tym  praca w Kołach podzie
lona jest na odpowiednie sekcje np. sekcja hi
gieniczna, korespondencji międzyszkolnej, spo
łeczna, dochodowa itp.

W ram ach poszczególnych sekcji mogą p ra 
cować m niejsze zespoły na poziomach różnych 
stopni.

K o ł a  p r z y  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h .

Dziecko na stopniu pierwszym  (dzieci kl. 
I i II) zdobywa um iejętność samodzielnego 
i sprawnego utrzym yw ania w  czystości ciała, 
utrzym yw ania w  porządku odzieży oraz przed
miotów pomocniczych przy pracy i zabawie; 
zdobywa um iejętność właściwego zachowania 
się w szkole, w  domu, na drodze, ulicy, w parku 
itp. Jest przyjacielem  zwierząt — zimą przygo
tow uje pokarm  dla ptaków, umieszcza żerówki 
i opiekuje się nimi.

Potrafi wykonać łatw e zabawki i przedm io
ty, związane z pracą i życiem w szkole i w do
mu.

U w a g a :  Szczegółowy program  zaw ar
ty  w  program ie nauki w  publicznych szkołach 
powszechnych.

Po zbadaniu nabytych przez dziecko spra
wności i stw ierdzeniu pozytyw nych wyników 
w podanym  powyżej zakresie, dziecko przecho
dzi na stopień drugi.

Na stopniu drugim  (dzieci kl. III i IV) poza 
ciągłym utrw alaniem  nawyków w zakresie kul
tu ry  życia codziennego, zdobytych na stopniu 
pierwszym , członek(kini) Koła poznaje czynno
ści pomocnicze w gospodarstwie domowym, 
uczy radzić sobie w razie skaleczenia się, doko
nać łatw ej napraw y rozdartej odzieży itp.

Jako miłośnik przyrody pielęgnuje rośliny 
w doniczkach, skrzynkach, w ogrodzie szkolnym 
i w domu. Koresponduje z dziećmi z innych szkół 
i stara się pomagać dzieciom biedniejszym  od 
siebie.

Dziecko na tym  poziomie powinno już umieć 
uzasadnić w sposób najogólniejszy, dlaczego 
przestrzega zasad higieny w życiu osobistym 
i zbiorowym, a po w ykazaniu się sprawnością 
z zakresu drugiego stopnia — otrzym uje sto
pień trzeci.

U w a g a :  Szczegółowy program  zaw arty
w program ie nauki w publicznych szkołach 
powszechnych.

Na poziomie trzeciego stopnia każdy czło
nek Koła Młodzieży PCK., rozum iejąc i stosując 
czynnie przepisy higieny w życiu osobistym 
i szkolnym, zapoznaje się i wdraża do zasad ogól
nych higieny społecznej. P racuje  świadomie 
nad w yrobieniem  swego charakteru.

Poznaje swój kraj, naw iązuje przez kore
spondencję stosunki z dziećmi polskimi na ob
czyźnie w celu zapoznania ich z krajem  ojczy
stym  i jego ku ltu rą  oraz z Kołami Mł. Cz. Krz. 
w innych krajach. O piekuje się dziećmi m łodszy
mi i rozw ija pracę charytatywno-społeczną.

Po w ykazaniu się pozytyw ną pracą w  za
kresie trzeciego stopnia przechodzi na stopień 
czwarty.

Przejście na stopień czw arty nadaje dzie
cku m iano instruktora  młodszych stopni Kół Mł. 
PCK. z odpowiednimi obowiązkami i upraw nie
niami.

Na stopniu czw artym  członek (kini) Koła 
Mł. PCK., uczeń kl. VII przechodzi kurs ratow 
nictw a w raz z OPLG, poznaje cele, organizację 
i działalność PCK., poznaje i wchodzi w kontakt
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z innymi organizacjami społecznymi działają
cymi na danym terenie i rozwija pracę chary
tatywną w myśl naczelnego hasła PCK., „Miłuj 
bliźniego'1.

Praca na poszczególnych stopniach, opar
ta zawsze na podłożu życiowo praktycznym, od
bywa się w małych zespołach, pod ogólnym kie
runkiem opiekuna Koła.

K o ł a  p r z y  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

Stopnie na poziomie szkoły średniej są tak 
samo uszeregowane, jak i w szkole powszechnej.

Kolejność i rodzaj prac w Kole przy szko
le średniej nie różni się zasadniczo od pracy 
w Kole przy szkole powszechnej, tylko zakres 
pracy i wiadomości teoretyczne muszą być tu 
taj bardziej pogłębione ze względu na wyższy 
poziom rozwoju umysłowego młodzieży, a pra
ca społeczno-obywatelska wraz z pracą sama
rytańską, obejmuje szerszy krąg działania.

Szczegółowy plan pracy i działalność za
leżeć będzie, jak i w szkole powszechnej, od wa
runków lokalnych, a przede wszystkim od ini
cjatywy opiekuna Koła i samej młodzieży.

Nowi członkowie-kandydaci, po najmniej 
czteromiesięcznej owocnej pracy w Kole, skła
dają przyrzeczenie i stają się rzeczywistymi 
członkami Koła.

W razie istnienia w szkole innych organi
zacji uczniowskich, opiekun Koła winien się 
stale z nimi porozumiewać, w celu odpowiednie
go uzgodnienia pracy młodzieży.

Opiekun Koła powinien uświadamiać o 
swych założeniach i poczynaniach dom rodzi
cielski wychowanka, utrzymywać z nim łącz
ność i skłaniać do współdziałania. W ten spo
sób, przyspasabiając młodzież do pracy nad pod
noszeniem środowiska na wyższy poziom kultu
ralny, można uniknąć rozbieżności między po
czynaniami domu i Koła Mł. PCK.

K o ł a  p o z a s z k o l n e  P C K .

Koła pozaszkolne PCK. mogą odegrać pod 
względem społecznym bardzo ważną i pożytecz
ną rolę w życiu opuszczającej szkołę młodzieży. 
Młodzież ta, nie należąc jeszcze do żadnych or
ganizacji społecznych i nie mogąc wobec trud
nych warunków życia gospodarczego znaleźć od- 
razu pracy zarobkowej, łatwo może ulec naj
gorszym wpływom.

W Kołach pozaszkolnych Regulamin usta
nawia dwa stopnie.

Na stopniu pierwszym członkowie Koła w 
wieku od 14—16 lat przechodzą kurs higieny 
osobistej, zawierający dokładne wskazówki 
o kulturze życia codziennego, oraz kurs ratow
nictwa w nagłych wypadkach (wraz z OPLG) 
z uwzględnieniem chorób epidemicznych; dla 
dziewcząt winny być ponadto wykładane me
tody pielęgnowania chorych w domu.

Na tym stopniu członek Koła powinien sta
rać się poznać historię, cele i działalność PCK., 
oraz działalność innych organizacji społecznych 
na danym terenie. W myśl hasła Czerwonego 
Krzyża, niesie i organizuje pomoc dla bliźnich, 
chętnie i sprawnie niosąc pomoc we wszelkich 
nadarzających się okazjach.

Na stopniu drugim członkowie Koła w wie
ku od 16—18 lat przechodzą kurs ratownictwa 
ogólnego i kurs OPLG (egzamin praktyczny). 
Dziewczęta prócz tego obowiązuje kurs pielęg
nowania niemowląt.

Na tym stopniu członek zapoznaje się z dzia
łalnością najważniejszych organizacji społecz
nych w Polsce, poznaje historię Czerwonego 
Krzyża i jego działalność w innych krajach.

Bliźniemu służy pomocą w jak najszerszym 
zakresie. (Teoretyczne przygotowanie do rato
wania w czasie pożaru, powodzi itp.).

Sądzić należy, iż dzięki pracy młodzieży 
w Kołach PCK. zwiększą się w naszych miastach 
i wioskach szeregi uspołecznionych, świadomych 
swoich obowiązków obywateli.

*

115
m

Organizacja szkół.

Na podstawie § 5 rozporządzenia Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 27 marca 1933 r. Nr. I-Pr-341/33 w spra
wie jednolitego ubioru młodzieży szkół państwo
wych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 3, poz. 50) 
Ministerstwo ustala dla Państwowego Liceum 
im. Jana i Jędrzeja Śniadeckich w Wilnie — 
Nr 932.

*
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Pan K urato r Okręgu Szkolnego W ileńskiego 
zezwolił na otw arcie pryw atnych gimnazjów 
ogólnokształcących na terenie okręgu:

1) Stowarzyszeniu K ulturalno-O św iatow e
m u „Oświata“ w  Nowogródku pod nazwą: 
„Pryw atne G im nazjum  K oedukacyjne Stow a
rzyszenia „Oświata11 w Nowogródku11.

2) Polskiej M acierzy Szkolnej pod nazwą: 
„Pryw atne G im nazjum  K oedukacyjne Koła 
Polskiej M acierzy Szkolnej w W ołkowysku11.

*
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K O N K U R S  

na stanowisko kierownika publicznej szkoły 
powszechnej.

K uratorium  Okręgu Szk. Wil. ogłasza n i
niejszym  konkurs na stanowisko kierow nika pu
blicznej szkoły powszechnej III stopnia w Duni- 
łowiczach, pow. postawskiego.

Szkoła posiada lokal w ynajęty  (budynki 
państw owe). 3 pokojowe mieszkanie dla kierow 
nika. 8 km. do stacji kolejowej W oropajewo.

O stanowisko to ubiegać się mogą kandyda
ci, posiadający pełne kw alifikacje zawodowe 
oraz odpowiadający wym aganiom  art. 12 ustaw y 
z dn. 1.VII.1926 r. o stosunkach służbowych 
nauczycieli w brzm ieniu obwieszczenia z dnia 
9.XI.1932 r. (Dz. U. R. P. N r 104, poz. 873).

Podania należycie udokum entow ane winni 
kandydaci wnosić w  drodze służbowej do K ura
torium  O.S. W ileńskiego przez Inspektora Szkol
nego w Postaw ach w term inie do dnia 30 od da
ty  wyjścia niniejszego Dziennika Urzędowego.

*

RATUJMY ZDROWIE MŁODEGO POKOLE

NIA I WALCZMY Z CIEMNOTĄ PRZEZ BU

DOWANIE ODPOWIEDNICH SZKÓŁ !
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RUCH SŁUŻBOWY.

Z m a r l i :

Dr K a p p J a  n-A n t o n  i, nauczyciel Gim
nazjum  Państwowego im. Ad. Mickiewicza w 
Wilnie, zm arł 11 sierpnia 1938 r.

S ł o m i ń s k i  S t e f a n ,  dyrektor Gimnaz
jum  Państwowego im. św. Kazim ierza w Nowej 
Wilejce, zm arł 29 sierpnia 1938 r.

P r z e n i e s i e n i  w s t a n  s p o c z y n k u
z d n i e m  31 s i e r p n i a  1938 r.

M a t u s z k i e w i c z  M i e c z y s ł a w ,  dy
rek tor b. Państwowego Sem inarium  Naucz. Mę
skiego im. T. Zana w Wilnie, z powodu choroby.

B o r e w i c z  B r o n i s ł a w ,  nauczyciel 
Państwowego Sem inarium  Nauczycielskiego 
Męskiego w Grodnie, z powodu przekroczenia 
60 lat życia;

W i ś c i c k a  H a l i n a ,  wychowawczyni 
ochronki przy Państw ow ym  Sem inarium  Ochro
niarskim  im. M arii Konopnickiej w  Wilnie, z po
wodu choroby;

S t y s z y ń s k i  E d w a r d ,  nauczyciel P u 
blicznej Szkoły Powszechnej w Starych Tro
kach, pow iatu wileńsko-trockiego, z powodu 
choroby.
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KOMUNIKATY URZĘDOWE. 

Podręczniki do nauki religii prawosławnej 
w szkołach powszechnych.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego zatw ierdziło na rok szkolny 
1938/39 następujące podręczniki, jako książki 
pomocnicze do nauki religii praw osławnej w 
szkołach powszechnych:

1) C o d z i e n n e  m o d l i t w y  d l a  d z i e 
ci  w y z n a n i a  p r a w o s ł a w n e g o .  D ru
karnia Synodalna. W arszawa 1935 r.
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2) N a u c z a n i e  i w y j a ś n i a n i e  mo 
d l i t w ,  podręcznik do nauki religii prawosław
nej. Wydanie II. Drukarnia Synodalna. Warsza
wa 1934.

3) M o d l i t e w n i k  p r a w o s ł a w n y .  
Drukarnia Synodalna. Warszawa 1928.

4) H i s t o r i a  Ś w i ę t e g o  S t a r e g o  Z a 
k o n u .  Podręcznik do nauki religii prawosław
nej. Wydanie III. Drukarnia Synodalna. War
szawa 1934 roku.

5) H i s t o r i a  Ś w i ę t e g o  N o w e g o  T e 
s t a m e n t u .  Podręcznik do nauki religii prawo
sławnej. Wydanie IV. Drukarnia Synodalna. 
Warszawa 1938.

6) N a u k a  o n a b o ż e ń s t w a c h  p r a 
w o s ł a w n y c h .  Podręcznik dla IV klasy szko
ły powszechnej. Wydanie III. Drukarnia Syno
dalna. Warszawa 1936.

7) K a t e c h i z m .  Podręcznik do nauki re
ligii prawosławnej. Wydanie III. Warszawa 
1937. Drukarnia Synodalna.

Książki o podobnych tytułach, jak pkt. 1) 
i 3) a mianowicie: Modlitwy codzienne dla dzie
ci prawosławnych, Drukarnia Synodalna. War
szawa—i Mały Modlitewnik dla dzieci prawo
sławnych. Drukarnia Synodalna. Warszawa — 
nie uzyskały aprobaty Ministerstwa W.R. i O.P. 
a zatem nie mogą być używane w szkołach w 
żadnym charakterze.

*

Film p. t. „Tajemnice Indii“,

Ministerstwo W. R. i O. P. poleca uwadze 
film p. t. „Tajemnice Indii11. Jako zasługujący 
na obejrzenie przez młodzież szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych.

N. O. 30841/38.
*

OKAŻ CZYNNE ZAINTERESOWANIE 
LOSEM MŁODZIEŻY I ZŁÓŻ OFIARĘ NA 

JAKĄ CIĘ STAĆ.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Ś. P. DYREKTOR SŁOMIŃSKI — 
WSPOMNIENIE.

N a p r o g u  n o w e g o  r o k u  s z k o l 
n e g o  z m a r ł  D y r e k t o r  P a ń s t w o w e 
g o  G i m n a z j u m  i m.  Św.  K a z i m i e 
r z a  w N o w e j  W i l e j c e  ś. p. S t e f a n  
S ł o m i ń s k i .

Urodzony w Taszłyku na Podolu w r. 1890, 
ukończył wydział fizyko-matematyczny uniwer
sytetu kijowskiego w 1914. Od dn. 1 stycznia 
1923 r. był etatowym nauczycielem szkół śred
nich w Wilnie, od r. 1931 pełnił obowiązki Dy
rektora Państwowego Gimnazjum w Nowej Wi- 
lejce, w r. 1934 został mianowany Dyrektorem 
tegoż gimnazjum.

Pomimo ciężkiej choroby pełnił swe obowiąz
ki sumiennie i z poświęceniem. Należał do le
gionu tych ideowych nauczycieli i przewodni
ków młodzieży, którzy w poświęceniu swego ży
cia dla Polski i podrastającego pokolenia widzą 
swą misję i sens życiowy. Tym przekonaniom 
pozostał wierny do ostatniego tchu. I im bardziej 
choroba podcinała Jego siły fizyczne, tym wię
kszą miłością otaczał warsztat swej pracy, z tym 
większą dobrocią i wnikliwością traktował spra
wy swych wychowanków.

Zmarł na posterunku z w iarą w przebogate 
siły i możliwości młodego pokolenia. Odszedł 
człowiek światły i prawy, wrażliwy i doświad
czony wychowawca, wytrawny pedagog i su
mienny współpracownik w zakresie odbywają
cej się wielkiej reformy szkolnictwa polskiego.

Cześć Jego pam ięci!

*

Z DZIAŁALNOŚCI T-WA P. B. P. S. P. 
W OKRĘGU SZK. WIŁ.

„14208 odpowiednich izb lekcyjnych  
2317 mieszkań nauczycielskich 
Kilka tysięcy kompletów pomocy nauko

wych
Kilka tysięcy bibliotek

przy wkładzie około 20.000.000 złotych
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oto bilans pięciolecia działalności Towarzy
stwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Okrąg Wileński dzięki pomocy Towarzy
stwa zdobył w tym:

859 izb lekcyjnych  
77 mieszkań nauczycielskich 

220 bibliotek uczniowskich 
przy wkładzie gotówkowym 1.400.000 zł.“

Wyżej przytoczony tekst przedrukowany zo
stał z odezwy, wydanej przez Wileński Komitet 
Okręgowy T. P. B. P. S. P. z okazji V Tygodnia 
Szkoły Powszechnej. Jakże wymowną jest jego 
treść ! W ciągu pięciu lat działalności Towarzy
stwa przy współpracy ludzi dobrej woli, a głów
nie nauczycielstwa szkół powszechnych, udało 
się setkom tysięcy dzieci zapewnić odpowied
nie warunki do pracy szkolnej. Znaczenie tego 
jest specjalnie zrozumiałe dla tych, którzy stoją 
blisko szkolnictwa. Wiecznie aktualne hasło: 
„zdrowy duch w zdrowym ciele“ w owych od
powiednich izbach lekcyjnych będzie mogło być 
realizowane z korzyścią dla Rzeczypospolitej.

Lecz czy wszystkie dzieci szkół powszech
nych mogą pracować w należytych warunkach?

Niestety — jeszcze nie!

Według statystyki władz szkolnych brak 
nam w tej chwili na terenie całego Państwa 
przeszło 30.000 odpowiednich izb lekcyjnych. 
Znaczy to, że około półtora miliona dzieci szkół 
powszechnych pracuje w złych warunkach, bądź 
w ogóle do szkół nie uczęszcza. Wiemy również, 
że bardzo duża ilość szkół powszechnych nie po
siada do dnia dzisiejszego niezbędnych pomocy 
naukowych względnie podstawowej lektury.

Dane te każdego obywatela Rzeczypospoli
tej muszą skłonić do refleksji, których wyni
kiem winno być pytanie:

Co zrobiłem dla poprawy tego stanu?

Skromna składka zwyczajnego członka To
warzystwa (2 zł rocznie), dobrowolna groszo
wa ofiara, propaganda potrzeb szkolnictwa pow
szechnego i wyników osiągniętych dotychczas 
przez T. P. B. P. S. P. — oto momenty, które 
przez każdego z nas mogą być realizowane.

Słowa Marszałka Śmigłego - Rydza wyraź
nie ujm ują ważność zagadnienia: „Cele, które

swej pracy postawiło Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych, mu
szą pobudzić każdego Polaka pragnącego, by na
ród polski był wielkim narodem".

O ową ofiarność i współdziałanie apelujemy 
więc do najszerszych warstw społeczeństwa w 
V jubileuszowym Tygodniu Szkoły Powszech
nej i w ciągu najbliższej przyszłości. Im lepsze 
rezultaty ów apel przyniesie, tym szybciej za
spokoi się potrzeby szkolnictwa powszechnego, 
tym szybciej wszystkie dzieci Niepodległej Rze
czypospolitej będą mogły pracować w należy
tych warunkach.

Pamiętajmy, że na terenie naszego Okręgu 
Szkolnego potrzeby szkolnictwa powszechnego 
są znacznie większe niż w województwach za
chodnich, południowych czy centralnych. Weź
my pod uwagę plan pracy, który zakreślił so
bie na najbliższy okres Wileński Komitet Towa
rzystwa P. B. P. S. P., a który wyraża się w po
staci planowanej co rocznie pomocy finansowej 
przy budowie 250 izb lekcyjnych i zaopatrzeniu 
szkół w pomoce naukowe wartości 50.000 zło
tych. Realizowanie tego planu wymaga roczne
go wkładu gotówkowego ze strony Towarzy
stwa w wysokości pół miliona złotych. Jeśli się 
uda ową kwotę w każdym roku zdobyć, zaspo
kojenie zasadniczych potrzeb szkolnictwa pow
szechnego nastąpi na naszym terenie dopiero 
po dwudziestu latach.

Dołóżmy starań, by skrócić ów dwudziesto
letni okres zaspokajania potrzeb !

Wysiłkom naszym niech dodaje bodźca świa
domość, iż służymy jednej z najlepszych spraw.

Leon Łyszczarczyk.
#

Z A P I S Z  S I Ę  N A  C Z Ł O N K A  

T - W A  P. B. P. S. P.
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SZKOŁA WOBEC ZAGADNIENIA 
OBRONNOŚCI NARODOWEJ.

1) P o s t u l a t  o b r o n n o ś c i  j a k o  n a 
k a z  d o b y  o b e c n e j .

Umysły i serca twórców dzisiejszej rzeczy
wistości polskiej przepojone są troską o rozwią
zanie dwóch najtrudniejszych i najistotniejszych 
problemów: gospodarczego i obronności kraju. 
Stanowią one bowiem trzon wysiłków współcze
snego życia państwowego i społecznego, a ich 
pomyślne rozwiązanie zadecyduje o przyszłych 
losach naszej Ojczyzny.

Geograficzne położenie naszego k ra ju  oraz 
wypadki polityczne zarówno w Europie jak  i na 
całym  świecie następujące po sobie z zaw rotną 
szybkością nakazują nam, abyśmy w poczuciu 
odpowiedzialności za przyszłość Polski, wyzwo
lonej olbrzym im i ofiaram i jej w iernych synów 
i z pełnią świadomości poczynili wszelkie mo
żliwe przygotowania związane z obronnością 
naszych granic.

Ponieważ w przyszłej wojnie arm ię stanowić 
będzie cały naród, przygotowanie więc do niej 
zmierzać powinno do wszechstronnego uświado
m ienia i zapraw ienia wszystkich obywateli k ra 
ju. Zadanie to jest tym  trudniejsze, gdyż jak 
stw ierdza Pan  M inister Świętesławski „w żad
nym  narodzie nie znajdziem y tyle co w  naszym 
szczerego pacyfizmu. W ielu nie uświadam ia so
bie tego, że objaw  ten  w  czasach obecnych jest 
bardzo szkodliwy". To niepokojące zjawisko na
pawa nas obawą, że „społeczeństwo nie jest do
statecznie przygotowane w swym nastro ju  psy
chicznym do zwycięskiej walki o to, co jest n a j
większym skarbem  wolnego narodu" 1).

W tym  niepew nym  czasie, kiedy odwiecznie 
żyjący w naturze ludzkiej instynkt walki w yła
m uje się spod rygorów  narzuconych m u rozu
mem człowieka i wznieca tu  i ówdzie krw aw ą 
pożogę, sieje śmierć i spustoszenie, w naszej psy
chice narodowej m usi nastąpić przew artościo
w anie naszych pojęć opartych zazwyczaj na nie
uzasadnionym  pacyfizmie. Również i inny 
wzgląd zmusza nas do zwiększenia potencjału

1) Z przemówienia Pana Ministra W. R. i O. P. 
Prof. Dra W. Świętosławskiego na posiedzeniu Komisji 
Budżetowej Sejmu z dn. 22.1. 1937 r.

obronności narodowej. Oto niektóre państw a 
dokonując u siebie gigantycznych zbrojeń sta
ra ją  się w  dobrze zamaskowanej form ie zaszcze
pić w  naszym społeczeństwie przekonania, które 
mogą tylko osłabić naszą prężność i zdolność do 
skutecznej obrony niepodległego państwa.

Sięgając w przedrozbiorowe dzieje naszego 
narodu możemy tam  się spotkać z m omentam i 
wielkiego lekceważenia i zaniedbania dziedziny 
życia wojskowego i to, rzecz charakterystyczna, 
w tych czasach, kiedy u naszych sąsiadów pod
niesienie siły m ilitarnej było prym atem  wobec 
innych zadań i potrzeb państwowych. Skutki 
tego niewłaściwego stosunku do wspomnianego 
zagadnienia zarówno osób panujących jak  i ca
łego ówczesnego społeczeństwa jakże sm utnym i 
konsekwencjam i były okupione.

Klęskę współczesnych Chin w wojnie z J a 
ponią śmiało można przypisać zakorzenionej 
w umysłowości chińskiego narodu pogardzie dla 
zawodu żołnierza.

Rzecz oczywista czynniki te zmuszają nas 
do walki o nową psychikę w społeczeństwie. 
Nasza dotychczasowa bierność wobec zagadnień 
natu ry  m ilitarnej w jak  najkrótszym  czasie w in
na się przetopić na czynną i zdecydowaną po
stawę.

Z uwagi więc na to w realizacji jednego 
z aktualniejszych zadań, jakim  jest obronność 
kraju , wysiłek naszego narodu w inien kroczyć 
obecnie w kierunku dozbrojenia naszej armii, 
wyposażenia jej w najnowsze zdobycze techniki 
wojskowej, wyszkolenia żołnierza oraz w kie
runku d o z b r o j e n i a  p s y c h i c z n e g o .  To 
przeoranie psychiki narodowej dla rozbudzenia 
i spotęgowania zawsze czujnej gotowości do 
obrony granic i suwerenności naszego państw a 
m usi nastąpić w całym naszym społeczeństwie. 
Jeżeli chodzi o młodzież, to jest ona doskonałym 
m ateriałem , z którego da się stworzyć w ielką si
łę fizyczną i m oralną jako potężne i bezpośred
nie ogniwa zwycięskiej walki.

Już tylko pobieżne zapoznanie się z ideowo- 
wychowawczym testam entem  M arszałka Józefa 
Piłsudskiego, zaw artym  w Jego dziełach, dopro
wadzi nas do wniosku, że w dziele wskrzeszenia 
Polski i tw orzeniu arm ii szczególnie podkreślał 
On rolę czynnika moralnego żołnierza. Określa 
On go czasem jako „morale", drugi raz jako „im- 
ponderabilia", to znowu nazywa „duszą żołnie-



298 DZIENNIK URZĘDOWY Poz. 119 Nr 10

rza“. Przytoczyć tu  warto jedno z Jego powie
dzeń: „To też na głębokim moim zaufaniu do 
żołnierza i jego sił moralnych polegała duża 
część powodzenia“ 1) .

Marszałek Śmigły-Rydz również docenia 
głęboko niezaprzeczałne wartości moralne żoł
nierza, które już od dziecka muszą być pielęgno
wane, dlatego zwraca się z apelem do wycho
wawców młodzieży, aby w jej duszach zaszcze
piali „wysokie cnoty żołnierskie: obowiązku, po
święcenia, prawości i honoru“.

To tak jasne, lecz niełatwe zadanie spada 
w pierwszym rzędzie na szkołę. Przede wszyst
kim ona powinna urobić typ takiego obywatela, 
który z całą świadomością swej woli w razie po
trzeby walczyć będzie nie tylko o trwałość gra
nic swej Ojczyzny, ale także o to wszystko, co 
stanowi skarbnicę materialnych i duchowych 
dóbr naszego narodu. Szkoła powszechna prze
puszcza przez swoje tryby oddziaływań najszer
sze masy obywateli, z których tylko mała część 
przechodząc przez średnie i wyższe zakłady pod
da się celowemu i systematycznemu oddziały
waniu czynnika obronności (W. F. i P. Woj.). 
W największych zaś masach narodu może tylko 
szkoła powszechna rozbudzić świadomość obro
ny, świadomość walki o niezależność kulturalną 
i polityczną i wpoić głęboki obowiązek moralny.

Dlatego w apelu Naczelnego Wodza nie po
winno zabraknąć żadnego polskiego nauczycie
la, a nasze szkoły kresowe winny się stać nowo
czesnymi stanicami w obronie rubieży Rzeczy
pospolitej.

Tylko synteza siły militarnej z siłą ducha 
zapewnić nam może w obecnych czasach spo
kojną pracę nad budową wielkiej Ojczyzny.

2. R o z w i n i ę c i e  g ł ó w n e j  my ś l i  r o z 
p o r z ą d z e n i a  M i n i s t e r s t w a  W.R. i O.P. 

w s p r a w i e  o b r o n y  n a r o d o w e j .

Rozumiejąc nader doniosłe znaczenie roli 
szkoły w realizacji hasła obronności kraju Mini
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego wydało rozporządzenie z datą 10 wrze
śnia 1937 r. w sprawie organizacji przysposobie
nia młodzieży szkolnej do obrony kraju.

I s t o t ą  t e g o  z a r z ą d z e n i a  j e s t  
to,  ż e  p r z y s p o s o b i e n i e  m ł o d z i e ż y  
o b e j m u j e  z a r ó w n o  o g ó l n e  p r z y g o 
t o w a n i e  d o  o b r o n y  k r a j u  j a k  i p r z y 
g o t o w a n i e  w o j s k o w e .

Jeżeli chodzi o przysposobienie wojskowe, 
to realizuje się ono na terenie szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych oraz w szko
łach dokształcających zawodowych przeciętnie 
w wieku od lat 15-tu drogą przeszkolenia mło
dzieży w hufcach szkolnych. Ponieważ rozwinię
cie tej części rozporządzenia nie leży w grani
cach zamierzeń niniejszego artykułu, pozosta
wiam jego omówienie czynnikom fachowym, 
natomiast większą uwagę chcę zwrócić na zaga
dnienie związane z przygotowaniem młodzieży 
do obrony kraju obowiązujące również i szkołę 
powszechną.

Zgodnie z celami dotyczącymi przygotowa
nia młodzieży do obrony kraju każda szkoła, 
a więc bez względu na jej typ lub stopień orga
nizacyjny, winna zmierzać stopniowo po przez 
oddziaływanie wychowawcze do przygotowania 
„uświadomionych, czynnych, dzielnych i kar
nych obywateli, gotowych każdej chwili stanąć 
w jego obronie przed grożącym z jakiejkolwiek 
strony niebezpieczeństwem" ‘) .

Aby jednak szkoła nasza mogła dać społe
czeństwu młodego obywatela o tak wysokich za
letach charakteru, musi ona dążyć do wykorzy
stania tych momentów pracy wychowawczej 
oraz tych partii materiału naukowego, które 
oczywiście wpływać będą na kształtowanie sil
nych i prawych charakterów.

W myśl więc zacytowanego rozporządzenia 
czynnik obronności przewijać się będzie po przez 
całą pracę dydaktyczną i wychowawczą szkoły 
bez ograniczenia materiału rzeczowego z posz
czególnych przedmiotów nauczania i bez prze
znaczania specjalnych godzin na ten cel.

O d d z i a ł y w a n i a  s z k o ł y  n a  m ł o 
d z i e ż  b ę d ą  s z ł y  t r z e m a  d r o g a m i .

P o  p i e r w s z e :  Szkoła celowo zmierzać 
będzie do urabiania w świadomości i podświa
domości ucznia cnót obywatelsko - żołnierskich 
jak miłości Ojczyzny, poświęcenia, odwagi, ho
noru i t. p.

O- J- Piłsudski. Ulina Mała. str. 104. !) Patrz cytowane rozporządzenie.
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P o  d r u g i e :  E lem enty wiedzy w  po
szczególnych przedm iotach m ające związek 
z obronnością k ra ju  m ają być wszechstronnie 
naświetlone i pogłębione.

P o  t r z e c i e :  Szkoła w tym  celu powin
na stworzyć w arunki i możliwości postaw ienia 
ćwiczeń cielesnych na jak  najwyższym  pozio
mie, gdyż tą  drogą da się spotęgować siły fizycz
ne i m oralne młodzieży.

Rozporządzenie, o k tórym  jest mowa, daje 
tylko ram owe ujęcie zagadnienia obronności, 
natom iast wypełnienie tych ram  treścią i to tre 
ścią gruntow nie przem yślaną, opartą na m ate
riale dydaktycznym  i wychowawczym, należeć 
będzie do szkoły.

Żaden z przedm iotów nauczania nie jest wol
ny  od obowiązku uwzględnienia czynnika obro
ny, bo w  każdym z nich w m niejszym  lub wię
kszym zakresie da się wyszukać m om enty m a
jące związek z om awianym  zagadnieniem, a któ
re należy w swoisty sposób naświetlić i omówić. 
Trzeba sobie zadać trochę trudu  do ich wyszu
kania i przemyślenia. W szak do osiągnięcia każ
dego większego celu idzie się planowo i system a
tycznie. Sądzę, że jeszcze na początku roku szkol
nego, układając roczny plan pracy dydaktycz
nej i wychowawczej, należy wyszukać w m ate
riale rzeczowym takie tem aty  lub zagadnienia, 
k tóre w  treści swojej dadzą się rozszerzyć i po
głębić od strony obronności.

Byłoby to jednak nie wszystko. Do tych po
czynań muszą dojść niektóre uroczystości i ob
chody szkolne o nasileniu patriotycznym , odpo
wiednie wycinki z pracy w organizacjach ucz
niowskich, których właściwą treścią byłby sze
reg praktycznych i samodzielnych wysiłków w 
pokonywaniu trudności, dalej wycieczki lokalne 
i regionalne m ające na celu pobudzenie uczuć 
miłości Ojczyzny, a także szereg innych możli
wości zależnych od położenia i w arunków  da
nej szkoły.

Tego rodzaju planowość w realizacji czyn
nika obronności k raju  pozwoli nam  w biegu na
szej pracy rocznej zgromadzić na właściwy czas 
niezbędne m ateriały  uzupełniające, których nie
raz brak pod ręką nauczyciela, a k tóre na okre
ślony czas da się skądinąd wypożyczyć lub naw et 
nabyć.

Mając te wytyczne pa dłuższy okres czasu

będziem y mogli świadomie kierować naszymi 
wpływam i na życie uczuciowe, umysłowe i fi
zyczne wychowanka, zwiększając tym  samym 
potencjał obronności naszej młodzieży i nie czy
niąc odchyleń od codziennej pracy w szkole. 
Chcę zaznaczyć, że nie m am  tu  na m yśli sporzą
dzenia jakiegoś specjalnego planu pracy z dzie
dziny obronności, chodzi mi tylko o dopełnie
nie planu dydaktyczno - wychowawczego tym i 
aktualnym i potrzebami.

Jako  nauczyciel zdaję sobie sprawę z tego, 
że pewne zam ierzenia lub cele wychowawczo- 
dydaktyczne daleko trudniej jest mozolną 
i twórczą pracą wprowadzać w życie, wykuwać 
je w  żywym organizmie rozw ijającej się osobo
wości, aniżeli dawać gotowe i cudowne recepty 
na rozwiązanie czasem psychologicznie tru d 
nych i skomplikowanych problemów. Dlatego 
w dalszych rozważaniach przedstaw ię pierwsze 
m oje próby, praktycznego rozw iązywania za
gadnienia obronności na terenie jednej klasy.

3. R o l a  p r z e d m i o t ó w  h u m a n i s t y c z 
n y c h  w o b e c  z a g a d n i e n i a  o b r o n 

n o ś c i  p a ń s t w a .

Zarządzenie M inisterstw a W. R. i O. P. mó
wiąc o przygotowaniu młodzieży do obrony k ra 
ju  w  pierwszym  rzędzie kładzie nacisk na u ra 
bianie silnych i praw ych charakterów . Nie ule
ga chyba wątpliwości, że w pracy nad kształce
niem charakteru, przede wszystkim  w budzeniu 
i rozw ijaniu cnót obywatelsko - żołnierskich 
i świadomości obrony swoich granic pierwszą 
rolę będą spełniały przedm ioty hum anistyczne. 
Tylko one w umysłowości dziecka przedstaw ią 
bogate w treść m om enty wielkiego bohaterstw a, 
poświęcenia, miłości Ojczyzny, ofiarności, po
zwolą m u odczuć i przeżyć cały ogrom wartości 
duchowych i m aterialnych powstałych z czynu 
jednostki i zbiorowości.

Praca .więc nauczyciela hum anisty w inna 
być nastaw iona na nowe poszukiwania m ateria
łów, możliwości i pomysły. Chodzić tu  będzie
0 to, aby poznawane fak ty  zarówno z życia 
współczesnego, jako też na podstaw ie czytanek, 
utw orów  literackich (w starszych klasach lek
tu ry  uzupełniającej) mówiące o cnotach żoł
nierskich, opiewające waleczne czyny lub też 
uw ydatniające siłę charak teru  — były dłużej
1 szerzej omawiane i naśw ietlane ze stanowiska
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obrony kraju. Jest rzeczą psychologicznie ko
nieczną, aby przy tym  stwarzać właściwą atm o
sferę w  klasie. Lekcja taka m usi pobudzić dziec
ko do przeżyć, poruszyć w nim  czynniki woli, aby 
następnie dać im  ekspresyjny wyraz—o ile to 
możliwe—w jakim ś konkretnym  czynie. U r a 
b i a n i e  w i ę c  p e w n y c h  d o d a t n i c h  
c e c h  c h a r a k t e r u ,  s z c z e g ó l n i e  t y c h ,  
j a k i e  d l a  s p r a w y  o b r o n y  k r a j u  m a j ą  
z n a c z e n i e ,  p o w i n n o  s i ę  o d b y w a ć  p o  
p r z e z  c z t e r y  z a s a d n i c z e  e t a p y :  m a 
t e r i a ł ,  p r z e ż y c i a ,  w o l ę  i c z y n .

P r z y k ł a d .  Przy opracowaniu czytanki 
w kl. VII p. t. „Zemsta A ndrzeja Bobra" — Z. 
Nowakowskiego, przy właściwym  nastaw ieniu 
nauczyciela, dzieci napewno odczują tragedię 
żołnierza analfabety. Uświadomienie ich pójdzie 
w tym  kierunku, że przecież i m y możemy 
przyjść tem u żołnierzowi z pomocą zakładając 
koło Polskiego Białego Krzyża. Aby jednak 
czyn ten  był bardziej pozytywny, koło to naw ią
że bliższe stosunki i rozpocznie współpracę z jed
nym  z oddziałów lub pododdziałów wojskowych.

Może tu  zrobić dużo nauczyciel przez swą 
osobowość i żołnierską postawę będącą wyrazem  
jego w ew nętrznego stosunku do omawianego 
problem u. Samo zaś pow tarzanie u tartych  kom u
nałów o potrzebie obronności bez emocjonalne
go oddziaływania na dyspozycje psychiczne 
dziecka za pomocą konkretnego m ateriału, w ła
ściwego nastro ju  i w  m iarę możliwości konkret
nego działania — będzie zaprzeczeniem idei 
obronności.

W realizacji tego zadania w lekcjach języ
ka polskiego szczególną uw agę zwrócimy na le
k tu rę  dla młodzieży klas starszych, opisującą 
ostatnie lata  w alk narodu polskiego o niepodleg
łość. W śród stosunkowo licznej lektury , przew i
dzianej program em , na pierwsze miejsce w ysu
w ają  się n iektóre u tw ory lub w yjątk i z dzieł 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. Z nich to trzeba 
pełnym i garściam i czerpać natchnienie i siłę 
m oralną. Tam bowiem znajdziem y doskonały 
wzór cnót rycerskich, czynów i woli zwycięst
wa, bo tylko takie wartości pozwolą nam  po
zyskać młode dusze dla spraw y obronności k ra
ju. Ale z tego olbrzymiego m ateriału  trzeba do
konać um iejętnego wyboru, kierując się pozio
m em  umysłowym, wiekiem  i zainteresowaniam i 
młodzieży. Taki celowy w ybór w yjątków  z dzieł 
Wielkiego M arszałka pozwoli nam  system atycz

nie w ykorzystyw ać go w ciągu rocznej pracy — 
czy to w  dni rocznic, obchodów, św iąt narodo
wych, albo w związku z korelacją z historią, lub 
też jako m ateria ł przew idziany programem.

Znaczenia roli lite ra tu ry  w danym  zagad
nieniu nie należy lekceważyć. Bo spójrzmy w 
przeszłość, w okresy rom antyzm u i pozytywiz
mu. Gdy nie stało Państw a Polskiego, gdy nie 
m ieliśmy już ani rządu, ani wojska, ani szkół 
wojskowych, do zbrojnego czynu sposobiło na
ród nie co innego jak  tylko s ł o w o  naszych 
wieszczów, pisarzy, społeczników i konspirato
rów. Ono ukazywało naszej młodzieży plastycz
ne wizje dawnych zwycięstw, dzielnych boha
terów  i m om enty uw ielbienia rycerskich cnót, 
potęgując w  niej zapał i wolę do w ielkich i szla
chetnych czynów. W szak na literaturze tych 
epok wychował się W ielki Wódz i Jego Legiony.

W tym  ogólnym nastaw ieniu na w ykorzy
stanie utworów literackich pod kątem  obronno
ści w ielką usługę mogą oddać specjalnie dobra
ne wiersze. Chodzi tylko o to, aby ich dobór 
w niczym nie naruszał w ytkniętych przez uw a
gi program owe zasad, to znaczy, aby w pierw 
szym rzędzie posiadały one wartości zarówno 
pod względem form y jak  i treści i ażeby mogły 
silnie oddziaływać na stronę emocjonalną ucz
nia. Opracowanie w iersza o treści, k tó ra  może 
wpływać na rozwój w  uczniach cnót obywatel- 
sko-żołnierskich, powinno się odbywać w związ
ku z aktualnym i uroczystościami wojskowymi, 
rocznicami zwycięstw, świętem  narodowym, 
z okazji pow rotu wojska z m anew rów  lub defi
lady i w  ogóle w  związku z tym i m omentami, 
kiedy uczniowie mogą bezpośrednio zetknąć się 
z życiem i rolą żołnierza w  społeczeństwie.

W rażenia i przeżycia, jakich dzieci dozna
ją  w tych niecodziennych okolicznościach życia 
szkolnego, muszą znaleźć w łaściwą ich poziomo
wi i wiekowi form ę wyrazu, form ę ekspresji. 
Dlatego pisanie przez dzieci wypracow ań na do
brze przem yślane i aktualne tem aty  przyczyni 
się niew ątpliw ie do pogłębienia ich stosunku 
do wojska.

Na lekcjach historii również będziemy się 
starali z m ateriału  rzeczowego wyodrębnić i od
powiednio uw ydatnić te  momenty, jakie posłu
żyć mogą do zaktualizowania i powiązania ze 
spraw ą obronności naszego kraju . Dla przykła
du może to być lekcja o dążeniach i pracy Po-
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laków po pierwszym rozbiorze. Przewaga mili
tarna i zaborczość sąsiadów zmuszają do opar
cia naszego bytu niepodległościowego o siłę 
zbrojną. Stąd płynie przestroga, a za nią czyn 
konieczny — powiększenie wojska.

Niektóre tematy, jak Kirchholm, Kłuszyn, 
zdobycie Wilna w r. 1919, zwycięstwo pod War
szawą w r. 1920 i szereg innych posłużą nam za 
dowód, że odnieśliśmy zwycięstwa dzięki prze
wadze sił moralnych naszych wodzów i żołnie
rzy mimo przewagi liczebnej wroga.

W innych znowu tematach uczniowie dojdą 
do zrozumienia, że tylko spoistość narodowa, 
podporządkowanie się jednostki celom ogólno- 
państwowym potrafiły zadać cios nawale nie
przyjacielskiej.

Na przestrzeni dziejów naszego państwa 
spotkamy takie wydarzenia, w których wyka
zaliśmy się doskonałymi zdolnościami w kie
runku organizowania obrony oraz wyższością 
strategicznych posunięć.

Jakże wiele można znaleźć innych tematów 
w lekcjach historii, które „potrafią przemówić 
do wyobraźni ucznia i wywołać prócz doznań 
zadumę nad tym, co było i może być, jeśli się 
zmieni strona psychiczna jednostki i narodu. 
Zespół powstałych na tle tego uczuć, oddziała 
niewątpliwie w silnym stopniu na wolę w kie
runku pracy nad sobą, by stać się najbardziej 
cenną jednostką społeczeństwa111).

Przy tej sposobności chcę zwrócić uwagę 
na niektóre z celów nauczania historii, które w 
zupełności pokrywają się z celami obrony na
rodowej. Poznanie pozytywnych wydarzeń na
szej historii ma „kształtować w młodzieży uczu
cie miłości Ojczyzny11, ma „wzbudzić w młodzie
ży wiarę w możność pokonywania trudności 
i przeszkód zarówno zewnętrznych jak i tkwią
cych w wadach charakteru11. Następnie „za
znajomienie z postaciami bohaterów dziejowych 
winno rozwinąć w młodzieży kult wielkości i bo
haterstwa, umocnić wiarę w ideały i nauczyć 
żyć dla nich i walczyć o nie11.

Realizacja tych celów dać może szkole peł
ną gwarancję, że czynnik obronności jest przez 
nauczyciela historii realizowany.

*

1 Mgr. K. Z ajda — H. K ien — Zagadnienie obron
ności państw a w  nauczaniu i w ychow aniu w  szkole
powszechnej.

W ciągu ubiegłego roku szkolnego uwzględ
nianie czynnika obronności w nauczaniu i wy
chowaniu było pierwszą mozolną próbą. Roz
wiązania szukały zespoły nauczycielskie zarów
no na terenie swoich szkół jak i na konferen
cjach rejonowych, przeprowadzając lekcje po
kazowe i wygłaszając referaty. Te ostatnie opie
rały się przeważnie na materiale teoretycznym, 
zresztą bardzo szczupłym, gdyż problem był 
w toku opracowania przez różnych autorów.

Jako jeden z wielu próbowałem i ja  na tere
nie mojej klasy praktycznie rozwiązywać zagad
nienie. Przytaczam poniżej jedną z prób.

4. L e k c j a  z j ę z y k a  p o l s k i e g o  w k 1.
VII-e j u w z g l ę d n i a j ą c a  c z y n n i k  

o b r o n n o ś c i  k r a j u 1).

a) Temat, cel, metoda i źródła.

T e m a t :  Wyprawa wileńska w związku z 19-tą 
rocznicą wyzwolenia Wilna.

C e l :  Podkreślenie znaczenia poświęcenia
w walkach o niepodległość oraz bu
dzenie jego w duszach młodzieży.

Ze względu na to, że w kwietniu przypada 
rocznica wyzwolenia Wilna poleciłem uczniom 
przeczytać „Wyprawę wileńską11 Kaden Ban- 
drowskiego przewidzianą programem na kl. 
VII-ą jako lekturę uzupełniającą. Po omówieniu 
książki jeszcze na poprzednich lekcjach języka 
polskiego klasa pod moim kierunkiem zajęła się 
poszukiwaniem nowych i dostępnych źródeł, 
które by temat wyprawy rozszerzyły i pogłębi
ły- Wychodziłem bowiem z założenia, że ucznio
wie opuszczający szkołę powinni dokładniej za
poznać się z historią walk o ich rodzinne miasto, 
bliższe ich sercu, natomiast wymieniona lektu
ra nie dawała im wystarczającego opisu tej waż
nej chwili dziejowej.

W tym celu klasa wysunęła następujące za
gadnienia do opracowania na przyszłą lekcję:

1) Zebranie z książki Kaden Bandrowskiego 
wszystkich tych trudności, na jakie na
potykała wyprawa. (Opracowanie przez 
całą klasę).

Poniższe tematy podzielono między kilku 
chłopców.

!) L ekcja została przeprow adzona dn. 27.IV.1937 r, 
W szkole powsz. n r  21 w  Wilnie,
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2) Inne trudności wypraw y, o k tórych nie 
wspomina Kaden Bandrowski.

3) W jaki sposób zostały one pokonane?
4) Czy nasze miasto brało udział w  walkach

0 jego wyzwolenie.
5) Opis w jazdu Naczelnego Wodza do W ilna

1 powitanie przez ludność.
6) Co mówi M arszałek Józef Piłsudski o w y

praw ie (przemówienie na Zjeździe Le
gionistów w dniu 12 sierpnia 1928 r.).

Ostatnim  etapem  lekcji było uwypuklenie 
znaczenia poświęcenia w  w alkach o niepodleg
łość oraz możliwości budzenia go w naszym ży
ciu codziennym.

Ź r ó d ł a :

1) Kaden Bandrowski — W ypraw a w ileń
ska.

2) Zawada — Opowiadania żołnierskie o ge
nerale Rydzu-Śmigłym.

3) R. M ienicki — Wilno w polskim wysiłku 
zbrojnym.

4) W. Dobaczewska — Wilno i Wileńszczyz- 
na w latach 1914—1920.

5) Józef Piłsudski •— Pisma, mowy i rozka
zy t. V i VI.

6) M apka w ypraw y wileńskiej (z książki 
Zawady).

W yjątek z przem ówienia M arszałka ucznio
wie odpisali w przeddzień lekcji do swoich ze
szytów do lek tu ry  (bez omówienia) i w  ciągu 
jednej doby mieli się dokładnie zapoznać z jego 
treścią.

b) Przebieg lekcji.

Lekcja rozpoczyna się od przypom nienia 
przypadającej w  miesiącu kw ietniu rocznicy w y
zwolenia W ilna oraz króciutkiej wzm ianki 
o książce Kaden Bandrowskiego, w  której autor 
opisuje swoje spostrzeżenia i w rażenia z w ypra
wy. Na tle  tej książki chłopcy przypom inają naj
ważniejsze trudności, na jakie napotykała w y
prawa. A więc: odległość frontu  od stolicy, tru d 
ności połączone z transportem  oddziałów do 
Skrzybowiec, wyszkolony żołnierz, niedostatecz
na ilość amunicji, zniszczone m osty i zawalone 
drogi, okres roztopów wiosennych, liczebna 
przew aga sił bolszewickich.

Były jeszcze inne nie znane uczniom tru d 
ności. Uczeń, który  otrzym ał pierwszy tem at do 
opracowania, mówi, że Naczelny Wódz m usiał 
pokonać bierność społeczeństwa, a także w ro
gie ustosunkow anie się Sejm u wobec planu w y
prawy. Ponadto w tym  czasie krw aw ił się Lwów. 
W yczerpały się siły obrońców Lwowa, więc idzie 
i tam  Naczelny Wódz z pomocą. Wilno, m i
mo ogromu trudności i braków, jest w dalszym 
ciągu celem Wodza.

Drugi uczeń opowiada o dalszych w ysiłkach 
Józefa Piłsudskiego, mianowicie o łam aniu tru d 
ności i zdobyciu m iasta. W ysyła więc wojsko 
pod Lidę, opracowuje plany, każe reperować 
drogi, powierza trudne zadanie Rydzowi-Śmig- 
łem u i Belinie. Uczeń przy tym  posługiwał się 
sporządzoną przez kolegę mapką, na której 
oznaczone były  pozycje własne i bolszewickie 
i objaśniał ich ruchy. Dalej omówił m omenty 
bohaterskich w alk o Lidę, niebezpieczeństwo 
w ypraw y na W ilno oddziałów Beliny i Rydza- 
Śmigłego, oraz ich atak  na przew ażające siły 
bolszewickie w  mieście.

Trzeci z kolei uczeń mówi o współudziale 
W ilnian w tej akcji. Jeszcze przed wkroczeniem 
bolszewików do W ilna w  mieście sam orzutnie 
powstała t. zw. „Samoobrona W ileńska". N astęp
nie podkreśla śm iały czyn miejscowych koleja
rzy, którzy z dworca wysłali specjalny pociąg 
po piechotę Śmigłego i w  ten  sposób wzmocnili 
słabnące siły Beliniaków. Ochotnicy miejscowi 
zaczęli zasilać szeregi W. P. Godną podkreślenia 
w tych walkach jest rola kobiety — W ilnianki.

Uczeń czw arty w  sposób barw ny odmalo
w ał zwycięski wjazd Józefa Piłsudskiego do ro
dzinnego m iasta oraz entuzjazm  wyzwolonej lud 
ności. Poza innym i ciekawym i m om entam i przy
toczył słowa Naczelnego Wodza: „Ukochane,
drogie Wilno... jadąc uczyłem  moich oficerów 
kochać to m iasto M ickiewicza i Słowackiego... 
Do żadnego m iasta zdobytego przeze m nie nie 
wjeżdżałem  z takim  uczuciem, jak  do W ilna. 
Te słodkie pieśni dzieci, te  trw ożne oczy matek, 
te łzy, te  wzruszenia... Czekało m iasto moje... 
trium f duszy był zupełny, a ileż pracy nowej 
i słodkiej było jeszcze przede m ną“.

W dalszym ciągu piąty  uczeń odczytuje 
w y j ą t e k  z p r z e m ó w i e n i a  M a r s z a ł 
k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  w y g ł o s z o 
n e g o  n a  Z j e ź d z i e  L e g i o n i s t ó w  w



Nr 10 DZIENNIK URZĘDOWY Poz. 119 303

s i e r p n i u  1928 r. Dla orientacji w całości 
lekcji przytoczę tu  w yjątk i z tego przemówienia:

...„Gdym siedział w. M agdeburgu, istotnie  
stał nad głową kat, nie byłem  nigdy pewien ży 
cia. B yłem  tu  ja k  grób zam knięty. Izolowany  
zupełnie bardzo od świata i w tedy  właśnie m y 
ślałem o m iłem , co jak poduszka do trum ny  
z człow iekiem  idzie. Jednym  z najm ilszych, ja
kie mam, jakiem  przeżył jest W ilno, jest miasto 
m oje rodzinne.

I nieraz tam  w  M agdeburgu o W ilnie m yśla
łem , do W ilna tęskniłem .

Miłe miasto. Rzędem  biegną m ury, pagórki 
w zieleń wciśnięte. Pagórki stłoczone zielenią  
pieszczą m ury, m ury  tęsknie na pagórki spoglą
dają.

M iłe miasto. Gdy na który z pagórków w y j
dziesz ku  niebu przez mgłę oparów błyszczą do 
góry wieżyce, w ieżyczki, na których, gdy dzw o
ny  zadzwonią, niewiadomo, czy się skarżą, czy 
o łaskę proszą, czy tęsknie ty lko  do nieba głos 
wznoszą.

Miłe miasto. Miłe m ury, co m nie dzieckiem  
niegdyś pieściły, co kochać w ielkość praw dy  
uczyły.

M iłe miasto z ty lu , ty lu  przeżyciam i. Mia
sto — sym bol naszej w ielkiej ku ltu ry  i państwa  
ongiś potęgi: dynastie Jagiellonów, co nad w ie
życzkam i K rakowa i w ieżam i W ilna potężną dło
nią panowały.

W ilno Stejana Batorego, co U niw ersytet za
kładał i m ieczem  nowe granice w ybijał. W ielcy  
poeci, wieszcze, co naród pieścili słowami i cza
rami, w  czar zakuw anym i słow y życie narodo
w i dawali nie gdzie indziej, jak tu  w  tej 
samej szkole, gdzie ja biegałem, w tych  mu- 
rach pięknie wołających do Boga, ucżyli się, 
jak  ja  kiedyś w  przeklętej, rosyjskiej szkole.

W szystko, co piękne w  m ej duszy  — przez 
W ilno pieszczone. Tu  — pierw sze słowa miłości, 
tu  — pierwsze słowa mądrości, tu  — w szystko  
czem  dziecko i m łodzieniec żył, w  pieszczocie 
z m uram i i w  pieszczocie z pagórkami. Jedno 
z p iękniejszych  miast w  świecie.

I biegły ku  W ilnu pieszczotliwe m yśli, tw o
rząc same dla siebie pieściwe pieszczoty dzieła.

...Gdy Polska ledwie żyć poczynała, gdy ze 
w szystkich  stron żądano naszej ziem i, dłonie ku

niej wyciągano, gdy b itw y we w szystk ich  stro
nach Rzeczypospolitej i wojna trwała... gdy dzia
ła u nas grzmiały... — W ilno dalekie było od za
kłopotania serc w szystkich.

I gdym  w bój zawołał o siłę, by W ilno zdo
być — was do siebie powołałem. M arzyłem , są
dziłem, że dwa serca zbratane dadzą m i to, 
o czym  dusza marzyła. W ilno m usi być moje...

W yście stanowili m i najprzedniejszego żoł
nierza. Żołnierza, który m ię nigdy w wojnie nie 
zawiódł, który dał m i w szystko, co żołnierz w o
dzowi dać musi. Was powołałem. Szła w ielkanoc
na pora, gdy batalion za batalionem, szwadron 
za szwadronem do W ilna śpieszyły, i szła po- 
gwarka wśród wiary: „Komendant nasz W ilno 
kocha, na W ielkanoc W ilno w  prezencie m u da- 
m y “. Prezent wspaniały .

I gdy m yślę, że tam  gdzieś na Rossie i u  wrót 
cmentarza mogiłka za mogiłką leży jedna przy  
drugiej jak żołnierze w  szeregach, ci co życie da
li, by K om endantow i serce pieścić, to mówię, 
że m iłem  być m usi i gdy serce swe grobem po
ję, serce swe tam  na Rossie kładę, by wódz spo
czął z żołnierzami, co mogli tak pieścić dumnego  
wodza czoło, co mogli tak życie darować jedynie  
dla prezentu. I m iłe to m usi być wrażenie z prze
żyć życiow ych w  legionach11...

Dobrze i z przejęciem  odczytane przem ówie
nie robi silne w rażenie na uczniach. Rozpoczyna 
się omówienie jego treści. W dyskusji dochodzą 
do wniosku, że M arszałek będąc jeszcze w Mag
deburgu snuł plany wyzwolenia W ilna. Dlacze
go je  kochał? Słowa „wszystko co piękne w mej 
duszy — przez Wilno pieszczone" są stw ierdze
niem  faktu, że m iasto to dało Mu bezcenne skar
by duszy, um ysłu i charakteru. Następnie w ska
zują na to, że miłość i przyw iązanie do rodzinne
go m iasta były tak  silne, że M arszałek nie w a
hał się poświęcić swoich sił, zdolności, wojska 
dla pokonania olbrzym ich trudności, o których 
była mowa na początku lekcji, dla uwolnienia 
z jarzm a drogiego Mu miasta.

Dalej przechodzą do podkreślenia znacze
nia drugiego rodzaju miłości — miłości żołnie
rza do swego Wodza. Ona również jest silna, gdyż 
w ierni żołnierze dali swem u Wodzowi najdroż
szy prezent; jest nim  poświęcenie życia dla zi
szczenia celów Marszałka.

Z kolei uczniowie uw ypuklają trzeci rodzaj 
miłości — miłość Wodza do swoich żołnierzy.
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W yrazem  jej jest złożenie swego Serca wśród 
poległych „co mogli tak  pieścić dumnego wodza 
czoło“.

W reszcie dochodzą do wniosku, że Rossa jest 
symbolem miłości rodzinnego m iasta, miłości 
żołnierza do Wodza i Wodza do żołnierza oraz 
poświęcenia.

c) Wnioski i wyprowadzenie głównego celu 
z  lekcji.

Dalsze rozważania grupu ją  się dookoła na
stępujących pytań:

1) Do czego nas zobowiązał M arszałek k ła
dąc swoje Serce na Rossie?

2) K iedy Ojczyzna żąda poświęcenia życia?
3) Czy były takie wypadki w naszej historii, 

że dzieci poświęcały życie?
4) Czy w czasie pokoju Ojczyzna żąda od 

nas poświęcenia życia?
5) O jakim  poświęceniu mówi M arszałek 

Śmigły-Rydz? (Dzieci znają te znam ien
ne słowa: „Chodzi mi o to... aby każdy 
Polak, nim  dłoń jego potrafi udźwignąć 
karabin, nim  krok jego potrafi zrównać 
się z m arszem  kolum ny żołnierskiej — 
w duszy posiadał już wszystkie cnoty 
żołnierskie: o b o w i ą z k u ,  p o ś w i ę 
c e n i a ,  p r a w o ś c i  i h o n o r u " ) .  
Uczniowie odpowiadają, że M arszałek 
żąda poświęcenia w naszym życiu co
dziennym.

6) Podajcie tu  przykłady poświęcenia w ży
ciu codziennym? Każdy z nas może po
święcać swój wolny czas, w łasne przy
jemności, swoje dobra osobiste itp. dla 
jakiegoś celu. Często te wyrzeczenia po
przedzają pew ne walki wew nętrzne, prze
łam ania się. Jednak  po nich człowiek do
znaje przyjem nych przeżyć i staje się 
szlachetniejszym. Następnie przytaczają 
uczniowie szereg przykładów z w łasne
go życia i z życia społecznego szkoły, któ
re  uw ypuklają rolę czynnika poświęce
nia w kształceniu m oralnych wartości 
jednostki i społeczeństwa.

7) Takie poświęcenie w życiu codziennym 
jak i m a związek z poświęceniem życia? 
Każdy z nas poddając się od lat najm łod
szych częstym wyrzeczeniom się dla ja 

kiegoś określonego celu dojść może do 
urobienia w sobie wielkich zalet charak
teru. A gdy Ojczyzna wymagać będzie 
od nas ofiary krw i w obronie swojej wol
ności, poświęcenie własnego życia uw a
żać będziemy za ostatni etap naszych ce
lowych wyrzeczeń codziennych.

f t .

Ponieważ życie szkolne jak  i domowe nasu
wa uczniom cały szereg momentów, w których 
zaistnieje możliwość okazania poświęcenia, nau
czyciel w  zakończeniu lekcji zwraca się do ucz
niów, aby w tych w ypadkach zechcieli sam orzut
nie je  wykorzystać. Będzie to dowodem, że lek
cja ta pozostawiła żywe ślady w charakterach 
jego uczniów.

*  *
*

Nie przeczę, że w danym  tem acie można 
również zwrócić uwagę na inne kształcące w ar
tości pozostające w  silnym  związku z zagadnie
niem  obronności kraju . Poświęcenie jest tylko 
jednym  z elem entów tego zagadnienia.

Może najsłabszym  punktem  lekcji jest to, 
że czynnik poświęcenia nie był na niej silniej 
zaakcentow any od strony praktycznej. Uważam 
jednak, że powinniśm y rozwijać go nie w ciągu 
jednej lekcji, lecz w odpowiednich chwilach ży
cia szkolnego i domowego ucznia. Sugerowanie 
uczniów już na danej lekcji do spełniania jak ie
goś konkretnego czynu byłoby sztucznym pod
chodzeniem do tej kwestii. Bo tylko tak i czyn 
m a wartości kształcące, k tó ry  się rodzi z w ła
snych pobudek.

Głównym  celem tej lekcji było dać dzieciom 
możność przeżycia m om entów poświęcenia, po
budzić je do refleksji, a następnie do pozytyw
nych czynów.

Witold Malczyk.
M

SZKOLNICTWO 
W OKRĘGU SZKOLNYM WILEŃSKIM.

Dnia 14 września odbyła się w  gm achu K u
ratorium  konferencja prasowa, na k tórą zapro
szono przedstaw icieli pism codziennych oraz pe
riodycznych w Wilnie. Celem konferencji było 
poinform owanie społeczeństwa o stanie szkol
nictw a wszystkich rodzajów w Okręgu i w arun
kach, w  których rozpoczął się bieżący rok szkol
ny.
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W obszernym  przem ówieniu scharakteryzo
wał Pan  K urato r M. B. Godecki stan szkolnic
tw a na ziemiach północno-wschodnich. W za
kresie szkolnictwa powszechnego omówił donio
słą kw estię budow nictw a szkolnego, k tóre dzię
ki planow ym  wysiłkom  doznało popraw y w po
rów naniu z okresem  poprzednim. Popraw ę o- 
siągnięto przez zamianę izb w ynajętych m ałych 
i nieodpowiednich na izby większe, nadto przez 
budowę nowych szkół. Dom inującą rolę odegra
ła w  tym  względzie akcja budowy 100 szkół 
powszechnych im. M arszałka Józefa Piłsudskie
go w województwie wileńskim  i tyleż szkół w 
województwie nowogródzkim.

Podstaw owe dla stanu s z k o l n i c t w a  
p o w s z e c h n e g o  zagadnienie etatów  nauczy
cielskich znajduje się obecnie na drodze do po
praw y dzięki nowym  246 etatom  nauczyciel
skim, w  czym 7 dla szkolnictwa specjalnego i 25 
dla instruktorów  oświaty pozaszkolnej. Nowe 
eta ty  nauczycielskie zużyto głównie na podwyż
szenie stopnia organizacyjnego szkół wiejskich 
i stworzenie oddziałów równoległych w przelu
dnionych szkołach III stopnia. Potrzeby nieza
spokojone nowymi etatam i częściowo będą w y
rów nane dzięki pow staniu około 30 szkół Pol
skiej M acierzy Szkolnej.

Znam ieniem  sytuacji w  szkolnictwie pow
szechnym jest wzrost liczby dzieci w  wieku 
szkolnym. Na ogólną liczbę 497.493 dzieci w wie
ku szkolnym pobiera naukę w publicznych szko
łach powszechnych 398.578 dzieci tj. 80,1%, w 
szkołach pryw atnych 24.566 dzieci tj. 4,9%, w  in 
nych szkołach 3.429 dzieci tj. 0,6%, w domu 1279 
dzieci t. j. 0,1%. Razem korzysta z nauki 427.852 
dzieci tj. 86%. Liczba ta  jest w istocie większa, 
albowiem przybyw a ponadto grupa dzieci w w ie
ku przedszkolnym  tj. 22.215 oraz w w ie
ku pozaszkolnym tj. 13.174 dzieci. Liczba dzieci, 
k tóre nie pobierają nauki z rozm aitych powo
dów wynosi 58.529 a w raz z dziećmi nieklasyfi- 
kowanym i 78.610 dzieci tj. 15%. W ten  sposób 
w realizacji powszechnego nauczania Okrąg W i
leński wyprzedza okręgi W ołyński i Brzeski.

S tru k tu ra  organizacyjna szkół powszechnych 
w ykazuje najw iększy odsetek szkół I stopnia, do 
których uczęszcza 56,4% ogółu dziatwy, do szkół 
II stopnia 16,7%, do szkół III stopnia 26,7%. Pod 
tym  względem Okrąg Szkolny W ileński w yprze
dza Okrąg Lwowski.

F rekw encja w  szkołach powszechnych jest 
różna w rozm aitych powiatach, inna też jest w

szkołach w iejskich i szkołach miejskich. W cią
gu ostatnich lat uderza stały choć niejednakow y 
wzrost frekw encji w  szkołach wiejskich we 
wszystkich powiatach i wszystkich okresach ro
ku szkolnego. M aleje również odsetek dzieci nie- 
klasyfikowanych, w  czym w yraża się skutecz
ność zabiegów o należyte uczęszczanie dzieci do 
szkoły. F rekw encja w  szkołach m iejskich w a
ha się od 80—90% przy małej rozpiętości pomię
dzy wskaźnikiem  procentowym  w jesieni, zimie 
i na wiosnę. Praw ie we wszystkich szkołach 
miejskich krzyw a frekw encji opada zlekka w 
miesiącach zimowych.

S z k o l n i c t w o  ś r e d n i e  ogólnokształ
cące w ykazuje stały  wzrost. Od kilku la t powię
ksza się liczba młodzieży zgłaszającej się do gim
nazjów, a w ślad za tym  liczba tworzonych klas 
pierwszych. Było ich w  ostatnich latach kolejno 
44, 47, 25, a w bieżącym  roku szkolnym jest 53 
oddziały klasy pierwszej w państw owych gim 
nazjach. Aby uczynić zadość napływ owi mło
dzieży uruchom iono dodatkowo trzecie oddziały 
klasy pierwszej w państw ow ych gim nazjach im. 
Elizy Orzeszkowej, im. Zygm unta A ugusta w 
Wilnie, w gim nazjum  m ęskim  w Baranowiczach, 
w gim nazjum  m ęskim  w Grodnie, w gim nazjum  
koedukacyjnym  w Słonimie oraz drugie oddzia
ły w gim nazjach w Mołodecznie i Oszmianie. 
Razem uruchom iono 7 nowych oddziałów klasy 
pierwszej celem przyjęcia jaknajw iększej iloś
ci młodzieży, k tóra złożyła egzamin a z powodu 
braku  miejsc nie mogła być przyjęta  przed w a
kacjam i do klasy pierwszej. W rozwiązywaniu 
trudności pomocne są gim nazja pryw atne, w 
których w ciągu ostatnich pięciu lat liczba od
działów klasy pierwszej wzrosła o 100% tj. z 30 
do 60 w bieżącym roku szkolnym. Powiększyła 
się również o 100% ilość młodzieży, której licz
ba wzrosła z 1067 uczniów na około 2200 w bie
żącym roku szkolnym. W związku z duŻ3un na
pływem  uczniów do szkolnictwa średniego ogól
nokształcącego zorganizowano w ciągu ostat
nich w akacji 5 nowych gimnazjów pryw atnych 
w tym  2 w Wilnie, 1 w Lidzie, 1 w Nowogródku 
i 1 w Wołożynie. W stadium  organizacji jest p ry 
w atne gim nazjum  Polskiej M acierzy Szkolnej 
w W ołkowysku.

W zakresie budow nictw a i rem ontu w dzie
dzinie szkolnictwa średniego ogólnokształcące
go na wyróżnienie zasługuje budowa gmachu 
państwowego gim nazjum  w Baranowiczach oraz 
rozbudowa gm achu gim nazjum  i liceum pedago-
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gicznego w Szczuczynie. W Augustowie naby
to od Zarządu M iasta gmach, w  którym  mieści 
się państw owe gimnazjum.

Szczególna uwaga poświęcona jest bursom  
i in ternatom  oraz akcji stypendialnej. P rzy  pań
stwowych gim nazjach jest 21 burs, a w  nich 
około 400 chłopców i około 200 dziewcząt. Przy 
pryw atnych gim nazjach jest 12 burs a w nich 
około 200 chłopców i około tyleż dziewcząt. Nad
to od początku bieżącego roku szkolnego Zwią
zek Nauczycielstwa Polskiego zorganizował w 
W ilnie bursę dla dzieci nauczycieli szkół pow
szechnych na 40 osób.

Liczba stypendystów  w państw owych i p ry 
w atnych gim nazjach wynosi 435. O trzym ują oni 
stypendia w  łącznej wysokości 56460 zł. W tym  
korzysta ze stypendiów gm innych 139 stypendy
stów w łącznej kwocie 28.000 złotych. W pań
stwowych zakładach kształcenia nauczycieli 62 
stypendystów  otrzym uje 15.000 złotych.

W szkolnictwie zawodowym jest 5 burs pań
stwowych i 8 pryw atnych. W roku szkolnym 
1937/38 otrzym ywało stypendia państw owe 1068 
uczniów w kwocie łącznej 65.362 zł.

S z k o l n i c t w o  z a w o d o w e  zorgani
zowane według nowego ustro ju  liczyło w ubie
głym  roku szkolnym 8 szkół stopnia licealnego, 
15 szkół stopnia gim nazjalnego i 38 szkół sto
pnia niższego. Szkół czynnych w edług dawnego 
ustro ju  było 16 stopnia średniego, 6 stopnia niż
szego i 18 szkół dokształcających zawodowych. 
Nadto funkcjonow ały kursy  zawodowe a to: 17 
kursów  w ędrow nych rolniczych, 77 kursów wę
drownych szycia i tryko tarstw a oraz kursy  ko- 
szykarsko-wikliniarskie, dla ociemniałych, rze
mieślnicze, techniczne, handlow e dla subiektów, 
straganiarskie, pisania na maszynie, stenografii 
i języków obcych. Liczba młodzieży w szkolnic
tw ie zawodowym w bieżącym roku szkolnym 
szacowana jest ogółem na 1850.

W zakresie spraw  o ś w i a t y  p o z a 
s z k o l n e j  tj. system atycznego kształcenia 
dorosłych i m łodocianych oraz akcji dokształca
nia przedpoborowych w roku szkolnym 1937/38 
czynnych było 1509 kursów dla 29.351 słucha
czów. 61,4% słuchaczów na kursach stanowili 
przedpoborowi, (analfabetów  i powrotnych 
analfabetów ). Na kursach pracowało 2404 nau
czycieli. W ładze szkolne prow adzą intensyw 
ną akcję biblioteczną, której celem jest nasile
nie terenu  dobrą książką polską przy szczegól
nej uwadze zwróconej na wieś. M aterialnie ak

cja oparta jest o samorząd. W w yniku akcji zor
ganizowano 21 central bibliotecznych, 218 bi
bliotek gminnych, k tóre posiada 256 gmin tj. 
90% gmin w Okręgu. Biblioteki te  liczą ogółem 
190 tysięcy tomów i rozesłały w teren  1851 kom 
pletów. Z bibliotek korzystało 50.000 czytelni
ków a liczba wypożyczeń przekroczyła pół m i
liona. Innym i form am i pracy w dziedzinie oś
w iaty pozaszkolnej są świetlice oraz tea try  
i chóry ludowe. Świetlic było w Okręgu 2054, 
zespołów teatralnych 1384, zespołów chóralnych 
491.

Pod koniec Pan  K urato r om awiał działalność 
T-wa Opieki nad Zdolną a Niezamożną Młodzie
żą Szkolną (T.O.M.), organizacji m ającej na ce
lu akcję stypendialną, k tó ra  pow stała i rozwija 
się jedynie na terenie Okręgu Szkolnego W ileń
skiego. Pomimo, że organizacja istnieje tylko 4 
lata, budżet TOM‘u wynosi 57.000 złotych.

Po przem ówieniu Pana K uratora  uczestni
cy konferencji zadawali pytania, na k tóre od
powiedzi i w yjaśnień udzielał P an  K urato r oraz 
Naczelnicy Wydziałów.

K onferencja trw ała  trzy  godziny. W ynikiem 
konferencji prasowej były liczne i obszerne a r
tyku ły  w prasie wszystkich odcieni i języków, 
o charakterze głównie inform acyjnym .

#

Z MATERIAŁÓW LICZBOWYCH 
K. O. S. W.

S z k o l n i c t w o  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł 
c ą c e  i z a k ł a d y  k s z t a ł c e n i a  n a u 

c z y c i e l i .

L i c z b a  k l a s  i u c z n i ó w .
S tan  z dn ia 5 w rześnia 1938 r.

W bież. roku szkolnym uruchomiono: 1) w 
26 p a ń s t w o w y c h  g i m n a z j a c h :  53 
oddz. klasy I (nowych uczniów przyjęto 2164, 
z drugorocznym i jest 2504 — w ub. roku 2222), 
51 oddz. klasy II (uczniów 2302 — w ub. roku 
2048), 50 oddz. klasy III (uczniów 2067 — w ub. 
roku 1745), 41 oddz. klasy IV (uczniów 1498 — 
w ub. roku 1200).

2) W 22 p a ń s t w o w y c h  l i c e a c h  u- 
ruchomiono 29 wydziałów licealnych (hum ani
stycznych 11, m atem atycznych 5, przyrodni
czych 3, hum anistycznych+klasycznych 1, hu- 
m anistycznych+m atem atycznych 5, hum anisty-
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cznych+przyrodniczych 4); 29 oddz. klasy I (ucz
niów 712 — w ub. roku 687), 25 oddz. klasy II 
(uczniów 567).

R a z e m  w p a ń s t w o w y c h  z a k ł a 
d a c h  j e s t  9650 u c z n i ó w  (w ub.  r o 
k u  8686). Do tego dochodzi 35 uczniów w 
Prawosł. Seminarium Duch. w Wilnie. (Kla
sa VIII i IX).

3) W 32 p r y w a t n y c h  g i m n a z j a c h  
uruchomiono 60 oddziałów klasy I — w ub. ro
ku 44 (nowych uczniów przyjęto 2015, z drugo- 
rocznymi jest 2466 — w ub. roku 1817), 46 oddz. 
klasy II (uczniów 1722 — w ub. roku 1317), 39 
oddz. klasy III (uczniów 1334—w ub. roku 1138), 
28 oddz. klasy IV (uczniów 922 — w ub. roku 
828).

4) W 19 p r y w a t n y c h  l i c e a c h  uru
chomiono 22 wydziały licealne (humanisty
cznych 6, matematycznych 3, przyrodniczych 6, 
humanistycznych + przyrodniczych 7): 22 oddz. 
klasy I (uczniów 436 — w ub. roku 346), 20 oddz. 
klasy II (uczniów 289).

R a z e m  w p r y w a t n y c h  z a k ł a 
d a c h  j e s t  7169 u c z n i ó w  (w ub. roku 
6055).

W p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h  
s z k o ł a c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  j e s t  
r a z e m  16.819 u c z n i ó w  (w ub. roku 
14.741).

5) W 3 p a ń s t w o w y c h  l i c e a c h  
p e d a g o g i c z n y c h  (Grodno żeńskie, Szczu
czyn koedukacyjne, Troki męskie) uruchomio
no: 4 oddz. klasy I (uczniów 112 — w ub. roku 
111), 4 oddz. klasy II (uczniów 146), w P e d a 
g o g i u m  w W i l n i e :  2 oddz. kursu I (słu
chaczy 52 — w ub. roku 72), 2 oddz. kursu II 
(słuchaczy 62).

R a z e m  w p a ń s t w o w y c h  z a k ł a -  
d a c h  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  j e s t  
372 u c z n i ó w ,  w t y m  m ę ż c z y z n  84, 
k o b i e t  286 (w ub. roku 183 uczniów; w tym 
mężczyzn 43, kobiet 140).

6) W 1 p a ń s t w o w y m  s e m i n a r i u m  
d l a  w y c h o w a w c z y ń  p r z e d s z k o 1 i jest 
120 dziewcząt — (w ub. r. 122).

7) W 2 prywatnych seminariach dla wycho
wawczyń przedszkoli jest 110 dziewcząt.

*

K R O N I K A .

W izytacja obozów letnich przez Pana Kuratora.

P an  K ura to r M. B. Godecki zw izytow ał w  ciągu 
w akacyj następujące obozy i kursy:

1) Obóz le tn i Przysposobienia W ojskowego H uf
ców Szkolnych w  Grandziczach koło Grodna, gdzie 
była zgrupow ana młodzież szkolna w  liczbie 740 osób.

Na dw orcu w  G rodnie pow itał P ana K ura to ra  K ie
row nik Okręgowego U rzędu W. F. i P. W. płk. P erko- 
wicz, a przy w ejściu do obozu K om endant Obozu m jr. 
Fruziński. W otoczeniu K ierow nika obozu P an  K ura to r 
zwiedził urządzenia obozu, obecny był na zajęciach po
szczególnych kom panii, zaś w  godzinach wieczornych 
na Ognisku. Zgrupow ana młodzież zgotowała P an u  K u
ratorow i ow acyjne pow itanie. W dniu  tym  zarządzono 
alarm  nocny obozu, a następnie od godz. 23.30 do 3-ciej 
rano nocne ćwiczenia połowę. P an  K ura to r w  tow arzy
stw ie K om endanta obozu obecny był na ćwiczeniach 
nocnych; stw ierdził dzielną postaw ę młodzieży szkol
nej, k tó ra  z b ron ią w  ręku  w ykonała bardzo spraw 
nie zadania objęte ćwiczeniami.

2) Obóz Przysposobienia W ojskowego K orpusu 
Ochrony Pogranicza w  Rackim  Borze koło Brasław ia, 
gdzie zetknął się P an  K ura to r z dowódcą K orpusu 
Ochrony Pogranicza gen. dyw. K ruszewskim .

3) Obóz Męski S traży Przedniej Okręgów Brzes
kiego i W ileńskiego w  Słobódce, pow. brasław skiego.

4) Obóz H arcerek Kom endy Chorągw i W ileńskiej 
tamże.

5) Obóz Żeński S traży Przedniej O kręgu L ubel
skiego w  Drui.

6) Obóz Męski S traży P rzedniej O kręgu Śląskiego 
w  Berezweczu.

7) K ursy nauczycielskie żeglarskie i w odne nad 
Naroczem;

8) Kolonie wypoczynkowe pracow ników  ośw iato
wych w  Łuczaju i Żodziszkach.

W czasie w izytacyj badał P an  K ura to r spraw y w y
chowawcze oraz organizacyjne obozów i kursów.

#

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

Od początku bieżącego roku  szkolnego zostały prze
kształcone na ogniska dotychczasowe grupy m etodycz
ne: rysunków  (przy II Państw . Lic. i Gimn. im. Z. 
Aug. w  W ilnie —  kierow nik J . Bodziński) i zajęć p ra k 
tycznych dla dz. (przy IV P aństw . Lic. i Gimn. im. 
E. Orzeszkowej w  W ilnie. K ierow niczka R. B ańkow 
ska).

W ciągu w rześnia przeprow adzili w izytatorzy in 
spekcje w  szeregu szkół państw ow ych i pryw atnych, 
podczas k tórych badano nast. spraw y: personalną o r
ganizację roku szkolnego; przyjm ow anie uczniów do 
klasy I (tem aty  w ypracow ań pisem nych, m etryk i u ro 
dzenia, klasyfikow anie); konieczność zaznajom ienia się 
dyrektorów  z w ydaną przez Państw ow y U rząd W. F. 
i P . W. in strukc ją  w yszkolenia w  przysposobieniu w oj-
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skowym — hufce szkolne gim nazjum  i liceum ogólno
kształcącego; organizacją burs i in ternatów  (w  związku 
z tym  spraw ę stancyj uczniow skich); nadto p lany  p ra 
cy (akcentow anie w  nich oprócz innych spraw : osią
ganie wyników, pracę organizacyj uczniowskich, w y
w iadów ki z rodzicam i); organizow anie zespołów nau 
czycielskich tam , gdzie nie m a ognisk wzgl. grup  m e
todycznych.

K u r s  ż e g l a r s k i  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  
n a d  W i g r a m i .  W czasie od 3 do 23 lipca r. b. nad 
jezioram i W igry odbył się ku rs żeglarski dla młodzieży 
szkolnej. Wzięło w  nim  udział 76 osób.

KOMUNIKATY NIEURZĘDOWE.

Higiena.

Na teren ie O kręgu Szk. Wil. w  roku  szk. 1937/38 
było zorganizow anych i czynnych Kół Młodzieży P ol
skiego Czerwonego Krzyża:

w  powiecie brasław skim  — 22 Koła
dziśnieńskim  — 22
mołodeckim — 31
postaw skim  — 14
oszmiańskim — 18
św ięciańskim  — 9
w ilejskim  — 72
w il.-trockim  — 35

m. W ilnie — 36
powiecie lidzkim  — 19

„ szczuczyńskim —  9
„ wołożyńskim  — 58

razem  355 Kół

Młodzieży PCK, w których prowadziło pracę P. C. K. 
w  m yśl istniejących przepisów  organizacji i program ów  
szkolnych ok. 17.000 członków.

Turystyka.

K u r s y  i o b o z y  l e t n i e  n a d  j e z i o r e m  
N a r  o c z. W bieżącym roku K om isja W ycieczkowa K. 
O. Szk. Wil. zorganizowała w  szkolnym schronisku w y
cieczkowym nad Naroczem dla nauczycielstw a z te re 
nu całej Polski dw a kursy  żeglarskie i cztery obozy 
wodne. Wzięło w nich udział ogółem 200 osób.

W y c i e c z k i  l e t n i e  d l a  n a u c z y c i e l 
s t w a .  W czasie od 2 do 20 lipca r. b. zorganizowano 
wycieczkę naokoło Polski w edług następującej trasy: 
Wilno, Lwów, K raków , W ieliczka, Zakopane, Katowice, 
Poznań, Toruń, Gdynia, Gdańsk, Łódź i W arszawa. 
W wycieczce wzięło udział 40 osób.

W y c i e c z k a  n a u c z y c i e l s k a  n a d  m o 
r z e .  W wycieczce nauczycielskiej nad m orze w dn. 
2— 10 lipca wzięło udział 25 osób. Uczestnicy zwiedzili: 
W arszawę, Płock, Toruń, Gdynię i Gdańsk.

W y c i e c z k a  n a u c z y c i e l s k a  p o  W i 
l e ń s z c z y ź n i e .  W czasie od 2 do 23 lipca r. b. 
została zorganizow ana dla nauczycielstw a wycieczka po 
terenie O kręgu Szkolnego W ileńskiego w edług nastę
pującej trasy : Wilno, Troki, Narocz, Brasław , Zułów, 
Druskieniki, Grodno, Augustów, Suw ałki, Nowogródek, 
Szlak M ickiewiczowski, Baranowicze, Słonim  i Stołpce.

Z działalności Kół T. P. B. P. S. P.

Zarząd W ileńskiego K om itetu Okręgowego 
Tow arzystw a Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych zwrócił się do m nie z proś
bą o umieszczenie w Dzienniku Urzędowym  K u
ratorium  w ykazu Kół Tow arzystw a P. B. P. S. P. 
k tóre otrzym ały specjalne podziękowanie za w y
różniającą się pozytyw ną działalność, — co ze 
względu na bliskość celów i trw ałą  współpracę 
z Towarzystwem  czynię z całą przyjemnością.

K urato r Okręgu Szkolnego: 

(— ) M. B. Godecki.
#

Wyróżnione Koła Towarzystwa:

O b w ó d  b r a s ł a w s k i :

Koło N r 4 w Brasławiu, Koło N r 6 w G aj
dach i Koło N r 32 w Turmoncie.

O b w ó d  m o ł o d e c k i :

Koło N r 30 w Mołodecznie.

O b w ó d  o s z m i a ń s k i :

Koło N r 4 w Oszmianie i Koło N r 31 w Dzie- 
wieniszkach.

O b w ó d  w i l e ń s k i —m i e j s k i :

P rzy  szkołach powszechnych: Koło N r 1, 
Koło N r 26, Koło N r 37 oraz Koło N r 46 przy 
G im nazjum  im. Ad. Mickiewicza.

Ob w ó d  b a r a n o w i c k i :

Koło N r 58 w Cieszewli i Koło Nr 70 w Pod- 
starzyniu.

O b w ó d  n o w o g r ó d z k i :

Koło N r 1 w Nowogródku, Koło Nr 37 w 
Zdzięciole i Koło Nr 31 we W sielubiu.

O b w ó d  s ł o n i m s k i :

Koło Nr 1 (przy szkole N r 2) w Słonimie.
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O b w ó d  w o ł o ż y ń s k i :

Koło N r 49 w Wołożynie.

O b w ó d  g r o d z i e ń s k i :

Koła NrNr: 1, 2, 3 i 5 przy szkołach pow
szechnych w Grodnie, Koło Nr 11 w M akarow- 
cach, Koło N r 29 w Jeziorach, Koło N r 33 w Ho- 
łowaczach, Koło Nr 47 w M arcinkańcach, Koło 
N r 50 w Gudziewiczach, Koło N r 56 w Druskie- 
nikach, Koło N r 57 w Bersztach, Koło N r 63 przy 
Inspektoracie szkolnym w Grodnie, Koło N r 52 
przy Liceum Pedag. Żeńsk. w  Grodnie i Koło 
N r 66 w Słomiance.

O b w ó d  a u g u s t o w s k i :

Koło Nr 12 w Teolinie.

O b w ó d  s u w a l s k i :

Koło N r 1 w  Sejnach i Koło N r 11 w W iżaj
nach.

O b w ó d  w o ł k o w y s k i :

Koło N r 18 w Izabelinie i Koło N r 51 w Zel-
wie.

P ierw szy  O gólnopolski K ongres D ziecka.

W dniach 2, 3 i 4 października r. b. odbę
dzie się w  W arszawie Pierw szy Ogólnopolski 
Kongres Dziecka.

Kongres m a za zadanie omówienie dwóch 
zasadniczych zagadnień:

a) stosunku społeczeństwa do dziecka,
b) podstawowych praw  dziecka.

Zagadnienia te zostaną u jęte  w następują
cych referatach:

1. „ D z i e c k o  i c z ł o w i e k  d o r o 
s ł y "  — St. Dobrowolski, (ujednostajnienie po
stępow ania z dzieckiem różnych czynników spo
łecznych, zagadnienie kary, stosunek młodzieży 
do dzieci, rola organizacyj społecznych w po
praw ie doli dziecka).

2. „ D z i e c k o  w r o d z i n i e "  — J. Cz. 
Babicki i W. Szumanówna. (Dziecko w grupie 
patriarchalnej, wychowanie religijne w  rodzinie, 
osłabienie więzi rodzinnej przez prądy  um ysło
we i w arunki ekonomicznego życia współczes
nego, dziecko w rodzinie proletariackiej, zagad

nienie alkoholizmu a dziecko, opieka zlecona w 
rodzinach zastępczych).

3. „ P r a w o  d z i e c k a  d o  s z k ó ł y “— 
prof. H. Radlińska. (Szkoła w życiu dziecka 
wiejskiego, braki w  wykonyw aniu obowiązku 
szkolnego, form y pomocy wykonyw ania obowią
zku szkolnego oraz ich koordynacja, przyczyny 
niepowodzeń szkolnych, w ykorzystanie roku 
14—15 młodzieży).

4. „ Z d r o w i e  d z i e c k a "  — prof, dr 
E. Godlewski. (Potrzeby opieki szpitalnej nad 
dzieckiem chorym, opieka sanatoryjna, wady fi
zyczne u dzieci szkolnych, higiena życia codzien
nego, odżywianie niem owląt, ich chorobowość 
i śmiertelność, opieka nad m atką nieślubną, h i
giena psychiczna).

5. „W c z a s y  d z i e c k a "  — A. Walicka- 
Chmielewska. (Zabawki z punktu  widzenia 
psychologii rozwojowej dziecka, widowiska dla 
dzieci i tea tr  dziecięcy, czytelnictwo dziecięce, 
świetlice, wczasy feryjne, organizacja życia 
dziecka na o tw artym  pow ietrzu).

6. „ D z i e c k o  p o l s k i e  z a  g r a n i 
cą".

7. Na zakończenie K ongresu na ostatnim  
zebraniu plenarnym  przew idziany jest odczyt: 
„ D z i e c k o  j a k o  p r z e d m i o t  t r o s k i  
ś w i a t a "  — W anda W ójtowicz-Grabińska.

Równocześnie z Kongresem  otw arta będzie 
w W arszawie Pierw sza W ystawa K rajow a „Dzie
cko w Polsce".

W ystawa mieścić się będzie w  gm achu po- 
fabrycznym  przy ulicy Nowogródzkiej 74/76. 
Jest ona przeznaczona dla najszerszych rzesz. 
Trwać będzie przez cały październik, dostępna 
dla zwiedzających codziennie przez 12 godzin, 
od 9 rano do 21 wieczorem.

W ystawa m a charak ter przede wszystkim  
propagandowy. Porusza ona zagadnienia, zwią
zane z w szechstronnym  rozwojem  dziecka, ma 
być pokazem wszelkich elem entów ważnych w 
wychow aniu dziecka do la t 14, to też zwiedze
nie jej będzie korzystne dla wszystkich: rodzi
ców, zawodowców, działaczów społecznych oraz 
dla szerokich sfer publiczności.

W ystawa zobrazuje potrzeby dziecka i moż
liwości ich racjonalnego rozwiązania, pokaże 
wzory godne naśladowania, będzie uzupełnie
niem i spopularyzowaniem  idei Ogólnopolskie
go K ongresu Dziecka.

Uczestnicy K ongresu będą mogli zwiedzić
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w Warszawie szereg instytucyj społecznych o- 
piekujących się dzieckiem.

We wszelkich sprawach związanych z Kon
gresem należy zwracać się do Komitetu Wyko
nawczego Pierwszego Ogólnopolskiego Kongre
su w Warszawie, ul. Koszykowa 19 m. 12-a, tel. 
8-87-77.

#

K om isja  W ycieczkow a Kuratorium  Okręgu  
Szkolnego Wileńskiego, pragnąc ułatw ić nau
czycie ls twu  zw iedzen ie w y s ta w y ,  organizuje w  
dn. 15 i 16 października r. b. wspólną w ycieczkę  
do W arszawy. Uczestnicy w ycieczk i p r zy  prze- 
jeździe  korzystać będą ze zniżki 66%. Zgłosze
nia na w ycieczkę  do 5 października r.b. p r z y j 
m uje  K om isja  W ycieczkow a K. O. Szk. Wil. w  
Wilnie ul. Wolana 10, tel. 20-93.

#

S P I S  K S I Ą Ż E K

nabytych

przez Centralną B ibliotekę Pedagogiczną  
przy K. O. S. W il. w  W ilnie

w  marcu —  m aju 1938 r.

F ilozofia i psychologia.

A b h an d lu n g en  zu f W ehrpsycho log ie  —  2. Folgę. L e i
pzig 1938.

B anszel K. Z ag ad n ien ia  w ychow aw cze. I. W -w a 1937. 
D escartes R. P ra w id ła  do k ie ro w a n ia  um ysłem . W a r

szaw a 1937.
K ieszkow ski B. N au k a  a filozofia. W arszaw a 1938. 
Piw ow arczyk W. C h a ra k te r  i jego  is to ta . K ie lce  1938. 
Ponsard P. L 'e n fa n t d 'a u jo u rd  hu i. P a r is  1937.
P ra c e  psychologiczne. T om  I.
Skw arczyńska A. Jed y n ac tw o  w  św ie tle  społecznych  

zagadnień ... W ilno 1937 .

N auki społeczne.

Bader K. S to su n k i po lsko-czesk ie . W -w a 1938. 
B ien iew ska W. G ry  i zab aw y  Z iem i N ow ogródzkiej.

N ow ogródek  1937.
B ystroń J. P ub liczność  li te ra c k a  (socjo log ia  l i te ra tu ry ) .  

L w ów  1938.
F ajnsztejn D. P o tw o ry  fan ta s ty c zn e  w  w ierzen iach  

i m itach . W ilno 1938.
F ilochow ski W. C ierp k ie  p o b ra ty m stw o  —  k siążk a  o 

C zechosłow acji. W -w a  1938.
K arczew ski W. L isków  —  d z ie je  je d n e j w si po lsk ie j. 

L isków  1937.
M aslow  S. K o lek ty w y  ro ln e  w  S ow ietach . W -w a  1938. 
O siński-Junosza K. P o lity k a  a g ra rn a  w  P o lsce  a o b ro 

n a  k ra ju . W -w a  1938.

R ocznik  socjologii w si. T om  II . W -w a 1937.
Rosner L. S zkice p a les ty ń sk ie . K rak ó w  1936.
Sozański R. Z ag ad n ien ie  gospodarcze w si po lsk iej. 

L w ów  1938.
Tatarczuch S. P rzem y sł w  Polsce. L w ów  1938.
T eslar T. P ro p ag an d a  bo lszew icka  podczas w ojny ... 

1920 r . W -w a  1938.
W ielopolska M. O byczaje  tow arzysk ie . L w ów  1938.
W óycicki A. R ozw iązan ie  zag ad n ien ia  p racy . L w ów  

1938.
Wrzos K. F ra n c ja  dzisiejsza. W -w a 1938.
Zdziechow ski J. M it zło tej w a lu ty . W -w a  1937.
Z ieleniew ski L. U staw odaw stw o  językow e R zeczypos

po lite j P o lsk ie j cz. I i II . W -w a 1930 i 1938.

Językoznaw stw o.

G antkowski P. T ech n ik a  żyw ej m ow y. K ie lce  1937.
Korom pay E. P ie rw szy  słow nik  w ęg iersko -po lsk i.

W -w a 1936.
Pierron M. R ire  e t a p p re n d re . K rak ó w  1937.
Starczew ski A. S ło w ar’ d rew n iag o  s ław ianskago  ja z y -  

ka... P e te rb u rg  1899.
W ellek S. L ach en  u. L e rn en . K rak ó w  1938.
W ellek-N elson  S. L au g h  an d  L ea rn . K rak ó w  1937.
W óycicki K. R y tm  w  liczbach . W ilno 1938.

Przyroda.

B urdecki F. W alka o a tom . L w ów  1938.
Jeans J. H o ryzon ty  now ej n au k i. W -w a 1937.
Jeżew ski M. P rzenoszen ie  ob razów  n a  drodze  e le k try 

cznej i te lew iz ja . W -w a 1938.
K oehler W. O w ady. W -w a 1938.
L isow ski A . K lucz do oznaczania  ro ś lin . L w ów  1938.
Ł astow iecki A. P ro m ien ie  R oen tgena  i ich  zastosow a

nie. L w ów  1938.
M ikulski J. Z zag ad n ień  ekologii zw ierzą t. L w ów  1938.
Pagaczew ski J. P ozna j gw iazdy  n ad  Polską! P oznań  

1938.
Sław iński K. Ję d rz e j Ś n iadeck i. W ilno 1933.
Sokołow ski M. N asz las. W -w a  1938.
Starm achowa B. G rzyby  pasoży tne . W -w a  1938.

N auki stosow ane.

B iedrzycki S. N au k a  o u p ra w ie  ro li. W -w a  1929.
Brzozowski S. E lem en ta rz  ogrodniczy. W -w a.
C elichow ski S. Z asięg i jab łon i... w  Polsce. W -w a.
C hm ielniak S. D an ia  o g ląd an a  oczym a ch łopca  p o lsk ie 

go... K rak ó w  1937.
Chodzicki E. R ola  la su  w  ob ronności p ań stw a . K rak ó w  

1937.
Chroboczek E. B udow a i p ro w ad zen ie  p rzech o w aln i n a  

ow oce. W -w a  1936.
C iborowski T. J a k  hodow ać pszczoły... Ł om ża 1931.
D ryjski A. M ózg i dusza. W -w a  1938.
Durjasz K. i Sobolew ski P. P o d ręczn ik  p racy  kó łk a  

ro ln iczego. W -w a  1936.
Fleischer M. K r. za ry s zak ła d an ia  i p ie lęgnow an ia  łąk  

i p astw isk . W -w a  1914.
Gackow ski J. Lotnicze m odelarstw o redukcyjne. Poz

nań 1938.
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Gorjaczkowski W. G ospodarski sad handlowy. W -w a 
1938.

Golińska J. W arzywa w  gospodarstwie. W -w a 1936.
Górka N. D ietetyka praktyczna. Poznań 1936.
Górniak S. i Ehrlich E. Zawody i insty tucje pom ocni

cze handlu. Lwów 1938.
G ospodarstwo domowe — opracowanie teoretyczne. 

Chorzów 1936.
Grabowski J. i Szuch S. P astw iska kultu ra lne. W -wa 

1928.
Greulich S. Gospodarski chów owiec. W -w a 1937.
Jankowski E. D la ogrodników i drobnych właścicieli 

ziemi. W -w a 1930.
Jankowski E. Ogród przy szkole powszechnej. W ar

szawa 1929.
Jankowski E. Żywopłoty jako ozdoba i ogrodzenie.. 

W -w a 1932.
Konieczny M. R eklam a—poradnik... Poznań 1938.
Ludkiewicz Z. Dobry gospodarz — praktyczny podrę

cznik... W -w a 1937.
Nehring E. K aktusy w m ieszkaniu. W -w a 1934.
Nehring E. U piększanie balkonów  i okien kw iatam i. 

W -w a 1931.
Niklewski B. Ja k  nawozić glebę. Poznań 1927.
Pawłów J. W ykłady o czynności mózgu. W -w a 1938.
Schechtlówna Z. W yrób nektarów  — natu r, soków owo

cowych. Poznań 1937.
Skarżyński B. W itam iny. Lwów.
Słuchocki C. Podręcznik upraw y i przeróbki lnu. 

W -w a 1937.
Szydłowski S. Jak  budować kurn ik . Toruń 1934.
Świętochowski B. i Załęski J. Podręcznik upraw y łąk 

i pastw isk. W -wa 1937.
Venzmer G. G eheim nisse des Lebenssaftes. S tu ttg a rt 

1938.
Zabielski Z. Budowa i urządzenie praktycznych chle

wów. W -w a 1937.
Zaleski A. D rzewa przy drogach. W -w a 1929.
Zimnicki W. O rak u  i rakostan ie Ziemi W lieńskiej.

Sztuki piękne.

Bilinżanka M. i Tommy. Robinson K ruzoe — sztuka dla 
dzieci. Lwów 1938.

Jeżewska K. Podanie o P iaście — 3 obrazy. Lwów 1938.
Kwaśnicowa Z. Zbiór pląsów I. W -w a 1937.
Lam W. Ja k  posiąść wiedzę m alarską. Lwów 1938.
Lorentowicz J. T eatr Polski w W arszawie 1913— 1918. 

W -w a 1938.
Roy S. T eatr m arionetek  — podręcznik. Poznań 1938.
Scena polska — rok XIV — 1937. W -w a 1937.
Sztaudynger J. M arionetki. Lwów 1938.
Życie sztuki. Rocznik III— 1938.

Historia i krytyka literacka.
Boleski A. L ite ra tu ra  Polski przedrozbiorowej... I—V. 

W -wa.
Kosiński K. Józef P iłsudski a lite ra tu ra  polska. W -w a

1937.
Kot S. U rok w si i życia ziem iańskiego w  poezji s ta ro 

polskiej. W -w a 1937.
M iscellanea slawistyczne. K raków  1937.
Orzeszkowa E. Listy. Tom II, cz. I, do literatów  i ludzi 

nauki. W -wa 1938.

I
Rogalski A. Stanisław  Przybyszew ski — próba rew izji 

twórczości. Poznań 1937.
Rosenthal B. H. Von K leist und S. W yspiański. K ra 

ków 1938.
Rosnowska J. „Żywe kam ienie" W. Berenta. W -wa

1937.
Szweykowski Z. D ram at Dygasińskiego. W -w a 1938. 
Windakiewicz S. Poezja ziem iańska. K raków  1938.

Geografia. Podróże.

Czarnocki Cz. Podróż Ju randem  do Skandynaw ii. W il
no 1938.

Leitgeber B. K openhaga — klucz B ałtyku. T oruń 1935. 
Lepecki M. M adagaskar — k ra j, ludzie, kolonizacja. 

W -w a 1938.
Loth J. i Gorzuchowski S. Europa I. W -w a 1938. 
Patkowski A. Sandom ierskie. G óry Świętokrzyskie.

Poznań 1938.
Statkowski J. Poland old and new. W arsaw  1938. 
Tołpa S. Śladam i łosia — z w ędrów ek po Polesiu.

Lwów 1936.
Wiktor J. Od D unaju  po Jad ran . Lwów  1938.
Wodzicki J. W G órach N iebiańskich (T ien-Szan).

Historia i pamiętniki.

Batowski H. P aństw a Bałkańskie. 1800— 1923. K raków
1938.

Curie Ewa. M aria Curie. W -w a 1938.
Dobaczewska W. W ilno i W ileńszczyzna w  latach 

1863— 1914. Wilno 1938.
Dobaczewska W. W ileńszczyzna i Nowogród czyzna w 

la tach  1920— 1937. Wilno 1938.
Garbaczowska J. K ultu ra  um ysłowa Polski w  dobie 

Napoleońskiej. Lwów 1938.
Górski A. K u czemu Polska szła. Lwów 1938.
Lepecki M. M. Beniowski, zdobywca M adagaskaru.

Lwów 1938.
Maurois A. Dzieje Anglii. W -w a 1938.
P. O. W. na ziem iach W. X. Litewskiego 1919— 1934. 

Wilno 1934.
Quirini E. i Librewski S. Ilustrow ana kronika legio

nów. 1914— 1918. W -w a 1936.
Rosiak S. K sięgarnia „E. Orzeszkowa i S -k a“ w  Wilnie.

1879—82. Wilno 1938.
Sołoniewicz T. W spom nienia tłum aczki „In tu rista". 

W -w a 1938.
Straszewski J. Życie codzienne i św iąteczne Waszmość 

Pana... W -w a 1938.
Thompson J. Przywódcy W ielkiej Rewolucji F rancus

kiej. W -w a 1938.
Tyrowicz M. Wojsko i sztuka w ojenna w  daw nej Pol

sce. Lwów 1938.
Zieliński T. Cesarstwo Rzymskie. W -w a 1938.

Książki dla młodzieży.
Dyakowski B. Leszek jedzie na Podole. W -w a 1938. 
Grey Owl. Sejdżio i jej bobry. W -w a 1938. 
Korczakowska J. Chiński dw ór. W -w a 1938.
Lisse E. Na drugiej półkuli — powieść. W -w a 1938. 
Michaelis K. Dzieci z Nyhavn. W -w a 1938.
Piłsudski J. W w alce o niepodległość — w ybór z pism. 

W -w a 1938.
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Rabska Z. Młodość w  niewoli. Lwów 1938.
Sieroszewski W. Polow anie na reny. W -w a 1938.
Tomaszewski J. Budowa m odelu pływ ającego żaglow

ca W -w a 1938.

Literatura piękna.

Choynowski P. O pow iadania szlacheckie. W -w a 1937.
Dobaczewska W. Tam  gdzie się serca palą... W -w a 1938.
Iwaszkiewicz J. Czerwone tarcze. W -w a 1938.
Jensen J. G udrun  —- powieść. W arszawa 1938.
Kossowski J. Pow roty. W -w a 1930.
Kowalski A. W iersze o Kom endancie. W -w a 1938.
Leopardi G. Poezje. W -w a 1938.
Staff L. W iersze w ybrane. W -w a 1938.
Wiktor J. W ierzby nad Sekw aną. Tom I—II. Lwów 

1938.

K siążk i n abyte  

w  m iesiącach m aju—w rześn iu  1938 r.

Pedagogika i Dydaktyka.

A. S. Dla m atk i — popularne pogadanki w ychow aw 
cze. Wilno 1938.

Ambroziewicz W. D obre dziecko nie zapom ni o Matce. 
W arszawa 1938.

Ajnenkel E. Dr S. Kopciński — realizator powsz. 
nauczania w  Łodzi. Łódź 1938.

Barahura W. W ychowanie w  internacie. Lwów 1938.
Baranowski M. Szkoły średnie szwajcarskie. Lwów 

1898.
Bełżecki S. U dział nauczycieli w  badaniach  floristycz- 

nych... W łocławek 1937.
Berufs u. Fachschulen, Deutsche, im D ienste der... 

W ehrkraft. Langensalza 1937.
Blattner F. Die M ethoden der Jugendfiih rung  durch 

U nterricht. Langensalza 1937.
Bolland A. Ideologja wyższ. studium  handlowego w 

Krakow ie. K raków  1933.
Bobkowska W. Reform a szkolna w Niemczech. W ar

szawa 1938.
Brojewski W. Podstaw y w ychow ania obywatelskiego. 

K atowice 1938.
Bronikowski W. Szkoła Rolnicza Mieczysławów—25 la t 

pracy. W arszawa 1938.
Buczę H arcerskie. W arszawa 1938.
Bzowski W. W iejskie U niw ersytety ludowe na cenzu

rowanym . W arszawa 1938.
Chlamtacz M. U staw a o u stro ju  śzkoln. w  św ietle k ry 

tyki. Lwów 1927.
Chmaj L. K ierunki i p rądy pedagogiki współczesnej. 

W arszawa 1938.
Danielak M. 3.765.702 analfabetów ... K raków  1894.
Dom i szkoła — II rocznik IV gim nazjum  w W arsza

wie. W arszawa 1938.
Dybowski W. i Krawczyk M. W ychowanie fizyczne w 

gim nazjum . Lwów 1938.
Erziehung zum  W ehrw illen-H anbuch fiir Erzieher... 

S tu ttg a rt 1937.
Freylichówna J. Ideał wychowawczy szlachty pol

skiej w  16— 17 w. W arszawa 1938.

Gągola E. Lekcje twórcze —  język polski — kl. I szk. 
powsz. Lwów 1938.

Grabski S. Szkoła a obyw atel państw a i jego rola spo
łeczna. Lwów 1938.

Grzędzielska M. O w ychow aniu dziewcząt. Lwów 1938.
Grzegorzewska M. Szkolnictwo specjalne. W -w a 1938.
Harwot J. Pracow nia szkolna ze stanow iska pedagogiki. 

K raków  1881.
Harwot J. Zasady w ychow ania Spencera i Baina. P rze

m yśl 1881.
Hełczyński J. Sam orząd klasow y i szkolny. Lwów 

1938.
Hełczyński J. P isanie ustaw y spółdzielni uczniowskiej. 

Lwów 1938.
Hełczyński J. Prow adzenie uproszczonej rachunkow o

ści. Lwów 1938.
Hermannsen W. G eschlechtliche Jugendenrziehung. 

Leipzig 1938.
Hessen S. Szkoła i dem okracja na przełomie. W arsza

wa 1938.
Hessen S. Szkoła powszechna. W -w a 1938.
Inform ator m aturzysty. 1938. W -wa 1938.
Jaśkiewicz A. Współżycie uczniów szkoły powsz. 

w  P iaskach. W -w a 1938.
Kaprocki B. K łam stw o w szkole. K raków  1938.
Kawczyński M. O w adach szkolnictwa pruskiego. 

Lwów 1872.
Kijas J. Język polski w  kl. III i IV gim nazjum . Lwów 

1938.
Krystanowski J. Młodzież mówi — ankieta  m etody 

szkiców... Lwów 1938.
Księga pam iątkow a 50-lecia gim nazjum  w  Chyrowie. 

K raków  1936.
Kwiatek S. Tygodniowy rozkład m ateria łu  z przyrody. 

Czeladź.
Łempicki S. Potrzeby historii oświaty... w  Polsce. W ar

szawa 1929.
Łempicki S. Szymonowicz wobec szkoły i wychowania. 

W arszawa 1930.
Mahlerowa E. Losy drugorocznych. W -w a 1938.
Majchrowicz F. W spraw ie egzam inu dojrzałości. Lwów 

1896.
Marcinek S. Niedzielny U niw ersytet w iejski T. S. L. 

K raków.
Messiner-Minini M. Das K ind, seine W elt u. Beschafti- 

gung. W ien 1937.
Na katedrze i za ladą — naucz, organiz. i techniki h an 

dlu. Wilno 1938.
Naganowski E. K ultu ra  subjektyw ności jako czynnik 

wychowawczy. Lwów 1909.
N auka geografii w  gim nazjum  przy pomocy encykl. 

„Świat i Życie“ . Lwów 1938.
Nawroczyński B. Polska m yśl pedagogiczna... Lwów 

1938.
Nawroczyński B. P rogram  szkolny. W -w a 1938.
Osin Z. Szkoła polska na Batignolles. Lwów 1899.
Ostrowski A. Zbiór przepisów  o szkolnictwie akade

mickim. Lwów 1938.
Pawlik S. Rzut oka na historię wyższ. szkolnictw a ro l

niczego... Lwów 1922.
Pestalozzi J. H. Jak  G ertruda uczy sw oje dzieci. W ar

szawa 1938.
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Pestalozzi J. H. M atk a  i dziecko. W -w a 1938.
P iątek  J. Z asady  p rzyzw oitego  zachow an ia  się m łodzie

ży m ęsk ie j. L w ów  1938.
P o ra d n ik  -  In fo rm a to r  o S zko łach  Z aw odow ych W ar

szaw y 1938— 39. W -w a 1938.
P ro g ra m y  n a u k i w  liceach  ogó lnokształcących , zaw o

dow ych  i i. W arszaw a 1938.
P ro je k ty  b u d y n k ó w  szkół pow szechnych , z. 4, 5 i 6.

W arszaw a 1932, 4, 5.
R eiter, J. i Zahalak, T. In fo rm a to r  w  sp raw ach  służbo

w ych  nauczycieli. Z łoczów  1938.
Rudzińska, M. N au k a  szycia w  szko łach  pow szechnych. 

L w ów  1938.
Serafin, T. W ładze szkolne w  la ta c h  1917— 1938. W ar

szaw a 1938
Słuszkiew iczow a, M. i Taszycki, W. G ra m a ty k a  jęz. 

polsk . d la  I k l. g im n. —  p o d ręczn ik  m etodyczny . 
L w ów  1937.

Spis pod ręczn ików  szko lnych  w  szkole pow szechnej.
1938. L w ów  1938.

W asilew ski A . W obozie h a rc e rsk im  —  u rządzen ia , 
zw yczaje... L w ów  1938.

W eber, W. M ethod ik  des D eu tsch u n te rrich ts ... 2, u. 3.
Teil. W o lfenb iitte l 1934.

W ykaz pom ocy i p rzy b o ró w  szko lnych  w  szkole I sto p 
n ia . L w ów  1937.

W ytyczne d la  au to ró w  p rog ram ów  g im naz jów  i szkół...
L w ów  1934— 5.

Z iołow ski, E. O uk ład z ie  p rzyszłego e lem en ta rza . J a 
sło 1935.

Żółtow ski, H. E u g en ik a  a w ychow an ie . W -w a  1938. 

Filozofia i psychologia.

B aley  S. P sycho log ia  w ychow aw cza w  zary s ie . L w ów . 
1938.

Becker, M. G rapho log ie  d e r  K in d e rsch rif t. H e ide lbe rg  
1930.

B iederm annów na, L. G rafo log ia . P o zn ań  1938.
B iihler, C. K in d  u. F am ilie . J e n a  1937.
D ew ey, J. F ilozofia  a  cyw ilizac ja . W -w a  1938.
Gotz, L. C haos —  filozofia  p rzy p ad k u . W -w a 1938. 
H anselm ann H. ...aber e r  g eh t n ich t g e rn  zu r  Schule . 

Z iirich  1936.
H etzer, H. Psycho log ische  U n te rsu ch u n g  d e r  K o n stitu - 

tio n  des K indes. L eipzig  1937.
Hetzer, H. D ie see lischen  V e ran d e ru n g en  des K indes...

1936.
H oroszkiew iczów na, W. E ty k a  T ow iańskiego... W ilno

1938.
Jordan, Z. O m atem aty czn y ch  p o d staw ach  sy s tem u  

P la to n a . P o zn ań  1937.
K aczorowski, S. L ogika tra d y c y jn a . L w ów  1938. 
K lages, L. V orschu le  d e r  C h a ra k te rk u n d e . L eipzig. 1937. 
K orytow ska, M. K rzy w d a  dziecka. P o zn ań  1937. 
K unicka, J. K łam stw o  dziec ięce —  p rzyczyny  i zapo

b iegan ie . W -w a  1938.
K iinkel, F. E in fiih ru n g  in  d ie  C h a ra k te rk u n d e . L e ip 

zig 1935.
Lukrec, H. J a n  W ł. D aw id  —  szkic b iograficzny . W -w a 

1933.
M uller —  F reienfels, R. K in d h e it u . Ju g en d . Leipzig

1937.

P ieter J. O dw aga —  p ró b a  psycholog icznej analizy . 
L w ów  1938.

P ieter J. S tra c h  —  p ró b a  psychologicznej analizy . L w ów  
1938.

Szum an S. R ozw ój m yś len ia  u  dziec i w  w iek u  szkol
nym . L w ów  1938.

W exberg E. E in fiih ru n g  in  d ie  P sycho log ie  des G e- 
sch lech tsleben . L eipzig . 1930.

W itw icki W. P o jęc ie  in te lig en c ji. W -w a 1938.
Zawirski Z. L ’evo lu tio n  de  la  n o tion  d u  tem ps. K ra 

ków  1936.
Z ieleńczyk A. H oene-W rońsk i. W -w a  1928.

N auki społeczne.

B anasiński, E. J a p o n ja — M an d żu rja  —  s tu d ju m  p o li
tyczno ekonom iczne. W -w a  1931.

Barciński, F. P o d staw o w e zasady  ekonom ik i. P oznań  
1938.

B elina-W ojcik iew icz, K. A tlas  p o g ląd o w o -s ta ty s ty czn y  
P o lsk i. B ydgoszcz 1938.

B ystroń, J. S. K sięga im ion  w  P o lsce  używ anych . W -w a 
1938.

C zekowski, F. Z ary s ogólnej rach u n k o w o śc i p ań stw o 
w ej. L w ów  1938.

D ąbrowska, M. R ęce w  u śc isk u  —  rzecz o spó łdzie l
czości. W -w a  1938.

D eryng A. Siły  zb ro jn e  w  o rg an izac ji p ań stw a . W -w a
1938.

D ydusiak, L. O pieka  p u b lic zn o -p raw n a  n a d  dzieck iem  
w  Polsce. L w ów  1938.

Falkow ski, J. P ó łnocno -w schodn ie  pog ran icze  H ucu l- 
szczyzny. L w ów  1938.

Hertz A. Socjologia w spółczesna. W -w a  1938.
H isto ire  d u  costum e en  F ran ce . P a r is  1928.
Jędrzejew icz, J. W  k ra in ie  w ie lk ie j przygody. L w ów

1939.
Jouvenel, R. R ep u b lik a  koleżków . W -w a 1936,
Jiinger, W. W alka o kau czu k . L w ów  1938.
K om orowski, W. S y b e rja , jak o  czynn ik  gospodarstw a  

św iatow ego. W -w a  1936.
K orow icz H. P o lity k a  h an d lo w a . L w ów  1931.
K ow alew ski, M. P o lity k a  narodow ościow a n a  U k ra in ie  

S ow ieck iej. W -w a 1938.
L encki, W. C zechosłow acja je s t p rzygo tow ana . W -w a 

1938.
M akow ski, W. M y i w y. W -w a 1938.
M ichalski S. W yścig p racy . W -w a  1936.
M łynarski, F. T ota lizm  czy d em o k rac ja  w  Polsce. W -w a

1938.
M ossor, S. N ow oczesna w o jna . W -w a 1938.
M ysłakow ski, Z. T otalizm  czy k u ltu ra . K rak ó w  1938.
O m ocnego człow ieka w  Polsce. W -w a 1938.
O lszew icz, B. O braz P o lsk i dzisie jszej —  fak ty , cy fry , 

tab lice . W -w a 1938.
R akow ski, J. R ola C en tra ln eg o  O kręgu  P rzem y sło w e

go. W -w a 1938.
R ocznik, M ały  s ta ty styczny , 1938, ro k  IX . W -w a 1938.
R osenberg, M. O rg an izac ja  p rzd sięb io rstw . L w ów  1932.
See, H. Ź ródło  w spółczesnego k ap ita lizm u . W -w a  1932.
Spis ludności II  z 1931, W. B iałostock ie , W. N ow ogródz

kie. W -w a 1938.
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Świeży J. U biór ludow y i h aft krzczonowski. Lublin  
1938.

W ykaz m iejscowości Rzecz. Polskiej, Tom. I. W. W i
leńskie. W -w a 1938.

Wykowski, M. D źwina i Dzisna. Wilno 1938.
Zischka, A. B aw ełna w łada światem . Lwów 1938. 
Zischka, A. Ita lia  dzisiejsza. W -w a 1938. 
Znamierowski C. R ehabilitacja narodu. Poznań 1938.

Matematyka i przyroda.

Arct-Golczewska, M. A tlas roślin  krajow ych. W -w a 
1938.

Bool, M. Zagadki zjaw isk fizycznych. W -w a 1938. 
Dyakowska, J. Przym ierze z przyrodą. Lwów 1938. 
Frieiing, H. Lebenskreise-U m w elt u. Innenw elt der Tie- 

re... S tu ttg a rt 1938.
Grotowski, M. M ichał Faraday, jego życie i dzieło. Poz

nań 1938.
Harabaszewski J. Jędrzej Śniadecki, nauczyciel che

mii. Lwów 1938.
Karaffa-Korbuz W. Chem ja farm aceutyczna. Lwów 

1929.
Kulczyński, S. A tlas flory polskiej, t. II—2 i III—2.

K raków  1930.
Kuligowski, Z. W szchświat i człowiek. T. I, cz. I. W -w a 

1938.
Loth E. Człowiek przeszłości. Lwów 1938.
Malicki, A. K ras gipsowy Podola Pokuckiego. Lwów 

1938.
Nikodymowie, S. i O. W stęp do rachunku różniczkowe

go. W -w a 1936.
Pasteur. (Encyclopedic p a r  im ages). P aris 1924.

Nauki stosowane.

Baliński, W. Biuro wzorowe. W -w a 1932.
Barliński, K. Organizacja nowoczesnego biura. W -wa

1932.
Bętkowski, T. C hirurg ja ćwiczeń fizycznych i sportu. 

Lwów 1931.
Bobrowska S.—Taub Sz. Dzieje S tenografji. K ato

w ice 1931.
Biegański, J. Zielarz — podręcznik d la zbierających 

zioła... W -wa 1932.
Chankowski, H. K orespondencja handlowa. W -w a 1932. 
Cybulski, L. U bieranie balkonów  i okien kw iatam i. 

W arszawa.
Chmielewski, W. Praktyczne w skazów ki dla m ałych 

gospodarstw . W -w a 1933.
Dobrowolski, T. i Szniolis, A. Łaźnie ludowe — podręcz

nik techniczny. W -w a 1937.
Ernst, J. N iektóre zagadnienia z geografii rolniczej P o

dola. Lwów 1938.
H afty polskich szkół zawodowych. W -wa.
Heinrich, A. Budowa kajaków . W -w a 1938.
Herzberg, E. O brabiark i i narzędzia do m etali. Cz.

I—II. Grudziądz 1929.
Iszora, E. Praktyczny  podręcznik odżyw iania niem ow 

ląt. Wilno 1935.
Jabłowski, K. Nowoczesny list sprzedażowy. W -w a 1933. 
K oronki polskich szkół zawodowych. W -w a 1929. 
Kraszewski, S. i. i. Dwuosobowy k a jak  dyktow y. W -wa

1933.

Lachowicz, J. Podstaw y teorji buchalterji. Wilno 1932. 
Lorenc, F. Pionierzy techniki. Lwów 1938.
Missiuro, W. Fizjologia pracy — podstaw y teoretycz

ne. W -w a 1938.
Mitrinowić, A. Jąkan ie  — przyczyny, objawy, lecze

nie. W -w a 1937.
Opisy gospodarow ania w gospodarstwach karłow atych.

W -w a 1938.
Roth, Z. Biały węgiel. Lwów.
Sickha, W. M oderne H otelbuchfiihrung. S tu ttg a rt 1926. 
Strażewicz, W. Hodowla roślin  lekarskich. Wilno 1925. 
Szinagel, E. Pielęgnow anie niem ow ląt. K raków  1938. 
Szuman, J. Chów królików  futerkow ych i czesanko

wych W -w a 1937.
Z atrudnienie kobiet w  had lu  na terenie m. K rakowa. 

K raków  1938.

Sztuki piękne i sporty.
A rchitecture. (Encyclopedie p a r im ages). P aris  1924. 
C hateaux de France. (Encyclopedie p a r  im ages). 
Chybiński, A. W skazówki zbierania m elodyj ludowych. 

Lublin  1931.
Cyprian, T. Fotografow anie nad wodą. Poznań 1938. 
Cyprian, T. Fotografow anie w  podróży. Poznań 1938. 
Cyprian, T. W iem jak  fotografować latem . Poznań 1938. 
Czapski, J. Józef Pankiewicz —  życie i dzieło. W -w a

1936.
Dederko, W. Fotografia, czyli obrazy słońcem m alow a

ne. W -w a 1938.
Heinrich, A. Podręcznik kajakow ca. W -w a 1933. 
H istoire de L ‘art. (Encyclopedie p ar im ages). P aris 

1934.
Lissa, Z. Zarys nauki o muzyce. Lwów 1934.
M atejko, J a n  — studia i szkice. K raków  1938. 
Niemczyński, W. Czy trudno  fotografować. W -wa. 
P ieśni ludow e z Polskiego Śląska. T. I—II. K raków

1934.
Pietkiewicz, K. N auka pływ ania. W -w a 1938.
Rocznik sportow y na rok 1937—38. W -w a 1938. 
Theatre. (Encyclopedie p a r im ages). P aris  1931. 
Żukowski, O. M. Czuwaj! P ieśni harcerskie. Lwów.

Dział ogólny.
Crozet, L. P raktyczny  podręcznik bibliotekarza. Lwów 

1938.
Encyklopedia, W ielka ilustr. powszechna, t. 21—22 

(uzupełniające). W -w a 1936.
Encyklopedia, N auk politycznych, t. 2—E—J. W -wa

1937.
Esreicher, K. Bibliografia polska, T. 32. K raków  1938. 
Gray, W. Leary, B. W hat m akes a  book readable. Chi

cago 1935.
Fargo, L. The L ibrary  in  the School. Chicago 1933. 
Muszkowski, J. Z dziejów  firm y „G ebethner i W olff“ 

1857— 1937. W -wa 1938.
N auka polska, jej potrzeby, organizacja i rozwój, t. 23. 

W -w a 1938.
Rządkowski, L. Encyklopedia farm aceutyczna, T. 1—8.

Poznań 1936—38.
Szulborski, T. Słow nik handlow y polsko-rosyjsko-nie- 

m iecko-francusko-angielski. W -w a 1914. 
Trojanowski, A. Słow nik w łókienniczy w  pięciu języ

kach. Łódź. 1930.
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Krytyka literatury i Historia.

Czachowski, K. Najnowsza polska twórczość literacka. 
1935—37. Lwów 1938.

Czachowski, K. W acław Sieroszewski —  życie i tw ór
czość. Lwów 1938.

Dunajówna, M. Budowa ramowa... powieści J. K orze
niowskiego. Wilno 1938.

Garbaczowska, J. Zagadnienie państwowości polsk. 
w  beletrystyce... Lwów 1938.

Górski, K. Francois M auriac —  studjum  literackie. 
Poznań 1935.

Górski, K. L ite ra tu ra  a p rądy  umysłowe. W -w a 1938.
Klepacz, M. K. H. Rostworowski. Wilno 1938.
Korbut, G. Szkice i drobiazgi historyczno-literackie. 

W -w a 1935.
Mikulski, A. K orespondencja A. A snyka oraz m ateria 

ły  do życiorysu. Lwów 1938.
M oliere. (Encyclopedie p a r  im ages). P aris  1930.
Nadolski, B. K ierunki rozwojowe dziejopisarstw a s ta 

ropolskiego. Lwów 1938.
Podhorska-Okołow, S. Kobiety piszą — sylw etki i szki

ce. W -w a 1938.
Surówka, F. C harakterystyka „Hym nów" Kasprowicza. 

W -w a 1935.
Szczerbowski, A. Bolesław Leśm ian. W -w a 1938.
Troczyński, K. A rtysta  i dzieło — studium  o „Próchnie" 

B erenta. Poznań 1938.
Wajgel, L. O brazki z przyrody zaw arte w  „Panu T ade

uszu". K ołom yja 1884.
Wojciechowski, K. K aje tan  Koźm ian — życie i dzieło. 

Lwów 1897.
Życzyński, K. Twórczość K. H. Rostworowskiego. L u 

blin 1938.

Geografia i podróże.

Abramowicz, W. Strony Nowogródzkie. L ida 1938.
Arsenjew , W. K. D ersu Uzała. W -w a 1938.
A tlas Polski, tu rystyk i samochodowej. W -w a 1938.
Estreicher, K. K raków  —  przewodnik... K raków  1938.
Egypte. (Encyclopedie p ar im ages). P aris  1930.
G eographie de la France. (Encyclopedie p a r  im ages). 

P aris  1933.
Grece. (Encyclopedie p ar im ages). P aris  1935.
Hulka-Laskowski, P. Śląsk za Olzą. K atow ice 1938.
Indochine francaise. (Encyclopedie p a r im ages). P a 

ris 1931.
Italie. (Encyclopedie p a r im ages). P aris  1937.
Karczewski, S. Helgoland. Lwów 1939.
Kilarski, J. Przew odnik po Wielkopolsce. Poznań 1938.
Kaczorowski, J. Ja k  upraw iać turystykę. W -wa 1938.
Kołodziejski, C. i Wacznadze, D. M apa dróg i turystyk i 

wodnej Polski. W -wa.
Kosiba, A. G renlandia. Lwów 1937.
Lencewicz, S. Polska. W -w a 1938.
Londres. (Encyclopedie p ar im ages). P aris  1934.
M adagascar. (Encyclopedie p a r  im ages). P aris 1931.
Maroc. (Encyclopedie p a r im ages). P aris  1931.
Nowakowski, S. Europa wschodnia i A zja Północna 

(Z. S. R. R.). W -w a 1938.
Ostrowski, J. W idły W isły i Sanu. W -w a 1938.
Paliński, P. Przew odnik po polskim  w ybrzeżu B ałty

ku... G dynia 1934.

P aris. (Encyclopśdie p a r  im ages). P aris  1924.
Pawłowski, S. G eografia jako nauka i przedm iot n au 

czania. Lw ów 1938.
Przew odnik po Polsce, t. II. Polska południow o-w schod

nia. W -wa 1937.
Rzewnicki, J. Moje przygody w  Tatrach. W -w a 1938.
Warchałowski, K. Na w odach Amazonki. W -w a 1938.

Historia i pamiętniki.

Albert I, le RO I-Soldat. P aris  1934.
Arcimowicz, W. W. Ks. L itew skie za czasów S tan isła

wa Augusta. Wilno 1938.
Askenazy, S. Szkice i portrety . W -wa 1937.
Barycz, H. Polacy na studiach w  Rzymie w  epoce odro

dzenia. K raków  1938.
Buczek, K. Geograficzno - historyczne podstaw y P rus 

Wschodnich. T oruń 1936.
Charewiczowa, L. K obieta w  daw nej Polsce do rozbio

rów. W -w a 1938.
Czapska, M. Ludw ika Śniadecka. W -w a 1938.
Galiński, F. G aw ędy o W arszawie. W -w a 1938.
Glinczanka, M. Oko w  oko ze śm iercią-w spom nienia. 

Poznań 1938.
Gródecki, R. i. i. K raków  i Ziem ia K rakow ska. Lwów 

1934.
H istoria, W ielka, powszechna, Tom V, cz. I i II. W -wa 

1938.
Inglot, S. H istoria społeczna i gospodarcza średniow ie

cza. Lwów 1938.
Konopczyński, W. K onfederacja Barska, t. II. W -wa 

1938.
Kostołowski E. Studia nad kw estią włościańską, 

1846 - 64. Lwów 1938.
Koźmiński, K. K am ienie na szaniec. Lwów 1937.
Kulczycki, L. Rewolucja rosyjska. 1825—86. Lwów 1909.
Louis XIV. (Encyclopedie p ar im ages). P aris  1929.
Łakomski, S. Ja k  się rodziła bolszewicka Rosja? K ra

ków 1938.
Łempicki, S. Opiekunow ie k u ltu ry  w  Polsce. Lwów 

1938.
Łempicki, S. i Hartleb, K. H istoria ku ltu ry . Lwów 1937.
Łoś, S. Hellada na przełomie. W -w a 1938.
Łukasik, S. Pologne et Roum anie. P aris  1938.
Maleczyńska, E. Rola polityczna Kr. Zofii H olszańskiej, 

1422—34. Lwów 1936.
Marques-Riviere, J. Podw ójne oblicze w olnom ularstw a. 

K atow ice 1938.
Moraczewski, A. W arszawa. W -w a 1938.
Napoleon. (Ecyclopedie p ar im ages). P aris 1936.
Niemcewicz, U. O wolnem  m ularstw ie w Polszczę. K ra 

ków 1930.
Papee, S. W ielkopolska — wczoraj i dziś. Lwów 1933.
Prehistoire . (Encyclopedie p a r  im ages). P aris  1937.
Próchnik, A. Idee i ludzie — z dziejów  ruchu  rew olu

cyjnego... W -w a
Radek, A. Rew olucja w  W arszawie. 1904— 09. W -wa 

1938.
Resul-Zade, M. A zerbejdżan w  w alce o niepodległość. 

W -w a 1938.
Revolution Franęaise. (Encyclopedie p ar im ages). P a 

ris 1937.
Robotnicy piszą. — Pam iętniki..., K raków  1938.
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Romer, E. Rady i przestrogi. 1918—38. Lwów 1938.
Romer, E. J. P am iętnik i. Lwów 1938.
Sempołowska, A. S. W arszawa wczoraj i dziś. W -w a 

1938.
Skoczek, J. Stosunki ku ltu ra ln e  Polski z Zachodem 

w 15 w. Lwów 1938.
Świtalska-Fularska, J. W spom nienia lekark i legiono

w ej. Lwów 1937.
Tatarkiewicz, W. i Tokarz, W. K rólikarn ia — analiza 

i dzieje. W -w a 1938.

Witkowski, S. Państw o G reckie —  historia ustro ju . 
Lwów 1937.

Zarys h istorii w ojennej pułków  polskich. 1918—20. 
Tom I—V.

Zieliński, T. Rzeczypospolita Rzymska. W -w a 1935. 
Życiorysy inteligentów  —  w iejscy działacze społeczni, 

t. II. W -w a 1938.
Zostały nabyte nowe podręczniki ze wszyst

kich przedmiotów nauczania do zakładów wszel
kich typów.
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